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W  P R ZE D E D N IU  L IK W ID A C J I
K A R T E K  N A  C H LE E  I  M Ą K Ę . 
TR U D N E I  O D P O W IE D Z IA Ł - 
N E  Z A D A N IA  S P Ó ŁD ZIE L - 
CZOŚCI —  s tr. 3.

PRZED JU B ILE U S Z E M  KO M SO - 
M O ŁU . J A K  PR AC U JE I  UCZY 
S IĘ  M ŁO D Z IE Ż  R A D ZIE C K A  
— sta.’ . 3.

W YSTAW A K S IĄ Ż K I R A D ZIE C ­
K IE J  W  W A R S ZA W IE . PRZE -  
G L AD  I  IM PONUJĄCEGO DO­
R O B K U  —  s tr. 4.

R Z Ą D  F R A N C U S K I

KAŻE STRZELAĆ DO STRAJKUJĄCYCH
C G T  W Z Y W A  DO S T R A J K Ó W  SOLIDARNOŚCI

W  O B R O N IE  P R A W  R O B O T N IC Z Y C H , W O L N O Ś C I I  P O K O J U
PAR YŻ, 23. 10. (PAP). —  Pr * m‘ «ra  Q ue « ille  na nadzw yczaj -

»Jrn posiedzeniu u c h w a lił drakciU Jce zanudzen ia , skierow ane p rzeciw ko  
s tra jku ją cym .

1) P o lic ja  zosta ła upow ażniona *»  s trze tao i»  da s tra jk u ją c y c h  po w yda- 
» b i cstneżcA  Ł

2) 30 do 40 tys ięcy poborow ych roczn ika  1828, zw c ln io nych  uprzedn io  
• i  odbycia służby w o jskow e j, M lh łO  pow o łanych pod b roń.

3) W szystkie zebran ia, naw et p ryw  a tnc mogą być zab roń  one przez w ła  
^*e  ad m in is tra cy jn e .

4) R obotn icy cudzoziem scy, b io rący u d z ia ł w  m anifestacjach, m ają być 
fcfctychm iasł w ys ie d la n i z F rane iŁ

5) P re fe kc i zo s ta li upow ażnien i de cenzurow ania j  zaw ieszania d z ie n n i­
ków .

Te decyzje ra d y  m in is tró w  uw aża- ' zagłębiach w ęg low ych stanu oblęze- 
116 są przez zw ią zk i zawodowe za n ia .
rów noznaczne z w prow adzeniem  w

Oziś na Powązkacfi
ekshum acja zwSok  

31 P epero w có w
Na cmentarzu Wojskowym na 

Powązkach odbędzie się dziś, 24.10 
br. (niedziela) o godz. 11 pogrzeb 
31 ekshumowanych PPR-ców (spo 
r̂ód 50 towarzyszy, powieszonych 

Przez okupanta).
W  tymże czasie odbędzie się P° 

grzeb tow. BOGUCKIEGO, do­
wódcy akcji odwetowej na Cafe 
Club. Zbiórka delegacji partyj- 
n>’ch na cmentarzu, godz. 10.30.

X
KW  p ro s i ro d z in y  po 50 straco­

nych o zgłoszenie się w  n ied z ie lą  
“ n ia  24 bm ., o  godz. 10 do W K 
PPR, A l. Jerozo lim skie  23, I I  P-, 
skąd nastąp i od jazd na C m entarz 
W ojskow y na Powązkach, celem  
W zięcia ud z ia łu  w  pogrzebie pow ie -
szon yd i tow arzyszy.

CG T W ZY W A  R O B O TN IK Ó W  DO 
S TR A JK Ó W

SO LID A R N O Ś C IO W Y C H
Zebrane na  nadzw yczajnym  posie­

dzeń:« p re zyd ium  F rancu sk ie j K on­
fe d e ra c ji P racy (CGT) og łosiło  nastę­
pu ją cy  ko m u n ika t:

K on fede racja  P racy p ię tn u je  ja k  
na je ne rg iczn ie j zbrodnicze prow oka­
c je  i  zam achy na p raw a s tra jk u ją - 
cyN i. C a łko w ita  c ilw . r  cdz alność sa 
w ytw o rzon ą  sy iu a c j-j spada na rząd 
fra n cu sk i. K cm L-doracja P racy ch y li 
czoła przed boha te ram i, k tó rz y  pad ł' 
w  w a lce o w o lność i. » p e w n a  w szy­
s tk ic h  s tra jk u ją c y c h  o ca łk o w ite j so 
lid a rn o śc i k la sy  rob o tn icze j.

A n tyko n s ty tu cy jn e  zarządzenia, 
głoszone przez rząd, m a ją  cha rakte r 
p ro w o ka cy jn y  5 wynsierEcne są prze- 
c lw ko  ca łe j k ies ie  re tjo tsrfcse j ora 
p rze c iw ko  R epublice.

Rząd sk ie ro w a ł do zag łęb i węglo­
w ych  s iły  p o lic y jn e  i  w o jskow e, P3̂  
czas gdy panow ał tam  ca łk o w ity  spo 
k ó j i  obsługa urządzeń bezpieczeń­
stw a b y ła  zapew niona przez samych 
gó rn ików . P rzez swą p row okacyjną  
p o lity k ę  rząd , chce , d e p ro w M riś  do 

' w o jn y  dom ow ej, dowodząc ra z  je ­
szcze. że in te resy  p racu jących  są m u

_  i ca łkow ic ie  obce.

PARTIA WZMACNIA S IĘ  
OCZYSZCZAJĄC SW E SZEREGI
Akcja oczyszczania szeregów partyjnych r. każdym dniem nabiera 

szerszego rozmachu, ogarnia nowe tysiące kół partyjnych.
Cała Partia wciągana jest do te j akcji. Rośnie aktywność setek ty- 

członków. Zwiększa się frekwencja na zebraniach partyjnych- 
•“Prawniej wpływają wpłaty na budowę Wspólnego Domu i składki 
członkowskie. Rozszerza się czytelnictwo wydawnictw partyjnych 
3 prasy. Wzrasta ofiarność aktywu i sprężystość działania komitetów 
partyjnych. Rozwija się zdrowa i śmiała krytyka i samokrytyka blę- 
dow i nledomagań w pracy. Wyostrza się czujność klasowa i ideolo­
giczna aktywu i masy członkowskiej PPR.

Partia nasza otwarcie usuwa ludzi niegodnych imienia członka P°.:
różnych karierowiczów i koniunkturalistów, ludzi obcych, dwulicowych 
i  zdemoralizowanych. Masy pracujące widzą, jak bezkompromisowo 
i  stanowczo PPR zwalcza tych wszystkich, którzy szkodzą interesom 
ludu i w niegodny sposób wykorzystują legitymację partyjną.

piatego też rośnie autorytet PPR i zaufanie do naszej Partii wśród 
najszerszych warstw ludowych. Dlatego rośnie szacunek dla członka
1 artii —  uczciwego, świadomego bojownika o sprawę ludu.

Akcja oczyszczająca doprowadziła już do wydalenia z Partii kilku  
tysięcy osób.

IV  ogromnej większości wypadków aktów wydaleń dokonywały koła 
P^tyjne na mocy uchwał swych członków. Zdarzają s;ę jednak fakty, 
że komitety partyjne „ułatwiają“ sobie pracę i usuwają ludzi z P artii
2 Pominięciem koła i opinii masy członkowskiej. Taki „uproszczony“ 
sPosób oczyszczania P artii nie odegra należytej, wychowawczej roli 
wobec masy członkowskiej, nie nauczy je j dostrzegać ludzi obcych 
i Wrogich, nie ustrzeże organizacji partyjnych przed błędnymi 1 krz.y w- 
dsącymi decyzjami. Sprawa wydalenia członka P artii musi być roz- 
strzygana przez koło partyjne po rzeczowym, gruntownym uzasadiue- 
r‘łu każdeg0 wniosku o wydalenie-

W  ogromnej większości wypadków wydalenia z P artii są uzasad­
nione i słuszne. Zdarzają się jednak decyzje powierzchowne bez wyslu- 
chania obrony wydalonych. Zdarzają się fakty wydalania z partu za 
brak aktywności, za niedostateczne uświadomienie, za drobne przewi- 
ńienia. Partia powinna stosować w takich wypadkach środki wyc 10 
^awcze; podnoszące wyżej poziom uświadomienia cżlonka Partii, nie 

wydalenie, które jest środkiem ostatecznym.
W  ogromnej większości wypadków uchwały kół lartyjnyeh zatwier­

dzane sa przez Komitety Powiatowe i Miejskie, zdarzają się jednak 
fzęsto fakty zatwierdzania uchwał o wydaleniu w sposób mechaniczny 
1 Papierkowy bez rozpatrzenia każdej sprawy z oddzielna. Koinitet o 
Wiatowy powinien przed zatwierdzeniem uchwały o usunięciu z P artii 
dać Wydalonemu możność obrony i wysłuchać wyjaśnień od sekretarza 
fcoła co do przyczyn wydalenia. Uważna i rzeczowa kontrola komitetów 
party jnycłl nad przehiegiem akcji oczyszczania uchronić nas może 
P^ed niesprawiedliwymi i  błędnymi decyzjami.

Ubliża się historyczna chwila zjednoczenia PPR i PPS. Oczyszczanie 
82eregów partyjnych jest jednym z podstawowych zadań akcji przy­
gotowawczej do Kongresu Zjednoczeniowego. Gruntowne i prawidłowe 
Skonanie tego zadania ułatwi nam w poważnym stopniu zbudowanie 
takiej nowej zjednoczonej partii, która potrafi zwycięsko poprowa- 

nasz k ra j do socjalizmu.

W  swej w a lce  g ó rn icy  francuscy 
nie pozostaną osam otn on i! R obo t, 
n icy  francuscy! G eneralna K on fede­
rac ja  P racy w zyw a was do zam ani­
festow ania sc ld a m c ś e i praca w zm o­
żeń’« pom ocy m a te ria ln e j i  przez o - 
głaszanie s tra jk ó w  pro testacy jnych  
w s w szystk ich  zakładach p racy. W  
każdej fab ryce , w  każdym  przedsię­
b io rs tw ie  i  w  każdym  b iu rze  p o w i­
n ien  podnieść się gR * p ro testu . Rów 
n ież ludność w ’e jska  pow inna  p rzy jść  
x pomocą gó rn ikom . W szyscy razem  
zapew nim y zw ycięstw o g ó rn ikó w  i 
będziem y b re n ić  R e p u b lik i, zagrożo­

ne j przez a n tyko n s ty tu cy jn e  decyzje 
rządu.

Francuska K on fede rac ja  P racy za­
w iadom i Ś w ia tow ą Federację Z w iąz­
ków  Zaw odow ych * o decyzjach rządu 
francuskiego i  dom agać się będzie po 
in fo rm ow an ia  o s y tu a c ji w szystk ich  
zw iązków  zaw odow ych, należących 
do F ederacji o ra z  zw rócenia s'.ę do 
gó rn ików . m a ryn a rzy  i  robo tn ików  
Stanów Z jednoczonych i  Vt i" ik  c,j 
B ry ta n ii z w ezw aniem  rozpoczęcia 
a k c ji so lida rności na rzecz gó rn ików
francuskich .

(Dokończenie n a  s tr. 2 -e j)

W  czasie sw ej o s ta tn ie j podróży In sp e kcy jn e j. M arsza lek Ż ym ie rsk i z łoży! 
w ien iec u  stóp pom nika, w zn iesionego w  m ie jscu , gdzie po leg ł gen. W a l­

te r - Ś w ierczew ski. Na zd jęc iu  u ro  czysty m om ent z łożen ia w ieńoa.

Z w y c i ę s t w o  g ó r n i k ó w
hęizie zwycięstwem republiki i  pokoju

O d e z w a  P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j
(Telefonem  cd  wlrcrrego korespondenta w  P a ry ż u )

PLENARNE POSIEDZENIE
S E JM U  U S T A W O D A W C Z E G O  R P

K an ce la ria  Sejm u U staw odaw czego RP zaw iadam ia, że posiedzenia Sej­
m u i  k o m is ji odbędą kię  w  gm achu sejm ow ym  p rzy  u l. I .  Daszyńskiego 
N r 4 —  w edług następującego p la cu : ■ .

Posiedzenie p lenarne Sejm u U staw odaw czego RP odbędzie się 
w  czw a rte k, dn ia 28 p a źd z ie rn ika  b r. o godz. 11.

W spólne posiedzenie ko m is ji: Z d ro w ia  oraz P racy i  O p ie k i Społecznej 
odbędzie się w  środę, dn ia  27 pażdaaer u tka  o godz. 14,

Posiedzenie K o m is ji O św iatow ej odbędzie się  w  p ią tek, dn ia  29 paź­
d z ie rn ika  b r. o godz. 9.

Projekt  racjonal izacj i
g o s p o d a r k i  m i ę s e m  i  t ł u s z c z a m i

U c h w a ł y  K o m i t e t u  E k o n o m i c z n e g o  
R a d y  M i n i s t r ó w

późnym  w ieczorem  ogłoszono na ­
stępując® ośw iadczenie F ra n cu sk ie j 
P a rtii K om u n is tyca nc j:

Francuska P a rtia  K o m u n is ty  om a 
w yra a lo te ik ii uczuć całego lu d u  Ira n - 
c iu & e p o  czci ze wtsruejBanid n  pa ­
m ięć g ó rn ików  BARBSER i  R C fBAIN  
n ikczem nie ja -m ordow anych w  F ir-  
m ln y  przez s iły  łte o ja ia  so c ja lłs tycz- 
nego m in is tra  Julesa K locha. P a itia  
K om un» tyczna  p ię tn u je  w eto '«  ro ­
b o tn ikó w  i  wobec w szys tk ich  re p u ­
b lik a n ó w  zbrodn icza m ach inacje 
dzia łaczy secja lie tyuanych, k tó rzy  
św irdcan ie  gw ałcąc p ra w o  s tra jk u , 
Uświęcono pracz K onątytug ję , ze 
(Bczegółną zaciekłością  odm aw ia ją  
Eón»rlr:'-n w yró w n a n ia  pisie sle.sow- 
nóe do »w yżk i cen.

Ó zyim ife i rządzące pmagnętyby *9a- 
m ać ruch y S tra jkow e pcracujących 
w e F ra n c ji i  na rzucić im  haniebny 
w yzysk, d la  zcpc-yrdacuc. n ie ty k a l­
ności stendaR eznych zysków  k a p ita ­
lis tó w .

W  dalszym  ciągu rezo lu c ja  stw i-er- 
d-ia: „R ariśa Ketiaunkrtyozna p lc tn s i- 
le  Tząetowe w s iłw a n ia  wprmwadKe- 
*tóa w  życie d y re k ty w  tm peri? lis tó -,v  

r ry k " .f» & ' oh. z T iic m ia c y c h  do 
w ciągn ię tóa F ra n c ji w  o rb itę  lich po­
lity k i w o jo -m e j.

W  tych  w a run kach  W A L K A  GÓR 
N IK Ó W  N A B IE G A  C H A R A K TE R U  
N IE  T Y L K O  W A L K I W  O BR O N IE  
S ŁU SZN YC H  S A B  AST E O B C flN I- 
CSYCH, A L E  RÓW NIEŻ! W A L K I 
O • N IB P O lJLE fłŁO S Ó  N A B m o W Ą , 
V ! O BR O N IE  LE G A LN O Ś C I RE- 
P U R L IK A N S K IE  T i  P O K C ilU .

K o m ite t E konom iczny R ady M in i­
s tró w  na posiedzeniu w  d n iu  22 bm . 
u c h w a lił p ro je k t dekre tu  o uregu low a 
n iu  ob ro tu  zp-ie rzę tam i gospodarski­
m i, p ro d u k ta m i u b o ju  oraz ich  p rze ­
tw órstw em . P ro je k t de kre tu  obejm u­
je  ca ło ksz ta łt zagadnień, zw iązanych r. 
uregu low aniem  obro tu  handlow ego 

w szystk ich  F rancu - | zw ierzę tam i gospodarskim i (żyw ym i i 
‘ b ity m i), m ięsem , tłuszczem , p ro d u k ta ­
m i m ięsnym i oraz a rty k u ła m i prze­
tw órczym i .

D e kre t u re g u lu je  sprawy- przedsię­
b io rs tw  usługow ych w  zakresie obro­
tu , a w  szczególności ta rgo w isk  z w ie ­
rzący d i, h a l m ięsnych i  rzeźn i.

Równocześnie K o m ite t za tw ie rd z ił 
p ro je k t rozporządzenia m in is tra  prze-

P a rtia  K om un istyczna  zapew nia 
rob o tn ików  s tra jk u ją c y c h  o swoim  
ca łko w itym  po pa rc iu  W zywa ona 
pracu jących i
zów, k tó rym  na sercu leży przysz­
łość O jczyzny DO P O P A R C IA  GÓR­
N IK Ó W . z w y c ię s t w o  g ó r n i­
k ó w  b ę d z ie  j e d n o c z e ś n ie  
z w y c ię s t w e m  w s z y s t k ic h  
PR a c u j ą c y  C li. ZW YC IĘSTW EM
R E P U B L IK I .  ZW YC IĘ S TW E M
F R A N C JI I  ZW Y C IĘ S TW E M  PO­
KO JU .

m ysia  i  ha nd lu  w  spraw ię  zaopatry­
w a n ia  ludności w  m ięso, tłuszcze i  
p rze tw o ry  m ięsne.

N astępnie K o m ite t Ekonom iczny 
p rz y ją ł do za tw ie rdza jące j w iadom o­
ści p ro je k t zarządzenia m in is tra  prze­
m ysłu  i  hand lu .opartego na dekrecie 
z dn ia  28.11.1947 r. o m leczarstw ie —  
w  spraw ie  o rg an izac ji i zakresie dzia­
ła n ia  Inspektoratów ' -M leczarskich.

D a lszym i p u n k ta m i po rządku obrad 
K o m ite tu  Ekonom icznego b y ła  spra­
wa p ro je k tu  de kre tu  o zakładach u ty  
liza cy jn ych  oraz spraw a n o w e liza c ji 
dekre tu  z dn ia 26.10.1945 r. o ro zb ió r­
ce i napraw ie  budynków  zniszczonych 
i  uszkodzonych w sku te k  w o jn y .

Miodzleź polska korzystać będzie
£  d o ś w i a d c z e ń  K o m s o m o f u

stw ierdza  to w . Z a rz y c k i na uroczystej akadem ii w  R om ie
Rzesze m łodzieży s to lic y  « g ro m a d z iły  się 23 bm . w  s a li „R em a“  n a .u ro czy  

ste j akadem ii, zcrganizoT rane j przez Zarząd G łówm y ZM P  z c k a z ji 30-lecia 
is tn ien ia  K om som ol».

Na akadem ię p rz y b y li m . in . 'w ice­
m arszałek S ejm u B a rc iko w sk i, m in i - 
ste r św ią tkcy .-^d , m iin. P odedw crny, 
I I I  w ice m in is te r O brony N arodow ej 
gen. Jaroszew icz, kom endant SP p ik  
Braniewski oraz cz ło nko w ie  p re z y ­
d ium  Z arządu ’ G łów nego ZM P.
. R a sa li obecni b y li rów n ie ż sekre - 

ta rz  Am basady R adzieckie j w  W arsz« 
w ie  p. K uźn iecow , de legaci Kom som o 
łu  — kp t. G onczarow , k p t. T u rk in . k p t, 
Iw anow , por. P o lakcw , szereg. P aa ie - 
le je w  o-raz g ru pa  kom som olców  —  pra

cow nU iów  A m bssady R adzieckie j 
W arszaw ie.

W  im ie n iu  ZG  Tow . P rzy ja źn i P o l­
sko -  R adzieckie j p o w ita ł zebranych 
m iń . Ś w ią tkow sk i.

M in . Ś w ią tkow sk i om ó w ił h is to rię  
K om som oiu.

Bohaterska przeszłość i teraźniejszość 
K. o m s o 111 o ł

S E D  U W A Ż A
g r a n i c ę  p o l s k o - n i e m i e c k ą  

sa d e fin ity w n ie  ustaloną
B E R L IN , 23.10 (P A P ). —  Jak podają 

d z ie n n ik i n iem ieckie  s tre fy  radziec­
k ie j, przew odniczący k o m is ji goapodar 
czej N iem ie ck ie j R ady Ludow e j i  cz ło ­
nek se k re ta ria tu  Socj a listyczive j P a r­
t i i  Jedności, W a lte r U ib ric h t, przem a­
w ia ją c  na k o n fe re n c ji prasow ej, o ś -1 
w ia d czy ł m . to n . na tem at g ra n icy  poi 
sito -  n ie m ie ck ie j co następu je : „N ie  
w id z im y  in n e j d ro g i, ja k  ty lk o  w spa l- 

! n y  sz la k  a m iłu ją c y m i p o kó j k ra ja m i, 
j D latego też kw e stia  g ra n icy  po isko - 
j n ie m ie ck ie j je s t <l:a nas d e fin ityv \T iie  
i za ła tw iona . G ran ica  na O drze i  N ysie 

je s t g ran icą  po ko ju  m iędzy P olską i 
| N iem cam i i  d latego m y, an tyfaszyści 
| n iem ieccy, g ran icę  tę  popieram y.“
I U lb ric h t nap ię tnow a ł w  ostrych  s ło - 
i w ach w sze lką akcję rew iz jo n is tyczn ą  
i i  w sze lk ie  tendencje odw etu  szerzona 
| przez re a kc jo n is tó w  n iem ieckich  w  
i N iem czech zachodnich, szczególnie 
| w śród przesiedleńców . Budzenie ssłn-

11

k ich  p a trio tó w  radzieckich , m łodzi br, 
jo w n icy  szybko p rzysw a ja li nową tech 
n 'k ę  w o jenną , opanow yw a li s ta linow ­
ską naukę zw yciężania, m ężnie w alczy 
l i  z w rogam i o jczyzny.

Za zasług i na po lu  w a lk i z ckupan 
tem , za w ie lką  pracę nad w ychow a - 
Ujem m łodzieży w  duchu bezgranicz­
nego pośw ięcenia d la  o jczyzny Kom so 
m ol nagrodzony zosta ł w ysokim  edzna 
czm iem  radz ieck im  .— O rderem  L e n i­
na.

Po w o jn ie  Kom som ol a w ra z  z n im  
cała m łodzież radziecka w a lczą ' o 
prżedterrn ińow je w ykonan ie , po w o je n  - 
nego p lanu  odbudow y gospodarczej.

M łodzież k ra jó w  de m okra c ji la d o . 
we,i —  ośw iadczył w  zakończeniu m in .
Św ią t k o w s k i — ma w iele do * a -
wdzięczenia K om scm olow i.

D z ie s ią tk i tys ięcy m łodych boha tc -  
rów  kom som olców  po legło na po lach  
w a lk i w  R um un ii, na W ęgrzech, w  Ju  
go: la ’ v iL  w  C zechosłow acji, w  Polsce 
w  w alce » wolność i  n iepodległość na 
rodów  E uropy.

B E R LIN , 23.10 (IPAP) —  W szystkie j Komsomol — bojowy pomocnik W K P (b)

dzeń re w iz jo n is tyczn ych  w śród prze­
siedleńców  n ie m ie ck ich  —  pow iedzia ł 
U ib ric h t —  j« s t zb rodn ią , k tó rą  na leży 
potępić i  ja k  n a jo s trz e j zwalczać.
W szystkie cz y n n ik i dem okratyczne w  
Niem czech m uszą zdecydow anie prze­
c iw staw ić się te j zgubnej po lityce  re - 
wizjonissmu i  odw e tu , a lbow iem  usu­
n ięcie nac jo na lis tycznych  i  re w iz jo n i- 
stycssnych te n d e n c ji s tan ow i gw aran­
cję naw iązan ia pessytywnych stosim - | t; 
ków  m iędzy dem okra tyczną Eolską a 1 
dem okra tycznym i N iem cam i.

Już w  p ie rw szych  la tach  swe",o is t­
n ie n ia  ■ K om som oł w a lc z y ł p rzeciw ko  
cbeym  in te rw e n te m  i  sprzym ierzone j 
rodzim e j re a k c ji za co odznaczony zo­
s ta ł O rderem  Czerwonego S ztandaru.

W la tach  bu do w n ic tw a  kom som olcy 
b ra li czynn y ud z ia ł w  rozw o ju  pań - 
stw a so c ja lis tyczn e g o ..

,L e n in o w s k i K om som oł i  idąca za 
n im  m łodzież —  ośw iadczył Józef Sta­
liw n a  16 zjeździe p a r tii —  uw ieńczy­
ły  «faielo w spó łzaw odn ictw a p racy zde 
cydowa nym  powodzeniem . N ależy p rzy  
raiać, że nasza re w o lu c y jn a  m łcdzież 
odegra ła tu  w p ro s t w y,łątkow ą ro lę “ .

Za in ic ja ty w ę  w ykazaną w  rozw o ju  
socja listycznego w  spćłz awodn le tw  a
p ra cy  K om som oł w  r . 1931 odznaczony 
zosta ł O rderem  Czerwonego S ztandaru 
P racy.

W  la ta ch  w o jn y  p rzec iw ko  nierm ec 
k im  najeźdźcom  s e tk i tys ięcy ko m jo - 
moIęóW  w s tą jjjjło  ochotniczo do szere­
gów  A rm ii C zerw onej i oddzia łów  p a r­

ze nekich .
W ychow an i przez W KP (b) na w io l

TERROR TITOWGÓW
na un iw ersytetach  w  Jugosław ii

M aso w e re legow anie  studentów -kom unisto  w

d z ie n n ik i n iem ie ck ie  s tre fy  radziec­
k ie j zam ieściły ośw iadczenie U lb ric h - j W stępującego na m ów nicę przedsta 
ta  na tem at g ra n icy  po lsko  -  n iem iec- j w ic ie la  Kom sc-m ołu k p t. G onczarowa 
k ie j na czołow ych m iejscach, na to - j zeb ran i p o w ita li' serdeczną i c łu g o trw a  
m iast prasa, ko n tro lo w a n a  przez pań- ! łą  ow acją , k tó ra , p rze ksz ta łc iła  się  w  
stw a zachodnie, a w  szczególności ov- ' w ie lk ą  m an ifestac ję  na cześć boha te r 
gany SPD ostro  zaa takow a ły p rzyw ód i skie i m łodzieży rad z ie ck ie j i  K o rn so - 
eę ŚED —  U lb rić h ta . zarzucając m u m olu ,
.propolskie .stanow isko" Zebrana na sa li m łodzież, sto jąc w i

w a to w a ła  na cześć K om som ołu i  w io l 
k iego  wodza narodów  rad z ie ck ich  — 
G eneralissim usa S ta lina .

„D ro d z y  p rzy ja c ie le  —  pow iedz1 ał 
na w stęp ie  k p t. Goncza-row — pozw ól 
dis w  im ie n iu  kom som olców  i  m łodzie

ży Z w ią zku  Radzieckiego oraz w  fenie 
n iu  m łodych  żo łn ie rzy  A rm ii R adziec 
k ie j przekazać wam  serdeczne, bo jow e 
kcm scm c-lskie pozdrow ienie i  życzyć 
z ca łe j duszy powodzenia w  budow ie 
niezależnej dem okra tycznej P o lsk i.

M łodzież radziecka a w raz z n ią  Ca­
ły  naród św ię tu ją  3Q-leoie boha te r - 
skiego W sżechzwią.zk owego Le n inow  
skiego Kom unistycznego Z w ią zku  M ło  
dzieży, w iernego pom ocnika i  bo jow ą 
rezerw ę W szechzw iazkow ej. K om  o n i - 
stycznci P a rtii (bo lszew ików ).

(Dokończenie na s tr. 2 -e j)

M O S K W A , 23.10 (PAP). —  „P ra w d a “  
w  korespondencji w łasne j z B e lg ra ­
du donosi o m asow ym  w yd a la n iu  z 
u n iw e rsy te tu  studentów , so lid a ryzu  - 
ją cych  się  z rezo lu c ją  B iu ra  In fo rm a ­
cyjnego o s y tu a c ji w  K om un is tycz - 
n e j P a rtii Ju g o s ła w ii oraz po tęp ia ją ­
cych nacjona listyczr^y i  te rro ry s ty c z ­
n y  reż im , w prow adzony przez obec­
nych w ładców  Jug os ław ii. O gółem  w y ­
dalono dotychczas 230 studentów , w

tym  40 —  z w y d z ia łu  ag ronom ii, 100 — 
z w y d z ia łu  technicznego, 23 — £ w y ­
dz ia łu  le ka rsk iego  oraz 12 —  z w y ­
d z ia łu  m atem atycznego.

D i a zam askowan ia  is to tn ych  pobu­
dek, ja k im i k ie ro w a ły  s ię  w ładze u n i­
w ersyteckie , w yd a la ją c  studentów  —  
kom unistów , re legow ano jednocześnie 
k ilk u  studentów  spośród b y łych  zw o­
le n n ikó w  M ichajl.ow icza,

Depesza kondolesicyf na P rem iera  R P  
do ks. k a rd y n a ła  A . Sapiehy

Z powodu zgonu Prym asa P o lsk i 
kg. K a rd yn a ła  A ugusta H londa, pre-

3ogo E m inencja  K siążę K ard yna ł 
Adam , S tefan Sapieha

K R A K Ó W

Proszę p rzy ją ć  w yra zy głębokiego 
w spółczucia x powodu zgonu P rym a-

m le r Józef C yra nk ie w icz  w ystosow ał 
następującą depeszę:

sa P o lsk i, ks. d r K a rd yn a ła  Augusta 
H londa, a rcyb iskupa  m etr o p o lity  gnieź 
m ieftskiego i  w arszaw skiego.

(—) JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z  
Prezes Rady M in is tró w
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na tematu

Jeszcze jedno ftiasco 
M a r s h  a l l  a

P ro je k t re z o lu c ji tzw . „m a le j 
szós tk i", to  je s t A rg e n tyn y , B e lg ii, 
C h i» , K anady, K o lu m b ii i  S y rii, 
k tó ry c h  delegaci za jm o w a li s ię  roa 
w iązan iem  zagadnienia b e rliń s k ie ­
go w b rew  głosom  ZSRR i  U k ra in y , 
znany je s t ju ż  naszym  czy te ln iko m  
z w czorajszego num eru naszego p i­
sma.

Pod dyktando  am erykańskie  Ra­
da Bezpieczeństw a, a czko lw iek zu­
pe łn ie  n ie  je s t do tego pow ołana, 
postanow iła  „ro zp a trzyć “  spraw ę 
be rliń ską  w  m yśl dezyderatów  pa­
na M a rsh a lla  i  B evina .

N a tu ra ln ie , w ys ta rczy  jeden  rz u t 
oka n i p łód  c ię żk ich  tru d ó w  „n e u ­
tra ln e j“  szóstki, aby s tw ie rd z ić , że 
rozw iązan ie , k tó re  ona proponuje, 
je s t po ron ionym  płodem . N ie  mo­
gło też być inacze j, skoro dziecię 
zosta ło ź łs  poczęte.

Sześć państw , k tó re  —  w y jąw szy  
jedną ty lk o  B e lg ię  —  ty le  m ają  
w spólnego z kw estią  n iem iecką, co 
P olska *  p ro b lem am i A n ta rk ty d y , 
nastaw iło  p rob lem  na g łow ie .

W iadom o powszechnie, że ea ly 
k ło p o t polega na ty m , że m ocar­
stw a zachodnie, w b rew  Poczdam o­
w i, p re te nd u ją  do trz y s tre n n e j kon 
t r o li zachodnich s tre f o ku p a c ji, 
na tom iast w  s tre fie  ra d z ie ck ie j 
chc ia łyb y  w id z ie ć  k o n tro lę  czte ro ­
s tronn ą . C zy li in n y m i s łow am i: 
Z w ią zko w i R adzieckiem u n ic  do na 
szyeh s tre f okupacyjnych , a le m y 
(A m erykan ie , A n g licy . F rancuzi) 
m am y p raw o  n ie  ty lk o  w trącać się 
do s tre fy  ra d z ie ck ie j, lecz naw e t — 
dezorganizow ać tę  s tre fę  przez 
w prow adzenie do B e rlin a  zachod­
n ie j m a rk i oku pa cy jne j.

W  M oskw ie  p rze dstaw ic ie le  wszy 
s tk ic h  czterech m ocarstw  okupa­
cy jn ych  p o s ta n o w ili za lecić guber­
na to rom  sw oich s tre f p rostą  i ło - 
giezną procedurę: opracow ać k ro k i, 
aby JED NO CZEŚNIE znieść za­
chodn ią m arkę  okupacy jną  ze s tre f 
zachodnich B e rlin a  oraz z lik w id o ­
wać tru d n o śc i ko m u n ikacy jn e  m ię ­
dzy B e rlin e m  i  zachodem . To po­
stanow ien ie  b y ło  następn ie /sab o ­
tow ane p :|:ez A m erykanów , A n g li­
ków  1 F rancuzów .

A  co p roponu je  „m a ła  szóstka“ ? 
P roponu je  N A T Y C H M IA S T O W E  
zniesien ie ogran iczeń kom unSkacyj 
nych, a  co do m a rk i zachodn ie j 
p rze w id u je  ty lk o  „p o d ję c ie  k ro ­
k ó w " celem „u s ta le n ia  w a ru n kó w " 
usunięcia  zachodn ie j m a rk i ze s tre f 
o ku p a c ji zachodnie j w- B e rlin ie . A  
w ięc — p ro jek t p rze w id u je  na tych  
m iastow e zaspokojen ie żądania^ oku 
pan tów  zachodnich, słuszne zaś żą­
dania radz ieck ie  O D K ŁA D A  N A  
N IE  JA S N Ą  PRZYSZŁO ŚĆ. Rzec* 
prosta , że je s t to  niepow ażne.

W arto  też podkre ś lić , że je s t to  
n ie ty lk o  niepow ażne, a ie  rów nież 
n ieporadne. P o tw ie rd z i to  słusz­
ność a rg um e n tac ji rad z ie ck ie j, że 
Rada Bezpieczeństw a n ie  je s t an i 
pow ołana, an i zdo lna do rozw iąza ­
n ia  p rob lem ów  o ku pa cy jnych . I  n ie 
je s t p rzypadkiem , że rezo lu c ja  m i­
łe j szóstki a p e lu je  do W ie lk ie j 
C zw órki, ab y  spraw ę b e rlu s k ą  roz  
w ażyła na tle  ca ło ksz ta łtu  zagad­
n ien ia  n iem ieckiego, w  bezpośred­
n ich  p e rtra k ta c ja ch  czterech m o­
ca rs tw . A le  przecież o ty m  je d y ­
nym  m ożliw ym  rozw iązań) u w iado ­
m o b y ło  jeszcze przed ogłoszeniem  
p ro je k tu  „m a łe j szóstk i".

Znam ienne je s t, ie  naw et rezo lu ­
c ja  ta k  posłusznych A m eryce człon 
ków  „m a le j szóstk i“  n ie  uznała za 
m ożliw e s tw ie rd z ić , że spraw a b e r­
liń s k a  s tan ow i „zagrożenie poko­
ju “ . A  przecież to  b y ło  celem  po­
s ta w ie n ia  s p ra w i B e rlin a  na Ra­
dzie Bezpieczeństw a przez A m ery­
kę,

Pocóż w ięc b y ło  to  w szystko? 
Czy po to, aby p rob lem  jeszcze 
b a rd z ie j zaognić? Czy może po to , 
aby obn iżyć a u to ry te t R ady Bez­
pieczeństw a? A  może zarów no w  
jednym , ja k  i  w  d ru g im  celu?

(w ik .)

M łodzież polsko korzystać będzie
z d o ś w i a d c z e ń  K o m s o m o ł u

stw ierd za  to w . Z a rz y c k i na uroczystej akad em ii w  R om ie
( D  « k o ń c z e n i e  z e  s t r ,  1 - e j )

Z dum ą p a trzym y na sz la k , k tó ry  
przeszedł K om som ot w  c iągu  33 la t 
p ra cy  d ia  debra p ierw szego w  ¿wiecie 
państw a s-ocj a i '¡stycznego.

K om scm oł —  m ó w i d a ie j 5i.pt. Gon 
czarów  —  zosta ł z a le żm y  przez w ie l­
k ic h  w odzów  na rod u  radzieckiego 
W łodzim ie rza  Le n ina  i  Józe fa  S ta lk ia .

P oko jow ą i  tw órczą  p ra cę  radziec­
k ie j m łodzieży p rz e rw a ł zd radziecki 
napad n ie m ie ck ich  na jeźdźców , o d ry ­
w a jąc  m ilio n y  ch łopców  i  dziew cząt 
od n a u k i w  szkołach i  w yższych tt-  
czelniach.

N a zsw  p a r tii b o lsze w ick ie j m ło ­
dzież ru szy ła  na fro n t d ia  ob rony 
w o lności sw o je j o jczyzny i d la  ob ro ­
n y  na rodów  E uro py. H jM P

C ałem u Ś w iatu znane są im io n a  następn ie k p i, G onczarow  —  je s t ria '
| ZaJl K osm odom iańskie j, A leksandra  i szym  rozum em , honorem i  .»w nte- 
j M ateosow a, Jerzego S m irnow a i  w ie - | n iem  —  ona w ychow a ła  Pokolenie 
' ’.u  in n ych  boha te rów  w o jn y  z N ie m - i kom som ołskie . 
cam i. '  Józef S ta lin  je s t naszym

N a tych m ia st ,po zakończeniu w o jn y  ' P rzy ja c ie lem  i  N auczycie lem .

Kom som oł, a w raz z n im  m łodzież 
radziecka p rzys tą p iła  do odbudow y 
zniszczonej przez w roga  gospodarki.

P onad m ilio n  m łodych  ro b o tn ik ó w  
w yko na ło  przed te rm in em  roczne p la  
ny  p ro d u k c ji.

D la  m łodzieży naszej o tw a rte  są 
szeroko w ro ta  n a u k i, k u ltu ry  i  «zbu­
k i. M ło dz ie ż nasza pew n ie  k ro czy  do 
ja śn ie jsze j p rzyszłości —  do ko m u n i­
zmu.

M ło d z i żo łn ie rze  c z u jn ie  s to ją  rta 
straży p o ko jo w e j i  tw ó rc z e j p ra cy  
narodu radzieckiego . W szystk ie  swo­
je  sukcesy m łodzież radziecka  za­
w dzięcza k ie ro w n ic tw u  WKPCb) i  
W ie lk ie m u  S ta lin o w i.

P a rtia  bo lszew icka —  ośw iadcza

W ie lk im

P rz y ja ź ń  m ło d zieży  rad zieck ie j 
i  p o l s k i e j

M łodzież radziecka  z uw agą obser 
w u ja  dzia ła lność m łodzieży p o ls k ie j 
i  do w iadu je  eię z  radością , że m ło ­
dzież zap rzy jaźn ione j ze Z w iązkiem  
R adzieckim  D em okra tyczne j P o lsk i

w

ce Ś w ia to w e j M łodzieży D e m okra ty­
cznej o  trw a ły  p o kó j, im p e ria lis ty c z ­
n i in s p ira to rz y  A m e ry k i i  A n g lii m a­
rzą  o  panow an iu  nad św ia tem  o od ro -

___ . _ .... dzeniu faszyzm u. Lecz m ilio n y  p ro -
przem yśie, k o le j- j stych  lu d z i, w ie lo m ilio n o w a  dem okraow ocnie p racu je  

n ic tw ie , na 
o dalsze um 
le g łe j P o lsk i.

P rzy ja źń  m łodzieży ra d z ie ck ie j 
p o ls k ie j n a ro d z iła  się, w yro s ła  i  za­
h a rto w a ła  w e  w sp ó ln e j w a lce  prze­
c iw ko  n ie m ie ck im  najeźdźcom .

W  czasie, k ie d y  m ie d z i er P o lsk i i  
Z w ią zku  R adzieckiego za ję ta  p o k o je -; S ta lina , 
wą pracą b ierze  czynny ud z ia ł w  w a l i

w s i, in te n syw n ie  w a lcząc i tyczna m łodzież p ra g n ie  p o ko ju . S ta - 
lo c n ie n ie  s iln e j i  n ie p o d - I la  rosną s iły  d e m o kra c ji i  są ju ż  dziś

| n ie  do zw yciężenia, 
i  1 Zabrana na s a li m łodzież entuasęja- 

! stycznie zareagow ała na przem ów ien ie 
' delegata radzieckiego, skandu jąc jmao 

na szerm ie rzy postępu i  dam cfe racji 
P rezydenta B ie?uta i  G enera lissim usa

K om som ol-o rg a n iz a c ją  now ego ty p u
R e fe ra t na tem at 30-łecia Kom scm o 

h i w y g ło s ił w ita n y  serdecznym i o k la ­
skam i przew odniczący Z arządu G l. 
ZM P tow . Janusz Z a rzyck i.

Na w stęp ie  m ów ca p o d k re ś lił duże
znaczenie, ja k ie  m a d ia  m łodzieży po i 
s k le j 20-łe c ie  w a lk i i  p ra cy  Kom som o 
łu  s tw ie rd za ją c , co następu je :

„D la  nas — d la  m łodzieży “ o js k ie j, 
a zw łaszcza d la  Z.MP o rg a n iz a c ji g ru ­
p u ją ce j p rzodu jąca  część m łodzieży

p o ls k ie j, część n a jb a rd z ie j b o jo w ą  i  u - 
św iadom loną —  je s t to  dz ień , w  k tó ­
ry m  n ie  ty lk o  odda jem y le n in o w sk ie - 
rau K cm so tno low i serdeczne b ra tn ie  
pozdrow ien ie , n ie  ty lk o  w yrażam y po- 
ł.r-'w  d la jego w ie lk ic h  csiągn fęć, c le  

także dzień, w  k tó ry m  sięgam y g łę b ie j 
do dośw iadczeń i  do rob ku  m łodzieży 
ra d z ie ck ie j.

C hara kte ryzu ją c Is to tę  K om som ołu, 
to w . Z a rzyck i s tw ie rd z ił, że W LK S M  
Jest crgan łsao ją  m łodzieżow ą h  owego

Posiłki wojskowe rządu marionetkowego
przeszły  na stronę p o w stań có w  ko reańsk ich
M O S K W A  23. 10. (PAP). —  D onie . N a w ysp ie  Czedżu i  w  m ieście 

s ien ią  na p ływ a jące  z P hen.Jan po „ K v a n ;u  toczą s ię  zaciekłe  w a łk i m ię . 
tw ie rd za )ą  w iadom ość o w ybuchu po dzy pow stańcam i j  w o jska m i rządu 
w stan ia  w  K o re i po łu dn iow e j- P o. I m arionetkow ego. W  K y a n ju  fcp lpo rto  
■»'stanie za in ic jo w a ł 14 p u łk  p iech o ty  w ane są ido tkś , dom agające s ię  na . 
m arione tkow ego rządu  koreańskiego, | tychm ia s to w e j e w a ku a c ji w o js k  am e. 
za jm u ją c m iasta Sunczon i  Yosu. L u d  i ryka ń sk ich  z K o re i p o łu d n io w e j, 
ność tych  m ia st p rzy łączy ła  się do po j K orespondent dz ie n n ika  „N e w  Y o rk  
w stańców , na k tó ry c h  s tronę  przeszły H e ra ld  T rib u n e “  donosi z  S eulu, że 
rów n ież p o s iłk i w ojskow e, w ysłane p rzedstaw icie le  a rm ii am e rykań sk ie j 
przez rzą d  d la  S tłum ien ia pow stan ia. D epartam entu S tanu w  K o re i p a ł ud . 
W  m iastach Sunczon i  Yosu w y w ie . 1 «¿owej n ie  do pu śc ili korespondentów  
szone zosta ły sztandary ko reańskie j re I p rasy am erykańskie j na te re n  w a lk  *z 
p u b lik i ludow o.dem okra tyczne j. f pow stańcam i.

typu , ja k ie j n ie  zna ją  k ra je  k a p ita ł! - [ ny  ud z ia ł m łodzież po lska i  je j czoło, 
styczne, o rgan izacją , ja k ie j n ie  stw o -  ; w y  oddzia ł ZM P. 
rz y ła  n ig d y , bo s tw o rzyć n ie  m o g ła ] Jasną je s t rzeczą, że na te j drodze 
m łodzież bu rżuazy jna . i będziem y korzystać z dośw iadczeń

W  zak ładan iu  fundam entów ' pod | p ra cu jące j m łodzieży ra d z ie ck ie j i  je j 
budow nictw o socja lizm u b ierze  czyn . 1 o rg an izac ji —• K om som ołu“ .

Czego się uczym y od Kom som ołu
Z  bu rzS iw y ifłi i  d łu g o trw a ły m i o k ii.  

skam l zgrom adzonej k ilku tys ię czn e j 
rzeszy m łodzieży spo tka ło się s tw ie r­
dzenie przew odniczącego ZG  ZM P 
tow . Z arzyckiego , że: „Z e  szlaku bo­
jow ego, a dorobku i  dośw iadczeń Kom  
som ołu uczym y się ja k  być czu jnym  
i  o fia rn ym , n ieustępT w ym  i  tw a rd ym  
w  w alce k la sow e j, uczym y się w a l­
czyć *  w yzyskiem  k a p ita lis ty  w  «nie. 
ście i  na  w s i, lik w id o w a ć  spekulację , 
zwalczać i  rezgram iać *abstażystów

• i  szkodników ’, w łączać całą m łodzież 
do bu do w n ic tw a  socja listycznego.

N a p rzyk ła d z ie  kom som olców  —  bo 
jo w n ikó w  o w olność, boha te rów  so­
c ja lis tycznego budow n ictw a  — pozna 
jem y co to  je s t now a socja listyczna 
m oralność. Jest to  m ora lność tw ó r. 
ców nowego życia  i  w  je j duchu ZM P 
chce w ychow ać m łodzież po lską.

O sta tn im  słow om  m ów cy to w a rzy ­
szyły b u rz liw e  i  d łu g o trw a le  o k lask i 
i  o k rz y k i na cześć Kom som ołu.

Depesze do Kom som ołu
D ając w y ra z  sw ó j so lida rności z 

w ie lk im ; os iągn ięc iam i b ra tn ie j o rga . 
n iza ie ji m łodzieży ra d z ie ck ie j, zebrana 
na u roczyste j akadem ii m łodzież Po­
stanow iła  je dnom yśln ie  w ysiać do 
C entralnego K o m ite tu  Kom som ołu^ w 
M oskw ie depeszę następu jące j treśc i: 

„M łodzież ZM P , zgrom adzona na 
uroczyste j akadem ii w  W arszaw ie _ w  
30.t? roczn icę pow stan ia  p rzo d u ją , 
ce j o rg a n iza c ji m łodzieży —  K om . 
som ołu p rzesyła  sw oim  rów ieśn ikom  
radzieckim  na jgorę tsze b ra te rsk ie  
pozdrow ienia ,
_ P rzew idu jąca  i  konsekw entna po­

lity k a  W szeclłziw iązikowej K o m u n i. 
styczne j P a rtii B o lszew ików , z je j 
gen ia lnym  wodzem , na jlepszym  przy 
jac ie iem  m łodzieży —  G enera liss i. 
musom S ta linem  na czele —  pozw ą, 
lila  W am  prze ją ć cd  n ie j za le ty , Kt*i 
re  u czyn iły  ją  niezw yciężoną.

T eorią , k tó ra  n a jle p ie j k ie ru je  Wa 
szytn dz ia łan iem , je s t zw ycięska na­
uka m arksizm u Jen in lzn m .

O fia ry , ja k ie  pon ieś liśc ie  w  w alce 
z na jazdem  faszystow skim  u ic ro w a . 
ły  drogę do ro zw o ju  lepszego życia  
ca łe j m łodzieży ra d z ie ck ie j i  in n ych  
k ra jó w , n ie  w yłącza jąc m łodzieży 
p o ls k ie j.

M łodzież po lska n ig d y  n ie  zapom ­
n i w aszej o fia ry  życ ia  i  k rw i.

B ędziem y czerpać z S O .letniej tra ­
d y c ji do robku  kom son io lskle j orga­
n iz a c ji, aby ró w n ic  w ysoko wznieść 
sztandar postępow ej m łodzieży p a l. 
s k ie j, aby m iedzież nasza ta k , ja k  
m łodzież radziecka  sta ła  się dum ą 
sw ojego na rodu.

N iech ży je  W szechzw iąZkowy I,» , 
n in o w sk i K om un istyczny Z w iązek 
M łodzieży!

N iech ży je  w ieczna p rzy jaźń  i  b ra ­
te rs tw o  m łodzieży Z M P .o w sk ie j z 
m łodzieżą K om som ołu!“

U roczystą akadem ię zakończyła ba 
gata część a rtystyczna  w  w yko na n iu  
m io d z ie ia w 5'ch  k ó ł a rtystycznych  
ZM P-

W spółpracow nicy prasy gadzinow ej 
i  a k to rz y  — renegaci 

staną p rze d  sądem w  W a rs za w ie
P ro ku ra tu ra  w arszaw ska sporządzi­

ła  ju ż  a k t oskarżen ia p rze c iw ko  w spół 
p racow nikom  oku pa cy jne j prasy ga­
dz in o w e j: .

Józe fow i S teraputoW skiem u, A lfre ­
dow i S zkla rskiem u, C zesław ow i P u­
d łow skiem u,. ad w . K aż im le ra ow i Ga­
szyńskiem u, Ja tio w i W ółśK em u ps. 
Jaw o!, Józe fow i M uszyńskiem u, T a ­
deuszow i T repanow skiem u, W łady­
sław ow i. Leśn iew skiem u, M ieczysła­
w o w i K w ia tko w sk ie m u , Tom aszow i 
Pągow skiem u, A dam ow i K ró la ko w i, 
Z iem kiew iczow i i  K a z im ie rzo w i A ugu 
stow skiem u. /

Sądzie O kręgow ym  w  W arszaw ie, dn. 
25 lis topada  b r. *

D n ia  18 lis topada  b r. Sąd O kręgo­
w y  w  W arszaw ie rozp a trzy  sprawę a- 
k to ró w  po lsk ich : Bogusław a Sam bor­
skiego, M ich a ła  P lucińskiego, Ju lia n a  
Łuszczew skiego, S tefana G olczew- 
skiego, Józefą K ondra ta  i  W andy 
Szczepańskiej, oskarżonych o  udzia ł 
w  znanym  oszczerczym  i  an typo lsk im  
film ie  ..H e im kehr“ , nakręconym  w  
la tach  1940-41 na polecenie propagan­
dy n ie m ie ck ie j przez w y tw ó rn ię  f i l ­
m ow ą „Y ie n film “  w  W iedniu .

j W szyscy oskarżeni z w y ją tk ie m  Bo- 
W szyscy oskarżen i, z k tó ry c h  w ie lu  guslaw a Sam borskiego, przebyw ające- 

w k ra d lo  się  po w yzw o len iu  k ra ju  do g0 zagranicą ; Józefa K on d ra ta , od­
życia społecznego zos ta li aresztow ani, pow iadającego z w o ln e j stopy —  są a- 

Proces renegatów  rozpocznie się  w  resztow anL

Uroczyste pożegnanie wojsk radzieckich
K o r e i  P ó ł n o c n e j

D yskusja nad spraw ą P alestyny  
ponow nie odroczona

w
M O S K W A  23. 10. (P A P ). —  Z Phen 

ja n u  donoszą, że -i. o k a z ji ew akuac ji 
w o jsk  rad z ie ck ich  odby ło  się  w  m ie­
ście G enzan uroczyste pożegnanie, w  
k tó ry m  w z ią ł u d z ia ł 40.tysięczny tłu m  
m ieszkańców  tego m iasta .

P rzem ów ien ia  pożegnalne w y g ło s ili 
p rze dstaw ic ie le  w szystk ich  w a rs tw  
ludnośc i Genzanu, w yra ża ją c swą 
wdzięczność a rm ii ra d z ie ck ie j oraz 
genera lissim usow i S ta lin o w i za w y ­
zw olen ie spod ja rzm a japońskiego

U roczyste pożegnanie w o jsk  ra d z ie ­
ck ich  odby ło  s ię  także w  in n ych  mi.-,. 
Stach K o re i P ółnocnej.

A ąeneja Tass donosi z Phen Jan, 
że przew odniczący p rezyd ium  ż g ro .

N a ra d a  stołecznego a k ty w u
s a m o r z ą d o w e g o  P P R

P A R Y Ż, 23.10. (P A P ) —  D yskusja  
nad spraw ą pa lestyńską  w  K o m is ji 
p o lity c z n e j O N Z została odroczona o 
tydz ień  na w n iosek de le gac ji Ira n u .
W niosek ten  p rz y ję to  19 glosam i prze 
c iw ko  16 i  p rz y  14 w strzym u jących  
się.

O droczenie d y s k u s ji nad ?#raw ą 
P a lestyny n ie  b y ło  n iespodzianką.

A n g lic y  i  A m e ryka n ie  zab iegają o 
porozum ien ie  z państw am i a ra b sk i­
m i, lecz rzą d  am e rykań sk i n ie  chce

R O Z K A Z  S P E C J A L N Y ! u ja w n ia ć  tego fa k tu  p rzed  w yb o ra -
J  i m i na prezyden ta  S tanów  Z jednoczo -

K o m en d an ta  G łó w n eg o  j nych, k tó re  odbędą się  na początku 
- ,  n  -  i lis topada , —  w  obaw ie , że w yb o rcy

u o łU / D J  i  O ls c e «  j żydow scy oddadzą swe g łosy na  kan -
W zw iązku  z zakończaniem  trz e - i dydata  postępow ej H e n ry  W al-

ciego tu rn u su  p ra cy ju n a k ó w  brygad  j iace a’
m łodzieżow ych „S łużba  P olsce“  — ] P rzebieg głosow ania nad w n io - 
kom endant g łów n y pow szechnej o r- j skiem  o  odroczenie sp raw y pa lestyń - 
g a n iza c ji „S łu żba  P olsce" p łk . B ra -; s k ie j w y w o ła ł sensację, uka zu jąc w

m adzenia Narodowego K o re i —  K im . 
D u .B on w rę czy ł o rd e ry  „Z a  W yzw o­
len ie  K o re i“ , o fice rom  rad z ie ck im , k tó  
rz y  b ra li u d z ia ł w  w o jn ie  w yzw o le ń .
czej k ra j.u  p rzeciw ko  im p e ria liz m o w i
japońskiem u.

------ 0------

D n ia  23 paźdz ie rn ika  w  s a li S tołecz 
ne j R ady N arodow ej odbyła  się  na ra ­
da sam orządowego a k tyw u  PPR m . st. 
W arszaw y z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li 
s ta rostw , ra d  narodow ych , agend i  
p rzedsięb io rstw  m ie jsk ich , sekre ta rzy  
k ó ł • p a rty jn y c h  i  p rzodow n ików  pracy.

W  na radzie  w z ię li u d z ia ł m . i nu. se­
k re ta rz  K o m ite tu  W arszaw skiego PPR 
tow . S t. Z aw a dz lti, tow . m in . M ija ł i  
zast. k ie r. W ydzia łu  Sam orządowo-

A dm in is tra cy jne go  K C  PPR, tow . M o­
ra w sk i.

R e fe ra t o zadaniach sam orządu s to ­
lic y  w  św ie tle  uch w a ł sie rpn iow ego 
P lenum  K C  PPR w y g ło s ił tow . D w o­
rako w sk i —  w iceprzew odniczący SRN. 
W  ożyw ione j d ysku s ji, w  k tó re j po­
ruszono n a jis to tn ie jsze  zagadnienia ży 
c i a k la sy  rob o tn icze j W arszaw y, w zię 
ło  ud z ia ł p ięćdziesięciu k ilk u  tow a rzy­
szy.

Depesza P aństw . T e a tm  Polskiego
z  o k a z j i  j

D yre kc ja  P aństw ow ego T e a tru  P o l 
skiego w  W arszaw ie w ys ła ła  dn ia  21 
bm  do Teatru. A rtystycznego  M C H A T  
w  M oskw ie  depeszę, w  k tó re j pisze 
m . in .:

„50 -lec le  M oskiew skiego A rty s ty c z ­
nego A kadem ickiego T e a tru  Im . G or­
k ie go  n ie  je s t ty lk o  uroczystością  N a 
rod ów  Zw . R adzieckiego, lecz całego 
ku ltu ra ln e g o  św ia ta , gdyż T e a tr ten

u b i l e u s z u  M C H A T - u
b y ł i  je s t początkiem  now e j e ry  tea­
tra ln e j na p rze ło m ie  dw óch w ieków , 

W yrazy h o łd u  i  podziw u, k tó re  
dziś ślem y u m iło w a n e j przez nas 
In s ty tu c ji oddadzą ty lk o  w  części u - 
czucia nasze pełne w dzięczności i  n a j 
gorętszych życzeń na przyszłość“ .

Za k ie ro w n ic tw o  i  zespół P aństw o 
wego T e a tru  P olskiego w  W arszaw ie 

Depeszę podp isa ł d y r. S zyfm an.

n ie w sk i w yd a l rozkaz specja lny, 
ry  g łosi m . in .:

O fice row ie , in s tru k to rz y , ju n a cy !
W  d n iu  zakończenia I I I  tu rnu su  

d z ięku ję  Wam w  im  e n iu  s łu żby za 
w zorow e w yp e łn ia n ie  obow iązków  i

R O Z K A ZU JĘ :
!. S ztandar przechodni K om endy

k tó - ja sk ra w ym  św ie tle  ja k  de legacja 
am erykańska w y w ie ra  nacisk na 
„w ie rn ą " w iększość. Na w ezw anie 
przew odniczącego do głosow ania po­
czątkow o ty lk o  5_ciu de legatów  pod­
n ios ło  ręce, w yp ow iad a ją c  się za 
w n ioskiem . W ówczas de legat am e ry­
kański Jessm t u n ió s ł się ma krześle  i

G łów ne j Powszechnej O rgan iza c ji P ^ n m s ł ręke  w yże j, trw a ją c  w  -‘3 
„S łużba  Polsce" zdobyty podczas I l i? ? * * 1» *®  **« ” * »  *»»“ •»  głosow ania.
tu rnu su  przez przodu jąca b ryg a d ę ! t« *o  wm esek przeszedł zaled-
N r. 19. przekazać brygadzie  N r. 24 
w  sk ład  k tó re j w chodzi m łodz eż
w o j. poznańskiego,

2. P uchar przechodni K om endy 
G łów ne j Powsz. O rg. „S łużba  P o l­
sce“ , zdobyty podczas I I  tu rn u su  
przez P rzodującą B rygadę N r. 1 
przekazać p rzodu jące j b rygadzie  Nr-. 
21 —  w  sk ład , k tó re j w chodzi m ło­
dzież w o j. gdańskiego.

3. N a jb a rd z ie j w yró żn ia ją cym  tóę 
junakom  w ręczyć nagrody i  odznak' 
spraw nościow e,

4. W szystkim  junakom , k tó rz y  od ­
b y li służbę podczas I I I  tu rn u su , w rę ­
czyć odznaki pam ią tkow e,

5. N a jb a rd z ie j w yróżm te jących się 
o fice rów  i  in s tru k to ró w  p rz e d s ta w i 
do nagród,

6. Rozkaz n in ie jszy  odczytać przed 
fro n te m  w szystk ich  O ddziałów  „S P "

jw ie  3 g łosam i ■większości (19 za i  16
i p rzeciw ko), a 14 de legacji w s trzym a . 
j *o się od głosu.
j P rzed głosow aniem  nad w n ioskiem  
o odroczenie sp ra w y P a lestyny, de­
lega t Ira n u  z g ło s ił rezo lu c ję , dom a­
gającą s ię  u d z ia łu  w  d ysku s ji p rz e d . |

czy ł d r  Lange — może pow ażnie za­
szkodzić p re s tiżo w i ONZ.

Po g łosow an iu  d r Lange z łożył 
k ró tk ą  , dekla rację , w yra ża ją c ża l z 
pow odu d e cyz ji o odroczeniu i  s tw ie r 
dzając, że rzeczyw is tym i przyczyna­
m i odroczenia n ie  b y ły  w zg lędy p ro ­
cedura lne, o  k tó rych  m ó w ił delegat 
Ira n u . C hodziło  tu ta j n a jw id o czn ie j 
o m anew r p o lityczn y  w  zw iązku z 
dążeniem  p rzew lekan ia  sp ra w y aż do 
c h w il; „ld e d y  w  pew nym  k ra ju  od­
będą się w y b o ry “ .

^ O n Tk ą ~I POLITYCZNA,

P R Z Y JĘ C IA
U  M A R S Z A ŁK A  SEJM U

M arsza łek S ejm u Ustawodawczego, 
W ładysław  K o w a lsk i, p rz y ją ł w  d n iu  
w czorajszym  w  godzinach przedpołud­
n iow ych  am basadora U S A , p. W alde­
m ara Johna G allm ana.

M m . N E  J E  D L  Y  
w e  W ro c ła w iu

_ 23 bm . p rz y b y ł ze Szczecina do W ro 
c ła w ia  czechosłow acki m in is te r szkol­
n ic tw a  i  ośw ia ty p ro f. d r. N ie je d ly  
w raz z córką j  d y re k to re m  gab inetu  
d r. K ahuda.

Na dw orcu g łów nym  p o w ita li gości 
p rzedstaw ic ie le  w ładz m ie jsk ich  i  w ro  
oław skiego św ia ta  naukowego.

D ziś  w a ln y  z ja z d  
Z w . B udo  w  lan y  cb

W  dn iach  24, 25 i  26 października 
b r. obradow ać będzie w  W arszaw ie 
IX K ra jo w y  W alny Z jazd  D elegatów  
Z w ią zku  Zawodowego R obo tn ików  
i  P raco w n ików  P rzem ysłu B udow la ­
nego w  Polsce.

Z ja zd  podsum uje dotychczasowy 
dorobek zw iązku i  w yb ie rze  nowe 
w ładze.

P ie rw szy zjazd, k tó ry  od b y ł się  w  
1945 r. s k u p ił de legatów  29.000 cz łon­
ków  zw iązku. O becnie .delegaci repre 
zentować będą ponad ćw ie rć m iliona  
człónków .

A k a d e m ia  w  D n iu
N a ro d ó w  Zjednoczonych
W  godzinach w ieczornych dn ia  23 

bsn. odbyła  się w  W arszaw ie akade­
m ia  w  zw iązku  z „D n iem  N arodów  
Z  ednoe~onyeh“ , zorganizow ana sta­
ran iem  Polskiego T ow arzystw a P rzy - 
jac-ó t N arodów  Zjednoczonych.

Po zagajeniu przez prezesa Tow a­
rzystw a  tow . rń n is tra  M icha ła  K a ­
czorowskiego, re fe ra t w yg łos ł  tow  
w icem in  s te r Je rzy S ztachelski.

Uczczenie^ pam ięci 
A n d rze ja  Z d a n o w a

M O SKW Ą, 23. 10. (PAP). Rada 
M in is tró w  ZSRR postanow iła  u w ie ­
cznić pam ięć A nd rze ja  Zdanow a 
przez w zn iesien ie pom ników  k u  jego 
czcj w  M cskw ie i  Len ingradzie , przez 
przem ianow anie u ra s ta  M ariupo ). w  
k tó ry m  u ro d z ił się Z m a rły  —  na Zda 
now , przez nadanie im ie n ia  Zduno­
w a szeregow i o rzedsięb iostw  i  d y w i­
z ji w o jskow e j.

Postanow iono rów n ież w ydać w  
la tach 1949 —  1951 b io g ra fię  i  dzie ła
Zdanowa, których przygotow aniem  
za jm ie  się In s ty tu t M arksa—Engelsa 
— S ta lina ,

P onadto ufundowanych będzi« 10 
stypendiów im. Zdanowa,

W y b o ry  de legatów  
na I  Z ja z d  A lb ań sk ie j 
P a r t ii  K om unistycznej

T IR A N A  23. 10. (PAP). —  Z god .lie  
z decyzją C entra lnego K o m ite tu  A l­
bańskie j P a r tii K om un istyczne j 
na w szystk ich  szczeblach p a rty jn y c h  
przystąp iono do w yborów  delegatów  
na p ie rw szy zjazd A lb a ń sk ie j P a r.)  
K om unistyczne j.

W a lk i  w  C hinach
P A R Y Ż  23. 10. (PAP). —  A gencja

France Press donosi z N a nk in u , i«  
w o jska  K oum in tangu  ew ókuow a ły m ia  
sto P aotow , położone w  M o n g o lii w e . 
w n ę trzne j. O ddzia ły c h iń sk ie j a rm ii 
lu do w e j zna jd u ją  się na przedm ieś. 
ciach C zing .S i oraz zagrażają je d yn e , 
m u p o rto w i C zang.K ai-S zeka w  M an 
d ż u rii —• H u lu tao . S ytuacja  w  T a iy . 
uan, s to lic y  p ro w in c ji Szan_Si, oblężo 
ne j przez w o jska w yzw oleńcze je s t 
k ry tyczna .

R z ą d  f r a n c u s k i
każe strzelać do strajkujących

(D o kończen ie  xe str. 1-ej)
Z w iązek zaw odow y g ó rn ikó w  fra n ­

cuskich o g ło s ił odezwę, w  k t6rei  Pod­
kreśla  w yłączną odpow iedzialność
rządu za przed łużen ie  się k c n fijk jtu  j  
s tw ie rdza :

„P rzez swe d rakońskie  zarządzenia 
Rada M in is tró w  o tw ie ra  drogę Ula 
now ych zb rodn i, upow ażnia jąc p o li­
c ję  do s trze la n ia  do s tra jku ją cych .

Jedynym  rezu lta tem  drakońskich

m ków  za n iew ysta rcza jące i  s tra jk u ­
ją cy , do k tó ry c h  p rzy łączy ła  się lu ­
dność m iasta , s k ie ro w a li s ię  ku  szy- 
b o w i C om befort. okupow anem u przez 
p o lic ję , Ż andarm eria  o b rzuc iła  m a­
n ife s ta n tó w  grana tam ! z gazam i łza ­
w ią cym i. a oddzia ł w o jsk  k o lo n ia l­
nych zaczął ic h  ostrze liw ać z p is to le ­
tó w  autom atycznych.

W nocy z p ią tk u  na sobotę żandar
d e cyz ji rząd i) będzie w zm ocnienie je -  m eria  użyta  b ro n i p a ln e j p rzeciw ko
dnośei g ó rn ików  i  ich  w o li do w a lk i 

P rzekonani głęboko o słusznaści 
swej spraw y, gó rn icy  będą nada j p ro  
w adzie swą akc ję  p rzy  w zrasta ją * 
c jun  popa rc iu  ze »brony ca łe j k la sy 
ro b o tn icze j i  w szystk ich  zdrow ych s ił 
na rod u".

M A S A K R A  W  F IR M IN Y
P A R Y Ż , 23. 10. (PAP), w  F irrn n y

staw ic te lą  W ysofeiego K o m ite tu  A ra b  . w  Z ag łęb iu  L o a ry  oigłos2C(no p ro te -
sfeiego.

D elegat R e p u b lik i U k ra iń s k ie j M a- 
n u ils k i w y s tą p ił p rze c iw ko  tem u 
w n ioskow i.

D elegat P o ls k i d r  O skar Lange, 
s tw ie rd z ił, że odraczanie d y s k u s ji 
n ie  je s t wskazane, sko ro  tego same­
go ran ka  postanow iono jednom yśln ie  
rozpocząć debatę, nad Sprawą pa le­
styńską d sko ro  w  m iędzyczasie n ie  
zaszło n ic, co b y  m og ło  uzasadnić od 
roczenie. O droczenie ta k ie  —  ośw iad

s ta cy jn y  s tra jk  genera lny w  zw iązku 
z użyciem  przez żandarm erię  brcm  
pa ln e j p rze c iw ko  s tra jk u ją c y m . W 
w y n ik u  tego 2-eh g ó rn ik ó w " zostało 
zab itych  i  20-tu  c ężko rannych . W  
pon iedzia łek 24-godzinny s tra 'k  gene 
ra ln y  obe jm ie  całe Zagłębie Loa ry .

Szczegóły p ią tkow ych  zajść są na­
stępujące: o godz. 14 m in . 30 odbył 
się w  F irm in y  w iec s tra jku ją cych  
na k tó ry m  delegaci zw iązkow i przed 
s ta w ili w y n ik i rozm ów  z p re fe k tu rą  
W y n ik i te  zosta ły uznane przez gó r-

g ru p ie  s tra jku łą cych , k tó rz y  ro z le ­
p ia li na m urach m iasta  afisze  p ro te ­
stacyjne. S trza ły  zosta ły oddane bez 
ostrzeżenia. Jeden, g ó rn ik  zosta ł ra n ­
n y , czterech aresztowano.

P rasa u ja w n ia  ch a rakte rys tyczny 
ra p o rt p u łko w n ika  Destenga’ dow ód 
cy  d y w iz ji w  St. E tienne. R a po rt p :d  
kreś lą , że od dz ia ły  w o jskow e n a w ią ­
za ły  k o n ta k t ze s tra jk u :ą cyn il. P łk . 
Destange w yd a ł zarządzenie, żc od­
d z ia ły  w o jskow e po w in ny  być cddzie 
l/»">e od s tra jk u ją c y c h  kordonem  po­
lic ji.

W  okręgu M onceau les M ines 
w szystk ie  kępa lw e  zn a jd u ją  się W 
rekach s tra jku ją cych . Do m iasta na - 
p ły w a ją  nowe p o s iłk i p o lic ji i w o jska.

W  M erlebach aresztow any zostsł 
g ó rn ik  p o ls k i R ud łow ski.

Do A rle s  p rzyb yw a ła  p o s iłk i w o j* 
skowe. Zauważono czo łg i, zaopatrzo­
ne w  m iotacze gazów łzaw iącycn.
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W  przededn iu  lik w id a c ji k a rte k  na chleb i  m ąkę

Trudne i odpowiedzialne zadan a spółdzielczości
Zgodnie z uchwalą Bady Ministrów dnia 1 listopada br. nastąpi 

likwidacja kartkowego systemu zaopatrzenia ludności pracującej w 
chleb i mąkę. Jest to w naszym życiu gospodarczym wydarzenie 
wielkiej m iary, świadczące o szybkiej odbudowie gospodarczej 
kraju, o likwidacji jednego z najbardziej dotkliwych następstw 
wojny.

likw idacja reglamentowanego za­
opatrzenia w chleb i mąkę stąwia 
przed naszym uspołecznionym han­
dlem niezmiernie ważne i niełatwe 
zadanie. Trzeba przejść na wolno­
rynkowo zaopatrzenie w chleb i mą­
kę około 7 milionów ludności praeu-

leżnie od zapasów, które będą się 
znajdowały w podręcznych składach 
sieci detalicznej i  w transportach w 
drodze.

KONIECZNOŚĆ ROZBUDOWY 
PIEKAENEOTW A  

Do usprawnienia pracy ąpółdziel-
jącej. Wykonanie tego zadania spa- j czoeci spożywców przyczyni się tak- 
da przede wszystkim na Państwową że reorganizacja dołowych spćłdziel- 
Centralę Handlową i  na Centralę ni. Reorganizacja idzie w tym kie- 
Spółdzielni Spożywców. j ranku, aby w każdym mieście istnia

Spółdzielnia Spożywców poza d u -' ła tylko jedna silna spółdzielnia. Po 
ty m  aparatem hurtowym dysponuje ■ połączeniu równoległych spółdzielni,
Szeroko rozgałęzioną siecią ponad; sieć ich zmniejszy się i wynosić bę- rozbudowania spółdzielczej sieci skle

się na potrzeby mas pracujących,. 
dążenie do rentownych transakcji, ' 

; nie zaś do zaopatrywania klasy ro- 
i botniezej w tak niezbędne artykuły 
| pierwszej potrzeby, jak  chleb, mąka,
| warzywa, wędliny itp. Duch krami- 
karstwa, a niejednokrotnie tenden­
cje wręcz spekulacyjne hamowały 
rozwój piekarni i  masarni spółdziel- 

i czych, jako przedsiębiorstw mało 
rentownych.

Ten stan rzeczy należy teraz sanie 
nić. Centrala Spółdzielni Spożywców 
robi obecnie kroki w kierunku roz­
budowy własnej produkcji ćhleba, 
pieczywa, wyrobów mięsnych itp., a 
także dla rozwoju spółdzielczych za 
kładów żywienia zbiorowego. Czy­
nione są również starania w celu

1.000 spółdzielni, które prowadzą w 
swych 7.000 sklepach spożywczych 
sprzedaż chleba, mąki i przetworów 
zbożowych.

PRACA N A  ZASADACH

dzie około 500 jednostek. | pów z chłebem i pieczywem w robot
Najważniejsze zadania mają do niczych dzielnicach wielkich cśrod- 

spełnienia spółdzielnie w dziedzinie ków przemysłowych." Ogólna sieć 
piekamictwa. Jest jasne, że spół- spółdzielczych sklepów spożywczych 
dzielnie tylko wtedy potrafią opa- wynosi obecnie blisko 6.700, a 1.000 
nować rynek, jeśli będą mogły wła- dalszych sklepów tego typu jest w 
sną produkcją piekarniczą wpływać stanie organizacji. Sklepów z pieczy

stworzenie dodatkowo dużej ilości 
sklepów spółdzielczych.

Centrala Spółdzielni Spożywców i 
Państwowa Centrala Handlowa po­
czyniły pod kierunkiem władz pań­
stwowych odpowiednie przygotowa­
nia do wykonania swych nowych za 
dań, wynikających ze zniesienia kar 
tek na chleb i mąkę. Przewidujemy, 
że w związku z dostateczną ilością 
przetworów zbożowych i odpowied­
nim rozmieszczeniu ich zapasów nie 
będzie żadnych trudności.

Ale dla zapewnienia zupełnie spo­
kojnego, niczym niezakłóconego 
przejęcia z zaopatrzenia reglamento 
wanego na wolnorynkowe koniecz­
ne jest, aby nad tym przejściem 
czuwał czynnik społeczny, aby spo­
łeczne komisje kontroli handlu, zło­
żone z delegatów związków zawodo 
wych już w najbliższych dniach sta 
rannie sprawdziły stopień przygoto­
wania sklepów spółdzielczych do no­
wych zadań.

Pomoc klasy robotniczej i maso­
wych organizacji społecznych przy-

T*k tu i podaw aliśm y m n .  D yb ów » «  d '1 -.^ a ! d e ko ra c ji K rzyżem ! Zasług i 
uczestnüS w  eberu naukowego p e í S u loow em . Na zd.cctu uekom cja Jed­

n e j ze a.udentck.

W  okup ow an ej W a rs z aw ie

AKCJA PA ŹD ZIER N IK  O W A 1942 r
o -rrvfniltrt nrlfllpA (cklAC IwO Tob,l* k«' I W

W O L N O R Y N K O W Y C H  _ _ ____ ^ ______ __ ____

Dotychczas Centrala na regulowanie rynku. waa obecnie 357, w trafcie ©r-1 czyni się do szybszego usprawnienia
S pożyw ców  ro z d z ie la ła  w ramach za | Na pierwszy rzat oka sytuacja gaa^zacji j© $t 110 fe ls s y d i, A le  na handlu spółdzielczego, który już za 
opatrzenia reglamentowanego około j przedstawia się w tej dziedzinie po- ty m  nie m ożna będzie poprzestać.
45.000 ton mąki miesięcznie. P onad- myślnie. Spółdzielnie posiadają bo- K onieczna je s t da lsza  rozbudow a
to Zrzeszenie Spółdzielni pracowni-! wiem w całym kraju  ponad 550 pie- sieci i Centrala planuje ną rok 1949 
ków przemysłu węglowego, butni- j karni, które pracując na dwie zmia 
czego i innych rozdzielało około j ny mogą wypiekać 25.000 ton chle- 
25.000 ton. Na wolnorynkowe zao- ba miesięcznie, ten. 25 milionów kilo 
patrzenie, tzn. dla ludności nie ko- gramów.
rzystającej z kartek, sp ó łd z ie lń ie  roz j . w  rzeczywistości jednak sytu- 
prowadzały około 50.000 ton mąki j ącja nie jest tak pomyślna. Pra-

k ilk a  d n i s ta n ie  p rze d  pow ażnym  e- 
gzam inem .

JÓZEF N IEM IEC

miesięcznie. Łączni® więc spółdziel­
nie spożywców sprzedawały około 
120.000 ton mąki miesięcznie.

Obecnie przed spółdzielczością 
spożywców stoi zadanie rozprowa 
dzenia w przyszłości co najmniej 
tych samych ilości w postaci chle 
ba, mąki i  pieczywa, ale już wy­
łącznie na zasadach wolnorynko­
wych. Muszą one przy tym zapew 
nić ciągłość dostaw 1 nie dopusz­
czać do tworzenia się jakichkol-
w ie k z a to ró w .........
Centrala Spółdzielni Spożywców 

posiada już obecnie wszelkie warun­
ki dla podołania temu zadaniu. Dy­
sponuje ona siecią 85 oddziałów 
okręgowych i 183 składnic, bardzo 
dobrze wyposażonych w magazyny 
i  urządzenia składowe i  mogących

wie połowa tej zdolności wytwór- 
czeJ przypada na Ziemie Odzy­
skane.
Stosunkowo nieźle wyposażony 

jest w  piekarnie teren Górnego Ślą­
ska. Natomiast w innych większych 
ośrodkach przemysłowych i miej­
skich spółdzielnie mają zupełnie nie 
wystarczającą ilość piekarń, w yp»

Z  p r a s y  z a g k a n i c z n e t

R esolucjs „rasitej stsóstki“ —
k r o k i e m  w s t e c z

K om enitstpr ra d z ie ck ie j ag en c ji te le  
g ra ficzn e j TASS cm aw ia jąc p ro je k t re ’ 
lu c ji „m a łe j seós&d“  w  sp raw ie  B e r­
lin a  stw ie rdza , że p ra w ie  3 tygodn io ­
w e poszukiw an ia  w y jś c ia  ze ślepego 
zaułka, ja k ie  w y tw o rz y ło  w n iesien ie 
spraw y B e rlin a  na Radę Bezpaeezeń-

sażonych zresztą pod "względem teeh | stwa, r.ie posiadającą kompetencji do 
nicznym dosyć miernie, a nieraz zu- j rozwiązania tego problemu, zakończy- 
pełnie prymitywnie. Szczególnie n ie -! ł>" prr.y£otow«ndem projektu rezo- 
pomyślnie przedstawia się położenie ' lucłi. który rzekomo jest wyjścSem z 
piekamictwa spółdzielczego w War*
szawie, Lublinie, Gdańsku, Piotrko 
wie i w szeregu innych ośrodków. 
Łódzka spółdzielnia ma piekarnie, 
wypiekające około 40 proc. chleba 
kartkowego. Ta ilość jest niewystar 
czająca dla pełnego opanowania 
rynku.

Toteż sprawa piekamictwa wy-
pomieście odpowiednią rezerwę mą- 1  magać będzie wielkiej uwagi zarów no 
ki. Centrala działa głównie na rynku ze strony spółdzielni, jak i odpo- 
miejskim. (D la pełniejszej obsługi — iednich władz państwowych.
miast zamierza ona wycofać się z 
miasteczek i rolniczych miast powie 
towych na rzecz spółdzielczości sam* 
Pomocowej), w  istniejących magazy 
*lat'b CSS utworzona zostanie »tai:

Braki w piekamictwie są niezależ 
s od obiektywnych trudności reiul 

\tem wadliwej polityki kierownic- 
wa niektórych spółdzielni. 

Przeważała w nich pogoń za obror  / _ ■ ' ~ i-’'-'» '-"
li ft^diiiowa resarwa nu$lsi* nicz&~ » tćuni za. wszelką cenę hez a

“"ł1111 l*M»i«».-1|nni| ̂ nm ini ii iii'i— U"" * BVła*ntm rvxjawi■'•■■«--

&rzed iuhiletyszem Koansomoltt

U cji, który 
im pasu.

O m aw ia jąc p ro je k t kom e n ta to r 
p rzytacza c ;ń n lę  .znanego dz ien n ika  - 
raa francuskiego  P e rtin axa , k tó ry  w  
dz ien n iku  , .F rancie ' S ó ir“ , om aw ia jąc 
p ro je k t re z o lu c ji „m a łe j enóstfeł“ , do­
chodzi do 'w niosku, że p ro je k t ten  w  
itcsun ke i do  uzG odnionych przez 4 mo 
©aestwa £9 sia rpsiia  br. w  M oskw ie  
in s tru k c ji d la  4 gube rna to rów  stref 
oku pa cy jnych  w  N iem czech e tanow i 
Irrc k  wstecz.

Portinar; pisze, że rzą d y  w  W aszyng 
tenis, L o n d yn ie  i  P a ryżu  zgode iły się, 
iż  po zn ieś ie n iu  „b lo k a d y “  (R e r& rax  
stw ie rdza , że słowo „b lo ka d a “  świa­
dom ie b ie rze  w  'cudzysłów ) pociągnie 
za sobą równoczesne bezpośredni«

wprowadzenie w Berlinie marki stre­
fy radzieckiej, jako jedynej waluty 
d la  całego Berlina. P e rtin a x  zaznacza, 
że obecny p ro je k t re z o lu c ji ró żn i się w
znacznym  s to p n iu  od sform ułow ania
z 30 s ie rpn ia  b r,, uzgodnionego -/w. 
M oskw ie, gdyż n ie  p rze w id u je  on *B- 
rd a n y  m a rk i zachodn ie j m arką  s tre fy  
radzieckie j rów nocześnie « u&unlęoiem 
cyram iczcń transp o rtow ych . G uberna­
to rzy  w o jskow i; stref oku pa cy jnych  w  
Niem czech mogą się w p raw d zie  zebrać 
v / ce lu  p rzedysku tow an ia , speechów 
re a liz a c ji w fió w e d a e ń ia  w  B e rlin ie  
m aćki s tre fy  ra d z ie ck ie j, a le  k to  m eie  
ręczyć —  za p y tu je  P e rtin a x  — że tym  
razem  ko n fe re n c ja  guberna to rów  w e j 
siłow ych n ie  zakończy się różnicą 
zdań, ja k  to  b y ło  w e W rzs&iśa.
■ p a fttó a x  podkreśla , że taka ewei,> 

tuaineść je s t m ożliw a , na ' co w skazu­
je  fa k t, że gen. O lay, k tó ry  b y l w  Pa­
ryżu i  być może Enał p ro je k t, pcópie- 
aaył «tę z enuncjac ją  w obec p rasy, że 
jego stanow isko n ic  u le g ło  zm iam e i  
będzie s ta w ia ł żądania, k tó re  w ysuną ł 
7 ęygodni tem u, tan. na  pokedzen iu 4 
gubernatorów , om aw ia jących  p.i-cpozy 
■cje uBgodiiicne 30 s ie rp n ia  w  M oskw ie.

SL A T  TE M U  p a d ły  g rana ty na 
przepe łn iony n iem ieck im i o fice ra  
m i Cafe C lub, na  M ittr tp ę  i  lo k a l 
„N ow ego K u rie ra  W arszaw skie - 

go“ . Sześć la t tem u g rupa  bo jow a 
G w a rd ii Lu do w e j pciuścśła śm ierć 50 
tow arzyszy, k tó rz y  zosta li przez N iem  
ców  t i r  2 cen i  w  zw iązku  z sabotażem  
ko le jo w ym  na w ęźle w arszaw skim .

Dlaczego w łaśn ie  akcje  bo jow e ckko 
na sic przez G w ardzistów  s to licy  w  dn. 
34 pa źdz ie rn ika  są przez nas co re k u  
w spom inane i  dlaczego przyw ieB U ieniy 
do n ie b  ta lt wie lk ą  wagę. G w ard ia  Lu  
dow a i  A rm ia  Ludow a m a na liśc ie  
sw ych  czynów  zb ro jn ych  w ie le  w ystą 
p ień  p rze c iw  oku pa n tow i, p rzy  czym  
n ie k tó re  z n ich , ja k  r.p . b itw a  w  la  - 
aach lip® iach i  ja no w sk ich , w ią zaB  
w ie lk ie  s iły  w roga .

A  je d n a li paździe rn ikow e akcje  zb ró j 
ae w  W arszaw ie za jm u ją  szcEcgćitae 
m ie jsce w  h te to ril rfjro jn y c b  w ystąp ień 
za czasów oku pa c ji. C iire s  od m aja  
1S42 r „  k ie d y  to  p ie rw sze od dz ia ły  G. 
L , w y ru s z y ły  w  po le , do pam ię tnych  
d n i p a i.d e ic iu iko w yc iż  b y l w łaśn ie  o- 
lsresesn p rzygo tcw aw czym  do w a lk i 
pa rtyza n ck ie j. Pcza d ro b n ym i potycz­
kam i, £ła>vr;e r r .ilru ic  że łm erzy A . L . 
po legało na cdcbyw ai-.iu  b ro n i ł  szko­
le n iu  się do późnie jszych w a lk . D opie­
ro  a kc je  październ ikow e s ta ły  się sy­
gnałem  do p ra w d z iw e j o fensyw y na 
fro n c ie  w a lk i p a rty z a a e łc ie j.' B y ła  to 
p ierw sza a kc ja  zb ro jn a  prze rrow edzo  
na na w iększą cka-lę, a kc ja  k tó ra  poru 
szyła szerokie  k c ia  naszego społeczeń 
stwa, k tó ra  w yka za ła  że w a lk a  zbro jna  
je s t n ie  ty lk o  konieczna, ale i  m c i.i-  
wa.

B y ła  to  ja k b y  dem onstracja , k tó ra  
m ia ła  na cala n ie  ty lk o  pom szczenie 50 
b o jo w n ikó w  straconych na ssub ien i - 
eaeii, a le  i  w skazan ie na rodow i, że je - 

, go drega do w yzw o le n ia  w iedzie przes

taynną  w a lkę  zb ro jn ą . Jak iż  b y ł bo - 
w iem  główmy cel z b rc -k ii dokonane j 
przez h itle ro w s k ic h  ka tów , k tó rz y  
w zn ioś li szubienice na te ren ie  W arsza 
w y. Celem  ty m  było. zastraszenie spo­
łeczeństw a pch k icg c , zab icie  w  n im  
w sze lk ie j m y ś li o a k c ji sabotażow ej i  
pa rtyza nck ie j, izo low an ie  PPR i  je j 
o rg an izac ji be jo w e j w  naredsie p o i - 
skina. G dyby zbrodn ia  n iem iecka tym  
sw ó j ce l osiągnęła, b y łb y  to  sukces e- 
kupanfa , u ła tw iło b y  m u to  dalsze w y ­
niszczenie narodu polskiego.

D latego w łaśn ie  k ie row n ic tw o  PPR 
pow zię ło  decyzję, że na leży tym  h itle ­
row sk im  zam iarom  ze w szystk ich  s ił 
przeszkodzić. Na G w ard ię  Ludow ą i  
na je j bo jow ców , k tó rz y  do kon a li sa- 
m acliów  na Cafe C lub , JS ttro pę  i  lo ­
ka l gedzinów ki, spadło odpow iedzia lne 
zadanie w cie len ia  w  czyn d e cyz ji k ie - 
rew tiśc iw a  P a rtii. O dgłosy grana tów , 
ja ld e  o d b ija ły  się echem w śród m urów  
W arszaw y, zw iastow a ły  c a łe j Polsce, 
żo w a lka  trw a  1 że w ró g  n ie  zdo ła ł zła  
mać aw angardy walczącego narodu. 
W zj-w a ły do szeregu, b u d z iły  do czy­
nu

M og liśm y się m zyse y  przekonać, że 
b y ł to  n ie  ty lk o  odw et B y ła  to , w b re w  
propagandzie k ra jo w e j de le ga tu ry  len  
u y re k i e j, k tó ra  krzycza ła  o  prow oka­
c ji i  p lo tła  bzd ury  o w ew nę trznych  po 
rachunkach m iędzy N iem cam i —  a kc ja  
rozum na i  celow a. W róg co fn ą ł się. Je 
dyną Jeg» cdp-ow iedzlą b y ło  wyitaaoze 
nie k e n try b u -ji 1 m iłyccja z ło tych , k tó ­
ra  i  ta k  zesteJa z pcv,re te m  edebrana 
jirze s  G. L . w  w ypadzlę na K K O . Hi­
tle ro w sk ie  plaasy spa ra liżow an ia  ruch u  
opora  d rssą  cscirasscn ia , zosta ły  u n i- 
esatw iene. D iŁtcgo paUate petem  coraz 
w lęse j tsk łe h  rrrr-.r.tó w . P 'f - ’T  tak  
d łrrge , aż cfS g łi* łc łt z łg czy l się z hu* 
k ic ia  ¿L ia l, k tó re  p rz y B ic iły  nam  w y -

J A K .  P R A C U J E
I  U C Z Y  S I Ę
m ło d zież  r a d z ie c k a

„P i^ e .ł nam i w znosi się tw ie rd ź ; ^ e r d z a  ta  2w v ie * * ™ * * £ ^  
•kującą rozLczne gałęzie w iedzy. T ^ e rd z ę  tę  m u s ^ y  zdobyć 
cen(;. T w ie rdzę tę  zdobyć m usi m !©dztez, je tó . chce ona byc b u d „w m -
czvm  ip iI i 0na być rzeczyw istym  następcą s ta re jczym  nowego życia, je ś li chce o-* , „  . , _  m e d a li
« w a rd ii... Zawładnąć nauką, w ykuć nowe ka<jry bo lszew ików  -  
stów  w e w szystk ich  dziedzinach w ie d zy , uczyc stę, uczyć się, ^  ^  
ia k  n a jw y trw a łe j -  o to  obecne zadań e. M arsz 
ku  nauce -  oto, cnego nam  p o d o b a  te raz, tow arzysze -  
ło  p łom ienne w ezw anie, rzucone przez T c w a rz y ^ a  S ta lin a  m m drte „y 
radzieckie j na ósm ym  zjeżdzie K om som ołu  w  1923 rolcu.

go gatunku przez okres konspiracji.Licząca w  okresie  tego zjazdu p rze - 
s*ło  2 m ilio n y  c rto n kó w  organizacja 
^L IC S M  (W szechzw iązlrow y Leninow­
sk i Komunistyczny Z w iązek M łodzie - 

Poszczycić się ju ż  wówczas mogła 
Poważnym dorobkiem , u  którego fun­
dam entów leżała bohaterska w a lka  
biło,dych kom u n is tó w  w  dn iach zw y­
cięskiej R e w o luc ji. P ierw sze la ta  po 
'v ° jn ie  dom ow ej, gdy p lac  bo ju  za- 
aaienil się w  plac budow y Socjalizm u, 
k' okres wytężonej p ra cy o rg an izacy j- 
n®j młodzieży rad z ie ck ie j, lata w y trw a  
le i P racy —  nad sobą, nad u trw a le - 
mem, pogłębien iem , rozpow szechnia- 
n -em id e o lo g ii m arksistow sko - le n i­
nowskiej. Jednocześnie — te  same rę ­
ce, letóre zrosły się z bronią w sze lkie-

I

w o jn y  św ia tow e j, R ew oluc ji i  znów  
w o jn y  p rze c iw ko  interw entom ^ v/zno 
szą m u ry  zburzonych domów i  fa b ry k , 
bu du ją  now a dom y i  fa b rjd u , urucha 
m ia ją  w a rsz ta ty  i  W5rPrOV/aî zai ą n3 
po la  p ierw sze tra k to ry . P ierw sze sz tu r 
m owę b ryg ad y  pracy, Pc^  Przewod­
n ic tw em  kom scm olskle j m łodzieży 
w a lczą o  soc ja lis tyczn y p rzem ysł — 
ich  tow arzysze w ie jscy  — °  so c ja lis ty  
czne ro ln ic tw o , o ko le k tyw iza c ję  gospo 
d a rk i, o coraz lepsze urodzaje.

J A K  ZD O BYW AN O  T W IE "D li* ) 
N A U K I

W szystkie te  etapy uw ieczn ione ss 
w  k ro n ika ch  ko le jn ych  zjazdów K cm - 
som ołu. Toteż etap, k tó ry  nazywa się

„ósm ym  zjazdem  1928 ¡roku" —  zasta­
je  m łodzież przygotow aną do w c h ło rię  
c ia  i  do zrea lizow an ia  w ie lk ie j m yś li, 
rzucone j przez Tow arzysza S ta lin a  — 
do zdobycia tw ie rd z y  na uk i.

„K la s a  robo tn icza  n ie  może stać się 
p ra w d z iw ym  gospodarzeni k ra ju  — 
m ó w ił Towarzys* SialŁn na h is to rycz­
nym  zjeździć —■ je ś li n ie  p o tra fi ona 
skończyć z n ieokrzesaniem , je ś li n ie  po 
t r a f i s tw orzyć w łasne j In te lig e n c ji, je  
ś li n ie  zaw ładn ie  nauką i  n ie  zdoła k ie ­
row ać gospodarką na podłożu w ska ­
zań naukow ych...“

M łodzież radziecka, a przede wszyst 
k im  na jw artościow sza, bo jow a, o fia rn a  
m łodzież kom sornolska dokonała tego 
dzieła . O ko ło  20 m ilio n ó w  ana lfabe­
tów  lic z y ł w  tym  czasie Z w iązek R a­
dziecki, w  te j lic zb ie  w ie le  m łodzieży, 
szczególnie w  oddalonych rep ub lika ch . 
Od m em entu ósmego zjazdu Kom so- 
m ołu rozw inę ła  się w  g igan tyczn jnn  za 
sięgu ofensyw a k u ltu ra ln o  - ośw ia to­
wa. M ilio n y  g łów  p o c h y liły  się nad 

książką.
W  1930 re k u  259 tys ięcy kom som ol­

ców pow ołano do p racy ośw ia tow ej.

\V  okresie p ie rw szych  dw u p ię c io le t- j 
n ich  p lanów  s ta lin o w sk ich  m łodzież ( 
da l3 k ra jo w i 118 tys ię cy  techn ików  3 
in żyn ie rów , 69 tys ię cy  specja listów  ro i 
nych, 19 tys ięcy na uczyc ie li, 8 tysięcy 
le ka rzy , p nad 1,5 m ilio n a  w y k w a lifi­
kow anych ro b o tn ikó w  2,5 m ilio n a  fa ­
chowców: tra k to rz y s tó w  » m echani­
ków  d la  obsług i s ta c ji m aszyn ro in i- 
esych. IV  1388 ro k u  podczas X  zjazdu 
Kom som sl lic z y  ju ż  ponad 4 m ilio n y  
członków .

N A  B R D O W IE
W ierna sw ej P a r tii —  W KP(b) 

w ie rna  id e i m arksizm u -  len in izm u — 
w ierna, w sirazaniom  Tow arzysza S ta li­
na —  m łodzież kom sornolska je s t w  
ca łym  okresie  is tn ie n ia  sw ej organiza­
c ji rów n ież w ie rn y m  towarzyszem  
pracy budow niczych socjalistycznego 
państw a, steru jącego psw ńie  i  n ieza­
chw ian ie ku  doskonalszym  form om  u - 
s tro ju  kcm unistycznego. N ie m a ta k ie  
go rusztow ania, ta k ie j h a li fab ryczne j 
an i szto ln i, szlaków  kom u n ikacy jn ych  
czy po lnych obszarów  —  gdzie n ie sta 
lib y  obok zahartow anych i  w y  prób owa 
nych kom unistów  m ło dz i kom som olcy 
z pe łnym  peesucifem ciążącej na n ich 
odpow iedzia lności. W  okresie  p ie rw ­
szej p ię c io la tk i 353 tys ię cy  kam som ol- 
ców  bierze czynny u d z ia ł w  buSow nic 
tw ie , v / zakładaniu po dw a lin  zasadni- 
czegs up izcm y^O W icn la  Zw iązku F.a- 
d ż ie ik le g c . N ic ń fc f ne zastępy m ło ­
dzieży ra d z ie c ^ ^ A p o d  przew odnic­
tw em  K onasorii^U  b io rą  ud z ia ł w  bu­
dow aniu s ta iing fa dzk ie go  i  cha rkow - 
slriego kom b ina tu  tra k to ró w , zapory 
w odnej i  e le k tro w n i na D nieprze, za- 
k iadów  sam ochowych w  G orkim , oś­
rodków  przem ysłow ych na D a lekim  
W schodzie. 13 tysięcy kom som olców

budow ało m oskiew skie m etro  —  jed­
no z na jw span ia lszych  na św iecie, 23 
tysiące p racow a ło  p rzy  budow ie za­
k ła d ó w  przem ysłow ych w M agnitogor 
sku  i  K uzn iecku , 36 tys ięcy — w D o­
n ie ck im  Basenie W ęglow ym , Nad A - 
snurem, w tajdze powstaje cala mia­
sto przem, V rw e , wisnieskme rękrma 
młodzieży — słynny Komsomolslc

Z W Y C IĘ ŻY Ć  CZAS!

W  ro ln ic tw ie  —  w  la tach 192T—1930 
— młodzież, zorganizowana w  Kcai- 
somole, mobilizuje wszystlńe swe si­
ły do walki o kolektywizację rolnic­
twa, do w a lk i z „ku ła c tw e m ' , do W al­
k i o m echanizację i  e le k try fik a c ję  w si, 
o naukow e m etody p racy, o bogaty 
p lon . I  tę w a lkę  m łodzież rów nież w y 
g ryw a  zw ycięsko. S iła  je j bow iem  
ta k  w przem yśle ,ja k  i  w  pracy na ro ­
li,  na każdym  zresztą ede inku  boga­
tego, bu jnego , radosnego i  pełnego ży­
cia —  polega n ie  ty lk o  na w yko nyw a­
n iu  pow ie rzonych je j przez naród za­
dań, lecz rów n ież i  przede w szystk im  
na czynnym  ,entuzjastycznym , pe łnym  
rozm achu podejściu do tych  zadań- 
Na przesEkcdsic temu, aby to, co ma 
stać się jutro, stało się juz t»złś, s tc i 
czas. M łodzież w ypow iada w a lkę  ternu 
przeciwnikowi.

In ic ja to re m  ruch u  stachanowskiego, 
k tó ry  o całe la ta  sk ró c ił Z w ią zkow i Ra 
dzieckiem u drogę do S ocja lizm u, jest 
m łody g ó rn ik  z Zagłęb ia Donieckiego, 
komsomolec — Aleksander Stscha- 
now. W spółzaw odniczy z nim in n y  
członek Kom som ołu, m aszynista P io tr 
K rzyw onos, zapoczątkow ując reko rdy 
przew ozu ładunków . S io stry  W inogra­
dow a, m łode kom som ołki, -zapoczątko­
w ują 'p rzodow n ictw o  p racy w  przem y­

śla w łókienn iczym , Pasza A nge lina  ja ­
ko p ierw sza kob ie ta , siada za k ie rów  
nicą tra k to ru , a następnie kom bajnu.

X W Ó EC 2 NOW EGO P O JĘ C IA  
b o h a t e r s t w a

Ł I. I .  K a lin in  pisze o m łodzieży ra ­
dz ieck ie j: „C a ły  K cm Łcm cł z a i-ń c iril 
się w  szturm ow ą brygadę p racy. Roz­
poczęty z jego in ic ja ty w y  ruch  przeo­
b ra z ił się w e w spółzaw odnictw o ogó l- 
norcbotn icze, k tó re  zasadniczo zm ie - 

f n iio  stosunek do pracy, s taw ia ją c  ją  
' na n iespotykanych w yżynach ..." N ie ­
w o la  przym usu, ja ką  b y ła  praca w  w a 
runkach u s tro ju  kap .ia lis tycznego , 
przem ienia się w  „spraw ę czci, sp ra - 

i Wę sław y, spraw ę heporu i  bohater^
' stwa" — jalc to określa Towarzysz 
Stalin.

W alka o w ydajność pracy i  oszczęd­
ność środków , o jakość i  ilość p rodu - 
c ji. o unow ocześnienie m etod p ro du k­
c ji —  ta k im i zasadam i k ie ru je  śią 
IComsomoł p rzy  każdym  wcrsztacSe. 
W yku ł się  i  w ykuw a nada l w  ten -spo­
sób now y typ  człow ieka, którego ce­
c h u je —  ja k  to  o k re ś lił Le n in  — kom u 
n istyczna  m oralność, 

j Je j cechy to  now y stosunek do pra 
j cy, do społeczeństwa, do z ja w isk  św ia - 
i ta  — czynny i  szlachetny w  sw ych dą- 
i żeniach, zdobyty w  tru d n e j, tw a rd e j, 
i lecz p e łn e j u ro ku  szkole życia , op a r­

ty  na n iezachw ianej w ierze  w  potęgę 
w yznaw anej i  rea lizow ane j id e o lo g ii. 
T ak uzbro jona przez w a lkę , pracz na u 
ką i  przez dośw iadczenie »dobyte w  
p racy, stanęła m łodzież radziecka 
przed w ie lk im  sw oim , h is to rycznym  e- 

| gzam incin —  w  ob liczu  h itle ro w s k ie j 
| napaści 19-11 ro ku . A le  o tym  w  na* 
' stępnym  a rty k u le , 
i L . P io trow ska



CIOS LI)Oli
W ik to r  W o fo r e y liH

(z  Semionr. Gudzcnki)

BULLADA HISZPAŃSKA
Nie zamknięty rachuntk zabitych: 
rośnie i trwa.
W ie ść
0 partyzantach spod Madrytu 
przywitała mnie
z porannych szpalt.

Przeczytałem,
zatęskniłem?
bei, Felix Lopez,
gdzieś tani o« się błąka,
t .-zeczytafesn, rozmarzyłem się:
dzielny był chłopiec,
T'ehx Lopez, 
prsyjackł z front».

W  naszym kraju, 
w lata niełatwe 
był z nami, walczył 
Poprzez błonie 
niosły kemie 
bezsenny patrol,  ̂
zwiad najwytrwaksy.

A  w czterdziestym piątym,
latem —
pokój przy szedł
Ja, jak z bratem,
ty, jak z bratem
pożegnaliśmy się
w zupełnej ciszy.

Duł pędziły
1 miesiące,
jeszcze ciągle burzliwe dal.
Rok za rokiem 
i
rok za rokiem 
i
my w rozłące 
i
ani listu.

1 dopiero dzisiaj 
znowu.
że bój, że trotyl, madrycki trakt 
Postałbym d , chłopie, to I owo — 
ba, ale jaki

«.W ięc tylko noc 
jest ciemniejsza 
i krótsza.
Pireneje 
rzucają ciefl.
Pireneje,
Sen. że wyruszam 
z karabinem na rasmeaht.

W ystaw a K s ią żk i R adzieck ie j w  W arszaw ie

PRZEGLĄD IMPONUJĄCEGO DOROBKU
Z  w ystaw y ks ią żk i ra d z ie ck ie j w  M uzeum  N arodow ym  w  W w e « *., 

w ie  w ychodzi się s uczuciem  podziw u d la  n iepraw depod obnie w ie lk ie , 

go w ys iłku  Z w iązku  R adzieckiego w  dziedzin ie  upow szechnienia esy. 
te ln ic tw a  j  k u ltu ry  i  d la  ogrom ny eh jogo esiągnięć w  te j dziedzin ie .

W y s t a w a  p r a c  
a r t y s t y c z n y c h  

c z ło n k ó w  z  w .  z a w o d o w y c h

W  P om orskim  Dom u S ztu k i w  B y d ­
goszczy o tw a rta  zosta ła w ystaw a am a 
to rs k ic h  p rac a rtys tycznych  i m odelar 
stw a  technicznego członków  zw iązków  
«awodowych.

W ysta w * »organizow ana przez w y ­
d z ia ł ośw iatow o - k u ltu ra ln y  O K ZZ. 
zaw ie ra  ogółem  188 eksponatów , na ­
desłanych przez a rtys tó w  - am ato rów  
*  całego Pom orza. M a ona na ce lu  u - 
ja w n im ie  sam orodnej tw órczości a r­
tys tyczn e j ta le n tó w  ludow ych .

A rty s tó w  -  am atorów , b io rących  u - 
d z ia ł w  w ystaw ie , O K ZZ  otoczy spe­
c ja ln ą  op ieką. S taną s ię  on i przodow  
n ik a m i p rae a rtys tyczn ych  w  ś w ie tli­

cach.

Czy w iec ie , ile  książek w ydano w  
ZSRR w  ciągu 30 la t od ro k u  1917? 
N i« m n ie j n iż  IX m ilia rd ó w  egzem pla 
rs y  i  873 tysiące ty tu łó w . Czy w iecie  
ja k  bardao w zrosła w  ty m  czasie 
sieć b ib lio te k  radzieckich? W  ro ku  
1914 b y ło  w  R ce ji 13.600 b ib lio te k , 
m ających ogółem  8.900 ty s . książek, 
m w  re k u  1940 b y ło  85.400 b ib lio te k , 
m ających 185 m ilic n ó w  książek. W e. 
d ług  p lanu , w  ro k u  1S50 będzie 
384.900 b ib lio te k  1 k lu b ó w . Z  13,009 
do 385.000 —  oto zdum iew ające cy_ 
f r y  w zro stu  s iec i b ib lio te czn e j! B i.. 
Ł lio te k i i  ks ięgozb io ry is tn ie ją  we 
w szystk ich  m iastach, we w szystk ich  
zakładach > naukow ych, w  szkołach, 
w  k lu ba ch  robo tn iczych , w  czy te l­
n iach  ko łchozow ych — słowem , w stę  
dzie. O eyfraeh  tych  na leży pam iętać, 
gdy się przechodzi do szczegółowego 
og lądan ia  w ystaw y.

W ystaw a ca łkow ic ie  zasługuje na 

to , b y  Ją obejrzeć dokładn ie . Na 

każdym  bow iem  k ro ku  można się 

dow iedzieć rzeczy, k tó re  b y ły b y  n ie 

po ję te  w  żadnym  in n ym  k ra ju  po . 
z * Z w ią zk iem  R adzieckim . Czy w ie  

nie w  Hu egzem plarzach w ydano 

U i w  ciągu 30 la t prace k lasyków  
m a rks izm u je tiin izm u ?  Zastanów m y 

się dobrze nad tą  astronom iczną 
c y frą  —  720 M IL IO N Ó W  E G ZE M . 

P LA R ZY  W  101 JĘ Z Y K A C H !

Na wystawne m ożna w  n ie w ie lk ie j 
ty lk o  m ie rze zorien tow ać się w  ogro­
m ie  i  bogactw ie  ty c h  w yd aw n ic tw - 
A le  i  z te j, z kon ieczności szczuplej 
lic z b y  eksponatów  m ożna s ię  p rzeko­
nać, z  ja k  w ie lk ą  p ieczo łow itością  i  
ja k  ogrom nym  nakładem  p ra cy  ob­
m yślane są poszczególne w yd a w n i­
c tw a  i  ile  się ro b i w y s iłk ó w , żeby 
ja k  n a jb a rd z ie j udostępnić dorobek 
k la sykó w  m arksizm u różnym  ka tego­
rio m  czy te ln ikó w .

Z na jdz iem y na w ystaw ie  i  poszczę 
golnę tom y kap ita lnego , pełnego w y . 
d a n i* d z ie ł M arksa, Engelsa, Len ina  
i  S ta lin a . Z n a jd u je m y też oddzie l­
ne w yd an ia  poszczególnych p rac, a 
naw e t poszczególnych a rty k u łó w , 
z b io ry  tych  p ra c  j  a rty k u łó w , u k ła ­
dane pod na jrozm a itszym  ką te m  w ’-, 
dzenia, Z na jdz iem y tu  z na jw iększą  
tro sk liw o śc ią  opracow yw ane d o ln i, 
m enty ze spuścizny lite ra c k ie j M a rk . 
sa, Engelsa i  Le n ina , n o ta tk i, te ry , 
szkice poszczególnych a rty k u łó w  i  
p rac, k tó re  n ie  doczekały się  osta­
tecznego opracow an ia  za żyd a  auto. 
rów . D okum enty te  są n iezm ie rn ie  
c iekaw e n ie  ty lk o  ae względu na  bo . 
gactw o myśli w  n ic h  zaw artych  (w ie 
le  z tych  ledw o naszkicow anych prac 
i no ta te k  w eszło na sta łe  do skarbca 
lite ra tu ry  m a rks is to w sk ie j, ja k  np. 
s łyn n y  a rty k u ł Le n ina  „O  d ia le k ty , 
ce“ ), a le  i  ze w zg lędu na to , że uua . 
żu ją  nam  proces p ra cy, m etedę p racy 
naszych k la syków , pozw a la ją  zo rie n . 
tow ać się, ja k  s ta rann ie  1 ja k  g łębo­

ko op ra co w yw a li o n i każde, n a jd ro b ­
n ie jsze naw e t zagadnienie.

G dy ogląda się te w yd aw n ic tw a  
m arks is tow sk ie  w  różnych językach , 
te  w span ia łe , b ib lio fils k ie  to m y i  
drobne b roszu ry , przeznaczone d la  
ja k  n a jb a rd z ie j masowego ko lp o rila . 
żu, gdy się po m yś li o M tL lO N O . 
W YCH N A K Ł A D A C H  prac tw órców  
m arksizm u, niesposób oprzeć się  m y­
ś li, że b y ł czas, k ie d y  nauka bu rżu . 
azy jna  w yobraża sobie i i  za pom ocą 
sp isku m ilczen ia , p o tra fi pogrzebać 
n a jb a rd z ie j m onum entalne dz ie ła  m a rk  
sizm u. N iesposób n ie  przypom nieć 
sobie, ja k  to  M arks ska rży ł się w  l i .  
stach do Engelsa na spisek m ilczen ia  
u kn u ty  na p rzyk ła d  dookoła „K a p i. 
ta łu “ . W ystaw a w  M uzeum  N arodo. 
w ym  św iadczy n ie  ty lk o  o  osiągnię. 
ciach k u ltu ra ln y c h  i  w ydaw n iczych 
Z w iązku  R adzieckiego. Jest ona ró w . 
n ież »nakom Hym  św iadectw om  tr y ­
um fu m arksizm u. Ten sam „K a p ita ł" , 
k tó ry  b u rżu a zy jn i, pseudouczeni s ta . 
ra li się zabić m ilczen iem  —  w ydano 
w  Z w ią zku  R adzieckim  88 raey w  o . 
gó ln e j liczb ie  2.716 tys ię cy  egaeznpla. 
rz y !

D zie ła  Le n ina  w ydano w  ZSRR. w  

-63 m ilionach  egzem plarzy. Jedną t y l­
ko  pracę S ta lin a  „O  w ie lk ie j w o jn ie  

na rodow e j“  w ydano ju ż  820 rauy w 

przeszło 18 M IL IO N A C H  EG ZEM . 

P LA R Z Y . N ieprześcigniona en cyk lo ­

pedia rna rks izm u-le  n in izm u  —  „K ró l 

k i ku rs  h is to rii VVKP(b)‘‘ ukazała się 

w  34 m ilionach  egzem plarzy.
L ite ra tu ra  społeczno-ekonom iczna 1 

p o lityczn a  n ie  ogranicza się zresztą do 

p rac k la syków  m arksizm u. N a w ys ta . 
w ie  m ożem y oglądać w ie le  in n ych  prac, 

m . in . ta k  k a p ita ln e  u tw o ry , Jak W  o . 

sniesieńsStiego „G ospodarkę w o jenną 
ZSRR“ , prace K iro w a , K u jbyszew a, 

l> de rźyńfilriego i  w ie lu , w ie lu  innych-

czoło w ic ia  po ła c in ie  i  w  przekładzie  
na ję zyk  ro s y js k i. N iasposób zresztą 
w y liczyć naw et w  p rz y b liż e n iu  w szy. 
s tk jch  w y d a w n ic tw  filo zo ficzn ych , 
w szystk ich  p rac filo z o fó w  zachodnio , 
eu rope jskich  i  ro sy jsk ich , d z ie ł p ra  w­
n iczych, ekonom icznych i  h is to rycz ­
nych —  n ie  ty lk o  tych , k tó ro  zosta ły 
w ydane w  Z w ią zku  R adzieckim , aie 
naw et tych , k tó re  zedem onstrowano 
nam  na w ys taw i« .

k r o n i k a
K U L T U R A L N A

URO CZYSTO ŚCI 
M IC K IE W IC Z O W S K IE  

W  K A B LO V Y C H  V A R A C H  
W  K arłow ych  V erach ód b y ły  rię  w  

ty c h  dn iach  uroczystości m ic k ie w i­
czow skie.

Don», w  k tó ry m  m i ca ska l poetą w  
1829 re k u  nazwano „D om em  M ic łz iew i 
ca»“ .

C e n tra lnym  punktem  urocaystośei 
b y ło  odsłon ięci«  p e m rik a , wsmieato-

N r 194 .

Z  zazdrością s ta jem y p rzed  gab lo t, 

ką, w  k tó re j w id n ie ją  prace przedsta. 

w ic ie li ośw iecenia francuskiego  z d ru  

g ie j po ło w y X V H I w ie ku . O glądam y 

s ta rann ie  i  tro s k liw ie  w ydane u tw o ­

ry  W olte ra , D ide ro ta . Condoreeta, 

C ond illaca, H o 'bac!ia , T u rg o ta  i  in ­
nych . P rzypom iina jny sobie w  zw ią ­

zku  z tym , że to  w łaśn i«  L e n in  w zy. 

w a l do g łębokiego za jęcia  się lite ra , 
tu rą  okresu poprzedzającego re w o lu ­

c ję  francuską . S łow a L e n ina  n ie  u le ­

g ły  zapom nieniu.

Za in te resow an ie  w yd a w n ic tw  rs . 
dz ieckich  i  czy te ln ika  radzieckiego 
je s t zaiste w szechstronne. K ażdy poJ 
s k i m iło ś n ik  lite ra tu ry  k lasyczne j 
każdy zw o le n n ik  filo z o fii m a te rfa łi. 
styczne j z p ra w d z iw ym  w zruszeniem  
zatrzym a w zro k  na m onum enta lnym , 
a zarazem  b ib lio fils k im  zaiste , w yd a . 
n iu  słynnego poem atu Lu krec jusza  
„D e  re ru m  n a tu ra ", w ydanego p le .

N a każdym  k ro k u  uderza O LB R ZY  
RHA S K A L A  Z A IN TE R E S O W A Ń .

W eźm y choćby d la  p rzyk ła d u  dzte ł 

h is to ryczny. Z na jdz iec ie  na w ys ta ­

w ie  m onogra fie  i  op racow an ia n « L  

rozm aitszych zagadnień h is to r ii R osji 

i  h is to r ii na rodów  ZSRR, a le  obok 
n ich  rów n ież prace z zakresu h is to r ii 

ag ra rne j A n g lii, m onog ra fię  o „L u . 
dowej re fo rm a c ji Tomasza M S nzera". 

stud ia pośw ięcone czasom i  p ro b le ­

mom  na jnow szym , w łączn ie  do zb io ­
ru  w spom nień uczestn ików  sztu rm u  

B e rlin a  w  k w ie tn iu  1945 ro ku .

W arto  w  wBosegślnośol «w rócić 

wwage na pew ien bardzo pożytef® - 
n y  ty p  w yd a w n ic tw , ra ian cw io ie  na 

oncytriopedycane «pracow an ia * * -  

gadnieó dotyczących pew nych k ra ­

jó w  i  Ich  h is te r ii, ekonom ik i i  ku ’ ,  

tu ry .

W idzim y na w ys ta w i«  tafcie eu cyk lo  
pedyczne opracow ania , poświęcona 
Stanem  Z jednoczonym , W ie lk ie j B ry  
ta n ii, F ra n c ji, k ra jo m  skandynaw skim  
O ceanow i S pokojnem u i  in n ym . Skąd 
inąd w iem y, żs w  p rzygo tow an iu  jest 
tak ie  sam« encyklopedyczne op riw o . 
wamie, pośw ięceń* Polsce-

O ddzie lny d z ia ł s tanow i L IT E R A . 
TU R A NAR O D Ó W  ZSRR. P a trzym y 

na ks ią żk i i  w ykre sy  i  w id z im y  ob­
raz p ra w d z iw ie  postępow ej s o c ja li­

stycznej p o lity k i na rodow e j.

W  A zerbe jdżan ie  w ydań« w  roku  

1913 za ledw ie 100 tys ię cy  eg*, k s lą . 
ż-efc; w  ro lcu 1946 - r  5.4 m ilio n a . tV 

K azachstanie p ro d u kc ja  książkow a 

w yn os iła  w  ro ku  1913 —  4 tysiące 
egzem plarzy!!), rv  ro k u  1946 —  5,1 

m ilio n a  egzem plarzy. A  na ja k  sa. 
tid n ych  podstaw ach budow ana je o t 

obecnie k u ltu ra  naw e t n a jb a rd z ie j 

zacofanych na rodów  ZSRR, k tó re  

n ie je d n o kro tn ie  przed R ew olucją  n ic  

m ia ły  swego a lfa b e tn , n iech św iad­

czy fa k t, że na  w y s ta w i* a n a le ż ll. 
śm y smpMMe. w ie lu se łs  tron toow  e

s ło w n ik i, n ie  ty lk o  re s y js k o jk łrg te -
k i, ale i  rosyjB ko.karakahiaJcski 1

reeyje fco .o jrockL

D Z IA Ł  S Z T U K I. O lb rzym ie  lu k s u ­
sowo w ydane a lbum y m a la rstw a , 
rzeźby, a rc h ite k tu ry , g ra fik i. M ono. 
g ra fie  w ie lk ic h  a rtys tów . M onogra fie  
m uzeów i  g a le rii. B ia ła  esa jka na 
g rana tow ym  tło  —* emŁSeteei s a f ltś .  
azego te a tru  na dw iede . mceJuewskte 
go M C H A T  — sadsbi ogrom ną m osio. | nego na ty m  sam ym  m ie jscu, na kto- 
g ro tię , pośw ięconą . tem u tea tro w i,

M onogra fie  iA nych  te a tró w  i  po . 
szczególnych sztuk, w ys ta w i aayph w 
tych  tea trach . O grom na ilość w ydaw ­
n ic tw  m uzycznych. Prace z dziedziny 
te o rii ' i  h is to r ii s z tu k i, N a jrozm aitsze 
czasopisma in fo rm a cy jn e  i  k ry tyczne  
Z b y t m ało  m ie jsca, b y  opisać »zczegó 
Iow o każdy dzis l. Tras ba p rssjćć da­
le j , —  do d&dału peświęeeineff» lite ra ­
tu r  za p ię kn e j.

Znow u c y fry  i  w ykresy,, p rz y p ra ­
w ia ją c * o za w ró t sż»v.'y. Ite£«-la G or­
kiego w ysz ły  po R e w o lu c ji w  E L I. |
SKO 45 f/B3A®HACS3 E O S K M P LA . j 
R ZY. O gółem  w  ro k u  ISIS w ydaoo 
15,9 m ilio n a  fcsią&sk b s lę trys tycm ych . 
w  I M  —  p rz ę s ło  73 w ffla a iiw  e . 
sue ta tyw sy. W  ogrom nych nidńadaoh 
w ysz ły  i  w ychodzą k s ią ifc  k lasyków  
ro sy jsk ich  i  au to rów  ra d rie d d e h . Sa­
m ej „W o jn y  i  P cłse ju“  w id z im y  na 
w ystaw !»  k ilk a  różnych w ydaw n ictw - 
U tw o ry  Czechow* w ydano przed Re­
w o lu c ją  w  672 ty s tę c a rii egzem plarzy.
Po R e w o lu c ji c y fra  la  podskoczyła 
do 13 przeszło m ilio n ó w  egzem pla­
rzy . U tw o ry  PmscfcSaa praed R ew e iu . 
c ją  —  13,7 n f t e  «gzem plarzy; po 
E cw d a n a  —  85,4 m ilk i» »  ce*£u»plarsr.
Zaczynam y roeum ieć sens słow a

¡ry m  s ta ł p rzed w o jną .
A U TO R  ,.IG R A S Z E K  Z D IA B Ł E M "

G O Ś C IŁ W  Ł O D Z I 
N a jedno  z p ie rw szych  przedsta­

w ień  w ys ta w io n e j p rze * P aństw ow y 
T c r ir  W ojaka P olskiego w  Ło dz i setn 
H  Jaur. B rd y  „Ig ra s z k i z diabłeęa“  
p rz y b y ł *  P ra g i czcaH sj a u to r w raz *  
w slinw tóę.

Po p ierw szym  akc ie  d y re k to r Leon 
S c h ille r p o w ita ł geście., a  w ykonaw cy 
s z tu k i »w ęezyii m u w iązankę k w ia ­
tów .

CHOR B U Ł G A R S K I 
■PRZYJE2D2A DO P O LS K I 

W  d n iu  23 bm . pm yjeźd ś* do R oi­
li s k i rep reze n tacy jn y  chó r R adła Bal» 
h gareM ego. złożony z 70 ocób. C hór , 

rcsT-Doanie swe w ystępy w  SSAtowi- 
cach, a potem  o -Jw ird ri k o le jw  W ro - 
cSaw, Łódź. Pcanaft. Szczecin i  W ar- 
ssawę.

U C ZE N I RAD.ZIECCY 
Z B A D A L I 1.539 NO W YCH O S IE D LI 

D s Len ing ra du  p o w ró c iło  50 e lu p e - 
d y c jł naukow ych w ysianych  przez A -
Issydecai« N auk SSER te k u  b r. do róż 
nyck ns iijsco w cćc i Z  w ińsku  R adriee- 
kieso.

W  ekrapedycjach tych  b ra li n d a ła i
geesra fow ie , archeo lodzy, c4i?o’ Tafo~ 
w is . tta gw ióe l Ud.

W sp tfe rsco w n icy  In s ty tu tu  Ję zyk* 
R osyjskiego zebrał*, bogate m a te ria ły
da I  t e w  -»Atisam ¿Rsslefeteległ««*«- 
ra  © 3K R ", rvrri k tó ry m  r.rrc m j*Z arzynam y rozum ieć aen* słow a „ rc . P® . ’ » »

-  - a s  S S r s T J S f S  S
czy te ln ika  radsteckieso obe jm u ją  rov=/ ^ . y  i  w  tea ych  c ę ^ c h  k ra ju . Ze 
n ie i isaiBaskoEsllćEych p isa rzy zag ra . ‘ m a te ria ły  do g ra m a tyk  na rod ów
eiesayoh. H o tn tr i  H oracy, S zekspir, | p ^ M ta «  -  wsofacdaiich zarm eszkują-

cy rh  Caahotę j  tw .c tri rz e k i A m a r. 
G eolodzy lenbyrradacy prow ad^d li ba 

„  «dan ia w  republlkae-h n r.d b a ityck ich  I
Dnda i  S£&1 i tys iące  in nych . P -s *-J s„ y w 4 e « l' stam tąd l im ę  m a te ria ły .

Z d a , ChHnas, H eine i  Goethe, M ic iri'* . 
w icz, T uw im , *  *  osta tn ich  Fast,

P rze jdźm y do d z ia łu  przyrodn icze, 
go. Czy w iec ie , ile  egzem plarzy prac 
znakom itego p rzy ro d n ika  rosyjsk iego  
lU r is z e w a  w ydano w  c iągu  30 lu t 
przód R ew olucją? Z a ledw ie  14S ty . 
ślące egzem plarzy. A  po Rewolucja? j 
— 1.126 tys ię cy  «sgzemailarzy! O to ja k  1 
R ew olucja  upow szechnia naukę.

r*s  radzieccy są napraw dę pSaananii 
lu ń o w yn lŁ  N a k ła d y  ic h  książek o b li. 
cza się w  m ilion ach . K s ią tld  A le lis e . 
go T o łs to ja  w ysz ły  472 rzzy  w  14_lu 
bhsko m ilion ach  egzem plarzy. Z  za. 
zd rc iic ią  pytamy, ja k a  jeencze lite ra ­
tu ra  na św ietóe meże się posr.aEyiłć 
pcdcihaynu cytrami? R sauniie rny ta ­
ras  troskę  i  «piekę, jażrą ctecza ją  p i­
sarzy, p a rtia  bo lszew icka S cało «pole 
ożeństwo radaieolde. roetimtomy sens 
n iezw yk ło  v,ysckic.h wyrnsguń, s taw ia  
nych  pieansom iw ses naród .

W ystaw a ma 
dzia łów , m a dzJaJ lite ra tu ry  dziecię.

k tó re  nsnpe łn lą  z b io ry  C entra lnego
Radrieofcleco M useum  Geolesiczncgo.

P S .E M IE B A  „O D W ETÖ W “
V? „N A R O D N IM  D IV A D L E “

W  p ie rw szych  d iiia c h  lis to pa da  tar. 
cdbedri.e w  „N a rodn hn  D lvad le “  w  
Pradze p re m ie ra  satufcj I^eona K ru c * 
ko w s^e so  „O dw e ty“ .

A u to r będzie obecny na p ie rw szym  
przedstaw i m in .

Z B IÓ R  PRAC
E K O N O M IS TÓ W  R A D ZIE C K IC H :
W  ram ach BibReteM . P olskiogo T o .

I w a rzys iw a  Ekonym ioanego ukaza ł słą
in nych  ie sz^ .e ' na fciadezł w yd a w n ic tw a  K a a W e rza  

sae.eg tonycn |. ÄatgJtäesB r f jió r  psae w y b ity c h  rk e -
I nem istów  radsieckäch p t. „Zs^adnäe-

eej, literatury pedagagicanej i podrę.« „ ja ©koJw.mU poUtynmeJ aocjaM«»« 
canatow  wSiulmych, IH e ra tu ry  te c h n l. | Vv ZSRR“  w  opracow an iu  i  ze w z ię - 
ozaiej, g ra fik i fcslążkew ej t im e . N ie  1 pem p ro f. E dw arda Lh» ińsŁa^o .
sposób jcdnajkża om ów ić w szystk ich „Z b ió r ten  —  pisze w  prasdm ow ie 

&s> wy&aeáa d r  g te fa »  JęSrychow zM
tych  dz ia łó w . Trzeba ja  zobaczyć. W y | __„tj-tic rw i cenny w k ła d  w  dzio to  roz­
staw a w zbudziła  w  W arszaw ie |  j >JiWBSecSMłia,riia w  Pelase de rcbhn  n r j
za interesow anie. A u to r tych  s łów  rk'a-1  n cw szsj cfcoasspM m a rirfa ta w s M ę j w y

■1
lic z y ł w  ciągu je d n e j godziny W I --', 
w szedni d z ie ii 7 w ycieczek zw iedza , 
ją cych  wyst-awę. A le  na leży m ieć r.a 
uwadze, że w ystaw a będzie o tw a rte  
ty lk o  do 7 Mstopada. N a leży s ię  w ięc 
pospieszyć a K j obejrzeniem . Z as łu . 
gu ja  ona na to  ca łkow ic ie . Jest te- 
jedna z n a jb a rd z ie j udanych i  na jbac. 
dz ie j in te resu jących  im p rez obecnego 
m iesiąca pogłębien ia p rzy ja źn i po1.. 
sko .rad z ie ck ie j

J . K O W A LE W S K I

PRAWDZIWA CZY FAŁSZYWA 
»PIEŚŃ 0 LUDZIE NASZYM«

C zerw cow y fe s tiw a l te a tra ln ych  ze­
społów  św ie tlico w ych  w  W arszaw ie 
b y ł d la  w ie lu  naw e t dobrych  znaw ­
ców  życia  tea tra lnego  w  Polsce swe­
go ro d za ju  rew e la c ją . N ie ty lk o  bo­
w iem  u ja w n ił w ie le  żyw io ło w ych  ta ­
le n tó w  a rtys tyczn ych  w  k la s ie  ro b o t­
n icze j i  n ie  ty lk o  o d s ło n ił n ieobezna- 
nem u w id zo w i m ie jsk iem u je d yn y  w  
Polsce napraw dę m asow y le a tr (sto 
tys ięcy a k to ró w  i  siedem  m ilio n ó w  w i 
dzów) —  ukaza ł ró w n ie ż  z całą 
w yrazis tością  now y ty p  m ożliw ości 
te a tra ln ych , tk w ią c y  w  n ieporadnych 
naw et poczynaniach św ie tlicza n .

W ystąp iłem  wówczas z teza., * e 
w łaściw ą  drogą Ula ochotniczego 
te a tru  św ie tlicow ego n ie  je s t l>o- 
w  tarzan ie re p e rtu a ru  te a tru  rawmoo 
wego, lepsza czy gorsza re p lik a  
sz tuk  klasycznych a lbo  kam era lnych

te a tr re c y ta c ji, chóru , tańca i  śpiew u, 
podporządkow any je d n o lite j koncep­
c ji a rtys tyczn e j i  ideo log iczne j k tó ry  
nazw ano tea trem  m ałego re p e rtu a ru .

W ystaw ione obecnie w e W rocław iu  
— w  zw iązku  z ko n fe re n c ją  św ie tlico ­
w y  —  w ie lk ie  w idow isko  po. ,JPieśń 
o lu dz ie  naszym  *, w ykaza ło , że ów 
te a tr m ałego re p e rtu a ru , c z y li m ałych 
fo rm , k ro k  ty lk o  d z ie lić  m oże od sw o­
istego ro d za ju  re p e rtu a ru  w ie lk ieg o , 

| k tó ry , n ie  naśladu jąc ty p ó w  te a tru  za 
wodowego, może się je dn ak zdobyć na 
w idow isko , n a zw ijm y  ta k , po lnom atra 
żowe. S tw ie rdzen ie  tego fa k tu  je s t n ie 
m a łą  zasługą d z ia łu  k u ltu ry  i  ośw iaty 
K C  ZZ, k tó ry  u m o ż liw ił w ystaw ien ie  
„P ie ś n i".

B y ł to  w  te j s k a li p ie rw szy w  P o l­
sce eksperym ent zm onum entalizouua- 
n ia  św ie tlicow ego m ontażu i  zestaw ie

słow em  n ie  je s t ceepiaaie mę w uel- j m a go w  o g ro m u , w i^w ^ s k o , w yko - 
kiego re p e rtu a ru , le c* odw o łan ie  się ; nane zato row ym  w ys iłk ie m  w ie lu  ze- 
do reD ertua ru  m ałego, ud ram atyzo - »połow. E ksperym ent ow  uda» się, c lio  
^ T ( t o  udrkm atyzow any) j ciąż. ja k  każdy tego typ u  eksperym ent,
^ t a - '  m ogący się posłużyć naw et ud a ł się  po łow iczn ie , n ic  be * w y n i- 

” ®g.m L v * tT ^ iv n L ków  w ą tp liw y c h  i  p a rs e k  zasiuzo-a rty k u le m  publicystycasnynu
N a pa źdz ie rn ikow e j k o n fe re n c ji k ie ­

ro w n ik ó w  ś w ie tlic  w e W roc ła w iu  
gdy b y ła  m ow a o tea trze  św ie tlico ­
w ym  —  padało często określen ie : 
„ te a tr  m ałych fo rm ". Jest to  te n  sarn 
te a tr m on taż ii, in scen izac ji fragm en­
tów  po e tyck ich  czy be le trystycznych ,

nych . P o ra żk i te  —  rzuca jące się w  
oczy i  w  uszy, a drażniące ch w ila m i 
poczucie społeczne w idza  —  spo tka ły  
się z  bezpośrednią k ry ty k ą  dośw iad­
czonych p ra cow n ikó w  k u ltu ry . W  za­
pale krasom ów czym  n ie jedno  słow o pa 
d ło  z b y t ostre , n ie jeden za rzu t zosta ł

i w yo lb rzym io n y . A le  s łow o słuszne i 
| za rzu t tra fn y ! Co w ięc ostatecznie 
| przew aża: w ady czy z a le ty  „P ie ś n i“ ?
| W idow isko  je s t dzie łem  zb io row ym ,
; m ającym  z ilus trow a ć do lę  i  n iedolę 
I mas p racu jących  narodu i  ic h  w a lkę  
j o p o lityczn e  i  społeczne w yzw o len ie ,
| poczynając od d n i K ościuszki. Z am ia r 
i am b itny . G dyby się b y ł u d a ł —  m ie - 
j Ubyśm y gotowe w idow isko  z żeiazne- 
| go re p e rtu a ru  m asowego te a tru  spo łe- 
| cznego. W  fo rm ie , w  ja k ie j pokazane 
i „P ie ś ń " w e W roc ła w iu , je s t to  dopie- 
| ro  kanw a, na k tó re j na leży snuć d a - 
I le j. Jest to  dopiero tw o rzyw o  i  su ro - 
| w y m a te ria ł. A !e m a te ria ł, k tó ry  n a u - 
i czy ł w ie le  i  o p ła c ił wyŁożime nań ko ­

szty.
K tó ra  e lem enty w idow iska  zw ycię­

ży ły?  D opisa ła przede w szystk im  ze- 
społowość, złączenie rob o tn iczych  a k ­
to ró w  z różnych  ś w ie tlic  i  środow isk 
do w spó lne j p racy. C a łkow ic ie  dopisa 
ło  w yko na n ie  ak to rsk ie , k tó re  b y ło  na 
praw dę a rtystyczne  i  w  sw e j żyw io ło ­
w ości po ryw a jące . Czy to  g rupa  Łódź 
kiego T echn ikum  W łókienn iczego, pe ł 
niąca . n a jtru d n ie jsze  fu n k c je  rezone- 
rów , a um ie jąca pa tetyczne i  n a r racy  j  
ne s łow o w iążące podać w  sposób nie 
zw yk le  sugestyw ny i  d ram atyczny — 
czy w ykonaw cy obrazów  taneczno- 
śp iew nych (ja k  praoow n icy h u t ' „P o ­
k ó j"  i  „B a to ry " w  obrazie  „S obó t­
ka “ , a lbo  członkow ie  W arszaw skich Ze 
spo łów  Ś w ie tlicow ych  w  skeczu „B ie ­
la n y ") w yka za li się kunsztem  a k to r­
sk im  in n ym , n iż  u  a k to ró w  zawodo­
w ych, a le  b yn a jm n ie j n ie  m nie jszym  
w  o d dz ia ływ an iu  na w idza. M a to  o- 
gram ne znaczenie pedagogiczne.

N ie  zaw iod ła rów n ie ż  praca reżyser

ska. W idow isko zestaw ione z tekstów  
ludow ych  w  op racow an iu  Leona S eh il 
li-ra  i  z m ającego je  pow iązać teks tu  
lite ra ck ie g o  p ió ra  h t. R . D obrow olskie  
go, zcsrtalo reżysersko zm ontow ane do 
k ła d n ie  i  p ieczo łow icie . T ru d y  Józefa 
W ysasm iiakiego ja ko  k ie ro w n ik a  reży 
s e rii zasługują na w ie le  dobrych słów . 
Dobrze ze sw oich zadań w yw iąza ła  się 
ek ipa  m uzyczna —  IV . K rzeanieńsisł, 
M . LewaiadM wski, W . Rauafcowski, IŁ  
S iko rsk i —  oraz o rk ie s tra  sym fon icz­
na F ilh a rm o n ii Ś lą sk ie j, ch w ila m i co 
praw da zb y t kam era lna ja k  na ogrom  
H a li Ludow e j, w  k tó re j „P ie śń " roze- 
b rzm io ia . E w o lu c je  taneczne uk ła d u  
B , F ije w s k i e j i  ko s tiu m y p ro je k tu  S. 
Cegieltóaego d o p e łn ia ły  h a iim o n ijn ie  
za le t w idow iska . Z  reżyserów  poszcze­
gó lnych obrazów  c ie p ło  w ym ien ić trz«  
ba zw łaszcza J. M4er»ejew»fcą i  L u d w i­
ka Ueae. Z  pożytk iem  p ra co w a li: M . 
B ron iew ska, U. S ykała i  J. B ie le

Z aw iod ła  na tom iast ♦— zaw iod ła  czę 
ściowo w  sposób p rz y k ry  i  d o tk liw y  — 
robo ta  m ontażow a, sa ia r.ia ła  się ideolo 
gioena koncepcja w id e w is łn , p ięknoe i 
kom  foctna łnym  zab rak ło  tch u  odpo­
w ie d n ie j tre śc i. P cd ty m  w zględem  by 
ia  „P le ś ń " w yra źn ie  U ro k i« »  v.«teca- 
nym  w  stosraaku do czołow ych osią­
gnięć casrwoowego fe s tiw a lu  ś w ie tli­
cowego, b y ła  w idow isk ie m  c h w ila m i 
ideologieanie niedopussezałnym .

O dpow iedzia lny zam iar pokazani® 
rozw o ju  re w o lu c y jn e j, dem okra tycz­
ne j, soc ja lis tyczn e j d ro g i do P o lsk i 
w spółczesnej, za b łą d z ił na rozm a ite  
bezdroża i  m anowce, a wreristee u to ­
ną ł w  w ys ilo n ym  w e rba lizm ie  końco­
wego obrazu. W  części p ie rw sze j, o cha

rakte rae  fo lk lo rys tyczn ym , p iękne choć 
rozw leczone o teazy, ta k ie  ja k  „S obót­
k a " i  „W eeele", b y ły  m im o w o ln yn ł ho ł 
dem d la  u ro je ń  E pw rys tyczny en. To 
jeszcze ..pó i tósdy , N a tom iast w  czy­
ści d ru g ie j, m ajęeej m ieć m ie js i:o  - ro ­
bo tn iczy ch a ra k te r, s łow o w iążące 
szło sobie, a  fra g m m ty  w idow iskow e 
sobie. A ż  w reszcie z rozbieżności po- 
vrsta ło  ogólne ^tłoetsn ie i  o to  pom ię­
dzy bolesne słow a o bandoria  i  «po« 
p ierw szych żo łn ie rzy re w o lu c ji w sko­
czyła  fr y  w o lna  piosenka o kocte w  po­
k o ik u  m ło de j panny, a  pom iędzy „B o  
je  p ix )le ta rie ck is  i  „W ie c" w c isną ł się 
„k la syczn y " kaóare toury num er zaba­
w y lu m p e n p ro la ia ria c łd c j.

Czy w  ta lo m  sten ie rzeczy sukces 
fo rm a ln y  ro c ie  okup ić  skrzyw ien ie  
ideologiczne? N ia pode jm u ję  się od­
pow iedzieć na to  py ta n ie , ja k k o lw ie k  
sądzę, ża w łęksaońi wesd da się usu­
nąć iu b  na p ra w ić . N ie  w o lno  jednak 
pw ninąć fa k tu , że „P ie ś ń ", naw et w  
sw oim  w rod law a idm  kszta łc ie , po raz 
p ie rw szy w p row a dz iła  na sc«ną i  do 
re p e rtu a ru  św ie tlicow ego obrazy tak. 
w artościow e ja k  „P ańszczyzna“  
(tr iu m f ts fcstu  napisanego z neiwesm 
dram atycznym , najłe jpezy obraz w id o ­
w iska), „S ta re  Mi®ste>" łu b  „B o je  pix>- 
fe ta ria c k ie ", a w  n im  po ra z  p ie rw ­
szy. boda j z estrady, w strząsa jący „M a  
zu r k a jd a n ia rs k i". T ych  osiągnięć n ie  
pow inn iśm y el®fe*©waźyć, naw e t gdy 
uderzam y ostro  w  słabe s tre n y  „P ie ­
śni o hn M e  nacnym". C h so ia i bow iem  
ty tu ło w i ew eim i w id o w isko  w rce la w - 
sfeie n ie  edpow iodsia io , edpraccw aio 
je d n a k  tę g i k a w a ł d o b re j ro b o ty  a r­
tystyczno  -  św ie tlico w e j.

JASZC Z

pchilując tym p©w*ć«ią tekę w BŁcaaJ 
Htisrsiiarse ekaiceMfiemsj".

F IL M ?  P O LS K IE
b ę d ą  WYSWKETL.ANE w  ANG LII

W  Londynie bawił niedawno d y re k ­
tor Filrara Pefekiego Jeny ToepRt». 
który jwccprewaisił rcascarwy * Dl- 
mawcimi brytyjskimi w rrraw ie wy­
miany fllanewej pofek» - bry.ytetetej.

żo „OsiaSnł R »» “  bę­
dzie wyżwdeUany p i*r* bryty jah.' e 
przedsk^sftjr8tv/o .J^rndc« Film F ro - 
duMżon" — Aiebsandra Kordy w ki- 
naeh BiełoW-̂ .Tch 1 pwwirsejonalnych 
w clsjgn escćoln nalesJęcy od dnia pcd 
pisania e»owy.

W sprawie fUmn „UBca Granic*- 
nr,“  w toku pertriktecje z kilkoma 
nzjw3vkTiejszymi brylyibfeimi przed -
sIsb icrom nL

ipos» tym angielskie psaedidębior- 
stwo ffltmowe zakupiła Jodan *  eatat- 
nłch pcJskich fUmfw kukiełkowych, 
osaistych na  łogendcie o Krakusie.

GitSGIE 7, PRAGI 
WYSTĄPIĄ W OPERZE 

POZNAŃSKIEJ
Do Poznania przybyli na cofołmm 

występy artyści „Narefocg® Divad'a“ 
a Pra-Sl — tesaor Bano Błachut i boa 
Edward R-!;nn. WyR-topią oni w Na 
rodowej Operae Csechoslo warid ej
„Sprzedana, Nar*e«i®a»“ Smetany.

W IELKI ATf.AT MORSKI 
OPRACOWUJĄ UCZENI 

RADS2ECĆY
Uczeni radalcccy ooracnwub obec­

nie, „Wie,lici A'ias Morski Światu". 
Prsce *apoc*ąt&«wano jeszcze w 1941 
ro b i.

Pierwszy tom aawlsrający 83 kar­
ty, nastał juś oddany do druku.

Atłas ten be.Mc pierwszym funda, 
mentalnym dziełem w  dziedzinie nau­
ki n morsach, oparty na ritnowszych 
badaniach i obs-cmym mafejiale hi­
storycznym.

UDZIAŁ TEATRÓW* POLSKICH 
W JUBILEUSZU MCHAT

Z okazji 50-lecla istnienia Mcskiew 
»kiego Teatru Artystycsnego im. SL 
Gnrlde.ro we wszystkich teatrech poi 
skich 'V dniu 27 bm, rdbędą się krć* 
kle prelekcje, omawiające działalnodć 
artystyczną tego teatru.
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MARNOWANIE DOBRA SPOŁECZNEGO
W  P R Z E M Y Ś L E  G A R B A R S K I M

W g a rb a rn i T ender i  Szwede p rzy 
***- O kopow ej w  m agazynach i  w  h a - 
**ch roboczych leżą całe s te rty  „w y ­
suszonych na p ie p rz “  skórek.

—  Co to  jest?
To są „s z p a lty “ .

^ O cl ty c h  „s z p a lt“  zaczyna się  cała 
t  ■ tan ia  bolączek W arszaw skich Z a k ła ­
dów G arba rsk ich . I  zda je się n ie  
ty lk o  w arszaw skich, a le  całego na­
szego p rze m ysłu  skórzanego. L o  sy- 
toa c ja  u  „T e m le ra “  n ie  je s t w y ją t­
kow a. P ow ta rza  się  ona z m nie jszy­
m i lu b  w ię k s z y m i. zm ianam i n iem a l 
we w szystk ich  ga rba rn ia ch . A  bo lą ­
czek je s t dużo.

O „S Z P A LT A C H “  ZA P O M N IA N O
Zaczniem y od ..szpa lt“ . S zpa lty po­

w sta ją  3 przecięcia  p ła tu  skóry na 
dw ie  części —- eprną j  do lną. G órna 
po w ygarbow am u zosta je  zużyta  na 
obuw ie łu b  ga la n te rię . D olna... w łaś­
nie, że te  do lne części tzw . „szpa lty  
leżą w  m agazynach i  niszczeją zv~ 
pe łn ie n iew ykorzystane . N iektó re  Sa r
bam ie  tra k tu ją  je  ja k o  bezw artościo­
we odpadk i, n ie  w ciąga jąc naw e t do 
in w en ta rza . N ie k tó re , ja k  np. w a r­
szawskie, p ró b u ją  w yko rzystać je  5 
P rzerabiać na  pew ne g a tu n k i zamszu 
i  skó r g a la n te ry jn ych .

CZPS n ie  w yd a l je dn ak żadnych 
In s tru k c ji ogólnych w  spraw ie  p e ł­
nego ic h  w yko rzys ta n ia . D laczego. 
Gzy uważa, że ry n e k  nasz je s t i® * 
ta k  nasycony skórą , że można BP" 
b ie  pozw o lić na tego rodzaju 
m arnotraw stw o? Czy n ie  można 
b y ło  ju ż  daw no uruchom ić zakła­
dów'. k tó re  by się  za jm ow a ły 
specja ln ie  garbow an iem  i  w yp ra ­
w ian iem  „s z p a lt“ ? Przecież w  ten 
sposób je ż e li ju ż  « 1«. m a rn u je  się. 
to  w  na jlepszym  w ypadku zam ra­
ża się cenny surow iec, k tórego b y ­
n a jm n ie j n ie  m am y za dużo. b o ­
brze. że poszczególne zakłady aa 
w łasną rc.kę ro b ią  p ró b y  i  s ta ra ją  
s!-ę rozpocząć na ty m  odcinku ja -  
kąś p ro du kc ję . Czy C entr. Zarząd 
Przem . Skórzanego n ie  w ie, z® 
»szpalty“  is tn ie ją ?  Dlaczego n,e 
P rzem yśla ł m ożliw ości w yko rzysty­
w an ia  Ic h  i  n ie  w yd a ł odpow ied- 
nS«h zarządzeń?

A  CO R O B IĆ  Z  TŁUSZCZEM ?
N iedba ły, n iegospodarski stosunek 

d*> Surowca p rze ja w ia  się t  na in nych  
odcinkach. O to  następny przyk ład . 
tW  m a ja  m n ie j w ięce j ga rbu je  się u

nas na w ie lką  ¡skalę skó ry  św iń sk ie . 1 ry n k u  surow iec? D laczego dopuszcza d n k u  odpadków , « le  rć w rfe ż  3e* '®
P rzy ga rbo w an iu  ic h  pozostaje w  le i-  j  dc tego. by  tłuszcz g ro m a d z ił s ię  w  
ka ilość odpadków  zaw ie ra jących  ‘ m agazynach g a rb a m i i  s ta ł tana bez­
cenny. w ysokow artożciow y tłuszcz,. 
Na jedną  skórę  w ypada pó ł do 1 kg  
tych  odpadków . Co z. tym  tłuszczem  
rob ić?  G arba rn io  n ie  w iedzą. Sprze­
dawać go na w łasną  rękę n ie  m ogą, 
gdyż tego  zabran ia  ustaw a. A  CŻ3PS 
m ilc z y  ja k  za k lę ty  1 ty lk o  w  w ypad­
kach, gdy ja k iś  zakład  bardzo ener­
g iczn ie  a la rm u je , d a je  zezw olenie na 
sprzedaż te j czy in n e j firm ie .

I  znow u po w sta je  p y ta n ie , czy 
CZPS n ie  p rze w id z ia ł, że p rzy  g a r­
bo w a n iu  s k ó r; św ińsk ich  będzie pozo­
s ta w a ł tłuszcz? C zy n ie  m óg ł za węza 
su w e jść w  porozum ien ie z jakąś in ­
ną ga łęzią p rzem yski (np. p a ń s tw o w i’ 

/ n i fa b ryka m i m yd ła ), aby odstąp ić 
ten  bądź co  bądź, poszuk iw any na

użytecznie?
O S IE R Ś C I i  

To  n iedba lstw o , 
dobra społecznego.

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane

chodź! o surow iec. C en tra la  S kór S u - 
row yeh n ie  b ie rze  zupe łn ie  pod uw a- 1 przedterm incre 
ga m ożliw ości p ro d u kcy jn ych , a n i ] na ro k  1848.

W r
D olnośląskie, W arszaw skie i  Ś ląsko. 

D ąbrow skie  Z jednoczenia P aństw o, 
w ych  P rzedsięb io rstw  B udow lanych 
z ło ży ły  r.a ręcs m in is tra  odbudow y 
d ra  EL Kaczorow skiego m eldunek o 

,vym  w yko na n iu  p lanu

m agazynowych poszczególnych za- 
kładów . P rzysy ła ją  surow e» a ibo  z«

I m ało, co h a m u je  p ro d u k c ję , a lbo  ,za ; 
1 dużo. W ty m  o s ta tn im  w ypadku, Skó

S ZC ZE C IN IE
a  i-epcszanow&nie 
może jeszcze ja ­

sk ra w ie j w ystępu je  p rz y  z u ż y tk o w a ------.. . - . u , , ™ -
n iu  szczeciny i s ie rśc i. D opiero o s ta ł- i ry ' -,?*  , a}°  ^ * j? £ t« « ~ s ie b e w
n 'o  w yszło zarządzenie, by ga rb a rn ie  i u „T em rera . lezą pod 
dosi-orczały sie rść i  « « c e ln e  Cen- i W ta k « *  w a r a c h  nateateu®  O M  
tra ii O dpadków , k tó ra  po przeróbce ; braków , n o ś , auór n ie z -a tn y c h ^ o

T n i f  n is  i i -  » w  s u »
w y iitw łlo  #’ ę do kana łów , n ic  sierść 
g n iła  na śm ie tn ika ch , lecz cenne de-
w » y .

Czy to  ju ż  w szystko? N ie. T rudno  
będzie w szystko  w y lic z y ć . B o m a rn o ­
tra w stw o  w adzim y n i o ty lk o  na od-

! do porządku.
I Spodziewam y *ię . że C e n tra lny  Za 
I rząd P rzem ysłu  S kórzanego uczyn i 
i w szystko, b y  te  n iedociągn ięc ia  zîsu_, 
I nać " i  sy tua c ję  uzd row ić .

Z. K W IE C IŃ S K A

yk o n u ją  p rzed te rm in o w o  p lan  na ro k  1948
p ra w ie  cz te ry  razy  m n ie j n iż  w  ro k u
bieżącym .

W reszcie Z jednoczenie S ląriso-D ą, 
Urwwidcie do dn ia  20 październ ika  prze 
ro b iło  2,4 m ilia rd a  z ł, w yko n u ją c  tym  
sw ó j ręczny p ian . W  ub ieg łym  ro k u  
p rzedsięb iorstw a podległe tem u Z jed ­
noczeniu. w yko n a ły  ro b ó t na sum ę 
0,73 m ilia rd a  z ł, a w ięc i  tu  n o tu je ­
m y b lis k o  3 i  p ó łk ro tn y  w zrost póten 
c ja tu  wykonawczego Zjednoczenia.

P rzed term inow e w ykonan ie  pozwo­
l i  na znacroe przekroczenie p lan u  
ro b ó t P aństw ow ych P rzedsięb io rstw  
B udow lanych , gdyż sezon p o trw a  ja ­
szcza praw dopodobn ie oko ło  p ó łto ra  
m iesiąca. Czas ten  je s t 2atem  nadp ro . 
•gram owym  zyskiem  po lskiego budów  
n ic tw a , os iągn ię tym  d z ię k i o fia rn e j 
pracy ro b o tn ik a  budow lanego i  in ży ­
n ie ra  oraz spraw nej o rg a n iz a c ji P .P .B .

] Z jednoczenie D o ttic .Ś lą sk ie  w ykona 
ło  p la n  roczny w  d n iu  30 w rześnia 
p rze rab ia jąc ponad 1,15 m ll& rda z ło . 
tych . W ub ieg łym  ro k u  Zjednoczenie 
to  w ykona ło  ro b ó t na sum ę 0,25 m i. 
bard© z ł, a za tym  p o te n c ja ł jego 
w zró s ł w ięcej n iż  cztero łaro ta ie .

Z jednoczenie .W arssaw skie p lan  
sw ó j w ykona ło  w  d n iu  10 pa źdz ie rn l. 
ka, p rze rab ia jąc 2.5 ra iite rS »  *1. W  u . 
b ieg łym  ro k u  p rzedsięb iorstw o to  pras 
ro b iło  sumę 0.73 m ilia rd a  z ł, a w ięc

W o je w ó d z c y  p e łn o m o c n ic y
z w i e d z a j ą  W s p ó l n y  D o m

W p ie rw sze j d rw ili tru d n o  ich  o d - j pod fundam enty, tam  podciąga ju ż  
naleźć, zginęła gdzieś za w ysok im  | w  górę w ysoko ściany wschodniego 
ko n tu re m  gm achu, w yra sta ją cym  w y ! skrzyd ła . p ły n ie  s tru g ą  betom, lecą 
soko ponad drzew a, w m iesza li s ię  po w ó ry  drzew a, szybko w yd łu ża ją  się 
m iędzy p racu jących  ro b o tn ikó w . | rdzaw ą g lin ia s tą  z iem ią  w yko py.

, Tow , W ng ze Ś ląska p rzystan ą ł na j W  gm achu „W “  k rz ą ta ją  się  tech - 
skarp ie  pa trząc w  d ó ł na gm a tw an i- | macy, spadają ce g ły  ze starego, ro z -

MŁ ODZIEŻ  
p rzo d u jący  w  pracy — 

na Wystawie ZO
Z  in ic ja ty w y  p rem ie ra  Józefa C yran 

kiew toza W ydzia ł M łodzieżow y K C ZZ  
zorgan izow a ł bezpłatną w ycieczkę na 
W ystaw ę Ziem  O dzyskanych do W no 
dław ia d la  tys iąca  m łodzieży, przodów  
n ikó w  p racy w  fab ryka ch  i  m ajątkach 
Państw ow ych z w o jew ództw  bia łostoc 
kiego, rzeszow skiego i  lubelskiego.

W ycieczka odbędzie się w  dn iach 
23—25 bm . Po dm idn i-ow ym  zw iedza­
n iu  W ystaw y w  grupach po 50 osób, z 
udzia łem  specja lnych przewodników i 
b ryg a d ie ró w  -  op iekunów , m łodzież 
przybędzie do W arszaw y. D nia 25 bm .

godzinach popo łudn iow ych uczest­
n ic y  w yc ie czk i będą podejm ow ani 
przez prem iera  C yrankiew icza w  P re 
y rd iu m  R ady M in is tró w .

------ O---- -

P rz o d o w n ic  pracy  
w  fabryce d y w a n ó w
Państw ow a F a b ryka  D yw anów  w  
®waraoh p rzekroczy ła  p la n  p roduk 

.y jn y  w e w rześn iu  b r., osiągając 
, 1  p r°c. P lan zosta ł w ykonany we 

zyatkich asortym entach.
<• .^ ^ o w iiik a m i p racy, k tó rzy  uzy- 

na jlepsze w y n iid  są:Ma.®ur M*-* 
b m u tk 'ew-<-/. N a ta lia , Cichosz 

^w ia n ia , G odlew ska S te fan ia , VVn- 
* Crt J u lia  j  N ow icka  M aria .

eę żelaznych p rę tó w , na rozkopane
fundam enty, .głębokie w ykopy.

—  S tem p lu ją  tu  zupe łn ie  ja k  w  k o - ; 
p a ln i, chę tn ie  pom og liby im  n a s i' 
gó rn icy , szkoda, że n ie  m ogą p rz y je - '( 
chać —  m yś li głośno p rzyg ląda jąc i 
się budow ie . , ‘

Pełnom ocnicy, k tó rz y  p rzy je ch a li 
na odpraw ę eą tu  po ra z  p ierw szy 
na budow ie i  n ie  m ogą w y jść  z  po­
dz iw u  ile  tu  zrob iono. N re idą  nas®« 
pien iądze na darm o —  m ów ią 
w a rto  pracow ać d ia  tak 'eg o  celu.

Bo napraw dę te re n  budow y w y - 
g ląda im ponu jąco  naw e t d la  tego, 
k tó ry  tu  b y ł ju ż  w ie le  ra zy . N ie  ma

bieranego n a ro ż n ik a , k tó ry  prar.yis 
ca łkow icie  je a t ju ż  usu n ię ty . j

Tow . M a jko w sk i *  Ło dz i \v y p y tu je  
o  coś k i-ro w n ik a  ro b ó t to w . kąż. 
Rzędowskiego. Chce w iedzieć czy dom  
będzie ta k i sam  ja k  ten . k tó ry  je s t 
na ¿cegiełce“  i  in te re su je  się, k ie d y  
wyrosną ze Stóp dalsze ściany gm a­
chu.

Zaczyna się  _ rozm ow a, k tó ra  jest 
ja k b y  przedłużen iem  po ran ne j od­
p raw y. N iezby t dobrze spósały się o - 
s ta ttó ó  w o j. w arszaw skie, k ie le ck ie ,
b ia łostockie  i  łóddkie , gdzie  pe łnó- 
raocrricy w o.pw ódzcy j  p o w ia to w i n ie

. ___ ______ stosoy/a li się skrupulatinrie do in s iru k
a n i jednego m e tra  kw adratow ego, j  c jf  K o m ite tu  C entra lnego. N a tom iast 
aby coś się na n im  n ie  dz ia ło . Tu j re g u la rn ie  p rzysy ła ją  w p ła ty  i  m a ją  
leszcze be tonu je  s ię  osta tn ie  Stopy na dp ła ty  w o j. **M®ecińsk‘ e, posnań-

skie, k rakow sk ie , rzeszciw tóe , w ro - 
oław sk e pw .y czym  d .w i pierw sze 
w y b ija ją  si-ę na  czoło. W sk0®iJe to* 
że p rzy  ścis łym  w ykesrzystaniu In ­
s tru k c ji n a w e t w o jew ództw a ro fe ii-
cze, m ogą w yw iązać s ię  dobrze «  
sw oich zadań. ■

O glądając poesczegółne .'fragm enty 
budow y petoom oen cy w ynsża ją  swą 
radość z tego pow-odu, że p rzysd i na 
te ren  W spólnego Dom u.

„N ie  w yobrażacie sobie mówft tow .
M a jkow ski, z Ło dz i, ja k  bardao G dańskie
ro b o tn icy  in te re su ją  tym , co się szczowegó

F F B  najw iększą instytucją w  E urop ie
W c ią g a  ro k u  stan za tru d n ien ia  *  większy? * ię  d w u k ro tn ie

na jw iększych  in s ty tu c ji t«go rod za jn
w  E urop ie .

R ów nolegle ■** w zrostem  za trud n ie ­
n ia  podnósił s;ę prawdę cz te ro k ro tn ie  
po tenc ja ł m ożliw ości w ykonaw bzych 
p rzedsięb iorstw . T łum aczy się  to  m e­
chanizacją pcsc i  zw iększeniem  w » , 
dań jności p ra cy  ro b o tn ikó w .

Do d n ia  1 październ ika  b r, P . P . B 
w yko n a ły  ro b o ty  w a rto śc i 10.950 m i, 
Uonćw z ł, podczas g d y  w  ro k u  194? 
w ykonano p ra c  na sumę 4 447 m ilio ­
nów  i ł .

Jak w yka zu ją  osta tn ie  spraw ozda, 
ń ia , «tan za tru d n ie n ia  w  P aństw o, 
w ych  P rzedsięb;crstw ’ach B udow la , 
nych  w z ró s ł w  stosunku do ro ku  u_ 
biegłego przeszło dw ukro tn ie .

W  e ie rp n iu  5847 ro k u  P. P- B . l i­
czy ły  15.008 p racow n ików  fizycznych 
i  1.419 a d m in is tra cy jn ych  i  technicz­
nych, pcdczas gdy w  « ie rp n iu  bież. 
ro k u  —  41.533 p ra cow n ikó w  fizycz­
nych  i  3.891 a d m irdstra c j-jm yd i i  te . 
chn icznych.

P . P. B. są ©becaie w ięc jedną  *

Zjednoczone P aństw ow e F a b ry k i 
K onfekcyjne w  K ra k o w ie

p r z o d u j ą  w  w y d a j n o ś c i  p r a c y

?So'va  m aszyna ro ln icza
Ita ic łady P rzem ysłow e w  Rogoźnie,

Podlegające B ydgoskiem u Z jedno- 
czeniu M aszyn Iio in  c .ych . rozpOj 

se ry jną  p ro du kc ję  czyszczak11 
PrP}v), przystosow anych do czy- 

czema |  so rtow an ia  ży ta , pszenicy, 
ltc zm ie nja t  OW3a

N ow ą m aszjm a ro ln icza , k tó ra  w  
«es m e b y ła  jeszcze n igd y  P‘ro " 

n„ “ Ptvana, o trzym a ła  nazwę „G ra - 
7'lióża  ̂ i>rzera‘ń ia  ka  godzinę 500 kg

—  o —

w y n a l a z k i
^  Przem yśle w ęg low ym

n,¿ ê Zy, P otyka, b. ro b o tn ik  w arszta tu
j j j  tanićznego w  k o p a ln i „S w . B w  
tna,, W yzw olen ie", obecnie sztygar

.Vnowy skonstruow a łd ra lc ’ uuwy skon stru ow a ł prasę ny- 
nychl 'C7-'ną do p rostow ania  p a li żelcz- 
h ivn  R ii z!m no, służących do p o d a ż y  
hc4c;a ilia  s tropów  w  ko p a ln i. Oi-zczęd- 
ob p  Uzyskane p rzy  użyc iu  apara tu 
CZni.Tóy k i wynoszą ok. 400 t j fs. z ł ro - 

■ 5 je dn e j ty lk o  ko p a ln i.
-  rzy  zastosow aniu tego pom ysłu 
W ę J ^ y s tiu u h  zakładach przem ysłu 
-w o w ę g o  osiągnie się  37 m i l  z l r° " 

oszczędności.

N a czoło krakow sfc ićh  fa b ry k  w ysu­
n ę ły  się  Z jednoczone P aństw ow e Ka 
b ry k i K o n fe kcy jn e . Zaicg-a fa b ry it 
ko n fe kcy jn ych  jedna  z p ie rw szych 
jeszcze w  lłp o u  1947 r .  p o d ję ła  w spó ł- 
zaw odnictw o p ra cy. O d k lik u  m iesię­
cy 100 p roc. za trud n ionych  osób bie­
rze  ud z ia ł w  te j a k c ji. 80 proc, załogi 
a lanow ią kob ie ty .

W spółzaw odnictw o p ra cy  prow a­
dzone je s t we w szystk ich  fo rm ach : in ­
dyw idu a lne , m iędzyoddzia łow c i  m ię- 
dzyfabryczne .

Załoga Z ak ła dó w  K on fekcy jn ych  
może się poszczycić w sp an ia łym i ’w y­
n ik a m i w yd a jn ośc i p ra cy. P o n a d  70 
p rzodow n ików  p ra cy  w y k o n u je  sta le  
°d  200 do 400 proc. n o rm y . W osta t­
n ich  dw u k w a rta ła c h  w spółzaw od­

n ic tw o  p ra cy  obe jm ow a ło  przede 
w szystk im  joitO ść p ro d u k c ji, d a ją c  w  
e fekcie  90—S5 proc. w y ro b ó w  p ie rw ­
szego ga tunku . W  w y n ik u  w spółza­
w odn ic tw a  pow ażnie wzsosSy za ro b k i 
pracow m ików  w  po rów nan iu  z ro k ie m  
ub ieg łym .

Załoga Z ak ła dó w  Zobow iązała s ię  
w ykonać ro czn y  p la n  p ro d u k c ji do  
1 g ru d n ia  b r. Zobow iązan ie to  w y k o ­
nacie zosta ło  znacznie w cześn ie j, gdyż 
do 19 paździe rn ika  ba*. ¡Roczny p lan  
•p rod ukc ji w yko n a n y  «osta ł w  100 proc. 
W  P iei-w szej dekadzie p a źdz ie rn ika  
p ian  w ykonano  w  130 p ro c., a w  d ru ­
g ie j w  129 p roc. O becnie p ra co w n i­
cy Z ak ła dó w  K obow iąza li s ię  p rz e k ro ­
czyć roczny p la n  p ro d u k c ji o  25 —  30 
proc.

ro b i.“
To też p rz y b y li na te re n  budow y 

tow arzysze baczni« a ję w szyfiB riem « 
p rzyg a d a ją , s łucha jąc uw ażn ie w y­
jaśnień.

— To .nie ku ch n ią , to  łsb o ra te - 
rl« m  —  m ów i jedna  z tow arzyszek 
W crasie og lądan ia  ba raku , gdde 
m ieści się część urządzeń socjalnych.

B arak, s to łó w ka , ku c łm ia . łaz ien­
k i i  szatn ie, budzą zazdrość wśród 
w ie lu .

„A m ada“ w y k o n a ła  p lan roczny
W y n a la z k i ro b o tn ik ó w  usp raw n ia ją  p rodukcję

Z ak ła dy  P rz a m j^ łu  I tu -  J In n y  ro b o tn ik  —  G a jkow ski, za-
, A m ada  —  O leo —  . iru d n io n y  p rzy  m y c iu  bu te le k , sko ft- 

U n ioa ’ ' w yko na ły  w  p ierw szych | s tru o w a ł .«naywsbuię ł  «usaam ię bute- 
dn iach pa ździe rn ika  b r. roczny p ian  i le k , zdolne um yć i  osuszyć jednera - 
p ra d u k c ji, i j .  o m iesiąc w cześnie j, n iż  i zewo 1200 bu te lek. U sp raw n ił on 
przew idzaano w  scobcwiązaniu za łog i-j rów n ie ż  pracę a p a ra tu  do nalew ania 
fab ryczne j. i o le ju . D z ięk i tem u usp raw n ie n iu  raa-

O siągnięcie to  fa b ry k a  zawdzięcza szynę m oże obecnie obsług iw ać jeden
w spó łzaw odn ictw u  i.  do b re j organ iza­
c ji p ra c y  oraz w ynalazkom  ro b o tn i­
ków , k tó re  pow ażnie u sp ra w n iły  p ro ­
dukcję .

M a js te r fa b ry k i K ap ła now s łA  dzię­
k i Kastcsor.yaniii dodaMtoypcgo destyia-

człow iek, podczas gdy daw n ie j ro b :ło  
to 4 lu d z i

R obo tn ik  B ie le ck i, a obecnie k ie ro ­
w n ik  techniczny, zastosow ał p rzy  w o r 
kowasdu kop ry  tra n s p o rte r w łasnego 
pom ysłu , k tó ry  zm n ie jszy ł o po łow ę

; tosra do e k s ira łiio ra , p rzye zyn ii s ię  do ; czas pracy ładow an i»  i  liczb ę  po trzeb-, . . . MKTtt iźu litłŁswTiiw-Dtti», fidii" uv , wg» j**«*t;y łAUWt*
—  .Tali s-iończy-de tu  dudowę, d a l"  ̂CTHięJtaica.'’̂  p ro d u k c ji o le ju  w  fa b ry - '• nych ro b o tn ikó w , 

eie nam  te  urzą<tesn.a do 0 100 ton  m iesięcznie. T en sam  p ra - ; Zatrudaniony w  to k a m i, p ra y  re to m
będziem y m  eh w zó r, ja k  stosunkow o w idząc m arnu jące się na po- ;| cle m aszyn, to ka rz  M akow ski w y m -
jm osfym  S i^u b e m  m ożna roboto  k o - . gw grzu i 2iam y  o le jow e, zaw iera jące ,| Jazi d iw iig róę , p rzy  pom ocy k tó re j na~ 
-wi zapew nie -dobre w arunJd p ra c y  _ w edług orzeczeń la bo ran tów , pewne ' k łada na -tokarn ię  ta rczę  w a g i 80 kg . 
ża rtu je  kto» *■ P odziw etn og lądając ,, , , «.t:.-»isirnow:i.l ro d za ł t r a  nrace te  mn«-r>v^ m —ża rtu je  ktoś z poda iw e łn  t® ląda iąc ^ 0j c; thrsaczów , skon stru ow a ł ro d z a j.! P rzed ty m  pracę tę  m usia ło  w ykony* 
¡lśniącą czrsto®ę"ą. roz teg łą  sto łow & ą.^! w iró w k i, tó ó ra  z beanśytecnaego szła* | wnć d w u  lu d z i, a czas m a n ip u la c ji b y t

a n i -w ytebyw »  czysty o le j. j 4 -k ro tn ie  dłuższy.
Ka:»toey>,vsSii m ito o w a n y  zosta ł j  . Za w szystk ie  w yn a la zk i p racow n icy 

to ferom dkicm

Tow. La ta iner ze Ssxv*ea‘na pyta
się szczegółów«, ja k  to  b y ło  «  ty m : 
studniam i- To nasz dom  będzie s to i 
na historycznym te ren ie ...

N arady jeszcze n ie  skończone, w ięc 
trze&a w racać. Szitoda —  możnatoy 
na budow ie .spędzić w id ie  godzin  4. 
dużo ciekaw ych rzeczy b s tyyć , a le ]

% ^ n o n * m ic v  po na radzie  i  ó b e l-l .  W  oste te ieb  dn iach we w spółzaw o- 
„e n iu  w ie lk ie j budow y na pewno dn id tw re p ra cy  w  bopalm ctw oe k a - 
orsasnahuuią b ra k i w w j dotychcza- nuennym  zatog! 74eda«ctMa-» pnzed- 
sowei p racy i  n ie  będą szczędzili s ęb«wbv W ic rto ic z o -tto n  czycb uzy- 

• by n a d ro b ić  ran-’«Jbe«*a .i * * * * *  * * * * *  w  gom to tw ie .
ta k  ich  n ie  ża łu je  ro b o t- ' W  tam am i ^M a ty ld a ”  zesp®, w

1 składzie: N le ry c b ło  3ó *e f —  gó rn ik

z o s ta li
technicznym  fa b rykŁ  '! o trzym u ją  Specjalne p rem ie .

O sta tn ie  re k o rd y  górn icze

swych s i,!
ta k  sam o
n ik  W znoszący ściany W spólnego ....................  _ .
nom u i  ro b o tn ik  k u p u ją c y  sym bo- praodow y. O czkw ysM  H e rb e rt —  m ło  
j r L ie  cegieSki ‘ ~ i dszy g o rn :k  i  C ze rn ik  Paw eł —  łado -

W soólny Dom  będzie n ie  ty lk o  t a - 'w « »  p rze fa -oczy li nonmę, w yko n u ją c  
k i ja k  na o d c in ku  w n ła t, a ]e na pew  479 lPrc>c- U z j-s k a li c n i 6,04 m  szesc.
no jeszcze p iękn ie jszy.

W-a

g U A i  P? ñg ¡513 A  A  Mr.4 — P R 2 V  R O Z W O L N IE N IU  
% ł lV L E n iN A & A . . N r 2 — P R Z Y  Z A P A R C I U
M . N IE M O J E W S K Ü C O  r^ J  -  w r t  u p o r c z y w y m  z a r w c m

załadow ania łu p k u  pieszczyste^o na 
1 rób . dn iów kę . Zespół ten  zdobył 
p ie rw sze m ie jsce w e w apórzaw odni- 
c tw ie  p rz y  p rze ka p a d i asnechanfaowa 
nych ,

Załoga k o p a ln i .N ośn ica " w  sk ła ­
dzie: K aszto w sk l Jan —  g ó rn ik  przo 
dow y, P ils re k  Jerzy —  m łodszy g ó r-

M  © M i r a © ? » « * «
JE D N A  >r 7Y IE LU

Jestem  P ^teow n icą  ndejs&ą -od 
1920 r . Do 1948 r. piaooow him  ja k o  
woźna w  W ydzia le  Sak<,l n*t4wa- O - 
s to tiiio  po sześciomiesięcz®16! «shoro* 
b ie zostałam  zw o ln iona  z zachow a­
niem  pra w  em eryta lnych . Od m arca 
do czerw ca m usia łam  t r  z y k r  o t-  
n  i  e składać św iadectw a _ śiubu 1 
urodzenia, k tó re  c iąg łe  gdzieś g i ­
n ę ły .  W  lip e u  wezw-atw u tn ie  do 
złożenia podania o em eońurę, za­
św iadczenia lo ja ln o śc i w  czasie o ku ­
p a c ji, a gdy ju ż  w szystk im  fo rm a!* 
noś ciem  sta ło  się zadość, zaczęło tie  
codzienne chodzenie. W e w rześniu 
dow iedzia łam  się, że p rz e la n o  m i 
14 tys . z ł za leg łych  i  3 ty»- *3 ®a "i® * 
żący m iesiąc. 2 tys . © trzy® ***-0, 15 
tys. — n ie. Znów  sie dow iadują* Krze 
kazań e M  p r o  W  P KO  spraw dza­
ją , szuka ją  —  n ie  m a. W ięc ja  awiow 
do S ekc ji E m e ry ta ln e j. CuaauJe wę­
że p ien iędzy w ca le  n ie  w ysiau. ka ­
z a li czekać do 6 pażó/Aent'-I'a - Oczy­
w iśc ie  6 paźdadernika też u-*" b y ło  
p ien iędzy w  PKO . a w  se ta iii 
c ie rp liw i!! s ię  m otet „na trę c tw em ' i 
po w ie dz ie li, żebym  creka-ta^ „b o  *° 
się  ta k  szybko n ic  zate/łW*»“ *

Szanow ny P anie t y j
po 28 la ta ch  p racy rasżugulć •*» 
k ie  tra k to w a n ie . Jestem  vrdową:. ’  * 
pow stan iu  w szystko się  spe litó - Co 
m ia łam  —  daw no sątrzedatem i  w *  
m am  środków  do ijć ta .  A  praco.«: 
m nie się  te  p ien iądze naJeża I

M . G Ó R ZYŃ SKA 
w a r s z a w a

I h i  czytelników m oobby  s j? i vodp,~ 
eo6 pod listem ób. Górawógkrej! •'««*
josizoze ttfwJimo, śtciodosenAa emev,! f i< ^ e 
dctleiko teszete odbiegają od sumy juką

chcia łoby przeewjuszyó (Sa o~ ] P raw da, fa k t ten m ia ł m ie jsce jesz­
cze w

decyzją % dnta l. IX  b r. u ch y liła  ju ż  
dokum ent nadan ia  tóem L w ydany 
ob. St. i.Ia roe k ie m u  na dzitJkę  w

« »  1---------- . - --------- ----  . , «« tj* ęm lraew ” .
m« p iw  Pad* sig znr.endo. a p rz y n a jm n ie j pow-nno «¡OBOTK 4 m  r m u t w y

by ło  się  zm ienić 1 w  obsadzie i  w  o r- , F A X  -O B O T IU 4. M A _ „O U A ii« s ą  
. cranizacji tych  urzędów  i  w ie lk i by  i  j I K A D iu ą

tvyUu.maczyi w z f t r  1 f f l |  M  osuszenie bagna, pososiaw io- Z zajęciem  przecaytałem  e ity fc u  z
! dn. 29 w rześnia b r. w  «¡prawie firm ,V 

. . 4_ - „  . . .  „B a e u til” . Szczególnie zainteresow a-
No, me ^  ^  w raanie je s t ta * 1 j a nonie osoba p. Soboty, k tó rego  m ia -

k ra c ia , zęby s p ra t^  p rzew lekać a m e ,j£ m  tnożrM)ść p0anać w  r .  1937 pod- 
przecuiac ic b  «  m ie jsca , naw et gdy L ^ g  gtraJŁu p ra cow n ikó w  Rzeźni 
są ta k  jasne, ja k  w_ w yp ad ku  ob. M ie js k ie j w  W afszaw i«. 
reckiego. Proszę tez  w ziąć pod uw s* . . -  , ,
gę, ile  p rzy  ty ra  w yw o łu je  się rozgo- i Ito n k c je  d y re k to r*  ^  rzeźn, p. '  
ryczenia u lu d z i, k tó rz y  n ic  z re fo rm y • h ° ta  pe łń #  od r. s ? ,
n ie  do sta li, bo d!a n ia n ie  stam zy* P o m o t ja ko  w e j  J t a w ,
■to. A  ja k  taka d ro bn a  na pozór spm - j k rw x ^ jc a . Za
w a cieszy serca ty c h , k tó ra y  ra d z ib y | P® nf Soboty za robki r o b o ló w  zo- 
wszędzie węszyć n ie s p ra w ie d liw o ś ć ? ,^ ^  obniżone, m ra o . e re r - ió '

D ługo b y ł czytany Ust naszego czy ' ^ u to r/a n e  um ową 
te ln ika  w  rozm a itych  instancjach , ale n ie  stosow ał ^ ^ to w a n ia
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i K e tom . R o i-; w o ro b o tn ikó w . K ep«*3e*ł5 ! f ł® ^ T ?  
nych nadesłało nam  w reszcie o ć p o -j w yrzucan ie  z posad b y ły  r.a ponęto 
w iedź, k tó rą  z sa tys fa kc ją  po da jem y; l:u  dziezinym .
do w iadom ości p u b liczn e j: } Jak w iadom o, praca w  rzeźn i otoby-

P ańs& uio__ w™ „  , , .
byiwateK nieebdcinyięh do prac.!/, e l* <ą» w  _ W45  ̂r ,  k ie d y  to  w  urzędach , 
p rm * jak ie  trudności m im  4tnebm ąS\ rie m s ta tŁ  o itopa ła  się m iko ia jczykow - j 
cu&owkfo, chcący uzyskać *»'• ckntmne ¡-s&a reakcja , me od  tego czasu. du»o, 
rmmnw/m, przy&neume 
simo.

Czym może * i(
nśk, posyta jąm  kM dknotm e M arUą. ~ ~  nam  w  spadku. 
kometę do P K O , rmedeęc, że chodzi 
oma lam zupełnie bezcelowo t  Może 
powie, że me w iedz ia łf Trzeba bi.ho 
na jp ie rw  sprawdzić, dowiedzieć się, czy 
na pewno pieniądze m strśy przekazane.
Zna on przecież swoją instytuc ję  % wie, 
że od powzięcia dectiafi do- je j wyko- 
n rn ia  długa prowadzi droga...

A  dlaczego załatwienie em erytury  «te 
pracownicy zabmdmonej v> ciągu 28 
lent w te j m s ly tucn  trw a  o-d marca do 
wrze&niaf Trum, bo selacja jeist zarrrr 
fciłu j robotą, a jest ¿rtrralomi robotą, bo 
t jt r ią i ma ,tna,irętsnifch€> interesantów  
<td. Błędne koło b iurokracji,^
r

Siadem naszyci) lis tów
D ŁU G O , B O  DŁUG O .

A L E  ZA  TO  S K U TE C ZN IE
D aw no, daw no tem u, a b y ło  to  6 

czerw ca 1948 r . jeden z naszych czy­
te ln ik ó w  oska rży ł R e fe ra t U rzędu 
Z iem skiego -przy s ta rostw ie  sdchacze- 
w stórn o b iu ro kra tyczne  za łatw ian i®  
spraw , o z łe  tra k to w a n ie  in te resa n ­
tó w  i  to le ro w a n ie  p a na m iko ła jczy- * 
ko w sk ie j spuścizny p rz y  nadzie lan iu  1 
z iem i parceian/tom . Jako  przykład 
nasz c z y te ln ik  p rzy to czy ł spraw ę n ie ­
jak iego  ob. S t. M areckiego, k tó ry  o* 
trz y m a ł w  sw oim  czasie aż dw ie  d z 'a l 
k i 5-hektarow e —  jedna  w  m a i. G i­
życe, a d rugą  w  m a j. C nrszew , co 
je s t sprzeczne z e lem enta rnym i zasa­
dam i R e fo rm y R o lne j.

J S fs ^ S S Z  kS IS S S  P.P

n ik . Sosna A n to n i |  K u rg an  S ta n i­
s ław  —  ładow acze osiągnęli p rz y  ła ­
dow an iu  ręcznym  496 proc. no rm y.

T ak poważne w y n ik i osiągnię te 
d z ię k i usp raw n ie n iu  p racy Całego ze­
społu.

J U N A C Y  „ S P "  
ppm agafą w  a k c ji 

polepszenia w a ru n k ó w  
b y tu  ro b o tn ik ó w

W  prow adzonej przez P aństw o ak­
c ji polepszenia w a runków  b y tu  k la ­
sy rob o tn icze j b io rą  żyw y u d z ia ł ju n a ­
cy „S P “  w ojew ódzw a śląsko-dąbrow ­
skiego, p ra cu ją c  w  ram ach a k c ji „ trz y  
dn iów ek p rz y  budow ie urządzeń sani­
ta rnych  w  dzie ln icach robo tn iczych  
Śląska.

M. In . w  Sosnowcu w  d z ie ln icy  ro ­
bo tn icze j na .jS ro d u łi" p rz y s tą p iła  
w  ostatn ich dn ia ch  do p ra cy  p rzy  b u ­
dow ie urządzeń kan a lizacy jnych  50Ó- 
esobowa grupa  Jonaków, uczniów  szko 
1t gó rn icze j » D ąbrow y.

------ o------

Stypendia M . P . i  EL 
dła uczącej się m ło d z ieży

M in is te rs tw o  P rzem ysłu 1 H a nd lu  
przyznało na bieżący ro k  szko lny na ­
stępujące ilości, s typend iów : d la  szkó ł 
akadem ickich  —  ro k  w stępny —  61 
stypend iów  po 4.000 z ł, ku rsy  p rzyg o ­
towawcze ,—  150 stypend iów  po 3.000 
zł. N iezależn ie od stypend iów  p rz y ­
dzie lonych przez M P  i  H  —  C e n tra l­
ne Zarządy P rzem ysłów  przyzna ją  d la  
słuchaczy szkó ł wyższych 'o ko ło  4 000 
stypendiów .

D ia  szkół zawodowych, podleg łych 
bezpośrednio M in is te rs tw u  P rzem ysłu 
i  H and lu  przyznano ogółem  22 000 s ty  
pendiów .

N o w y  Z a rz ą d  G łó w n y

poniew aż obow iązki sw e zaczął P«-ł 
n tć  dopiero w  s ie rpn iu  1947 r., n ie ­
m n ie j jednak dochodzenie s tw le id z i- 
ło . że opieszale i  n ieehę tn ie  cdn iósł 
słę  do doniesicM ia o pnnekrocfficnto 
up raw n ień  R e fo rm y R o ln e j 1 wmtó*
sek o uch y le n iu  je d n e j *  dz ie łe k  sk łe  , v________ ______
u n u tł do W oiew ódsM ej Kecn?u ii n i M ie js k ie j w  W arszaw ie od l.V.193o 
Z ie m sk ie j dop ie ro  po p ię c iu  ndeslą- y. w  charakterze  p racow n ika  
cach. Ob. R zodkiew icz zos+ał za to  r.ego do paździe rn ika  1937 r., k iedy 
pociągn ię ty do odpow iedzia lności j zosta ł na rozkaz d y r. S oboty aresżto- 
służbow ej. i w any i  w yrzucony z ro b o ty .

W ojew ódzka K om isja  Ztternwka i M ao law  Jab łoński

dom iooych klasow o ro b o tn ikó w . P rzy 
ja k ie jk o lw ie k  o k a z ji c i ludzie  b y li a- 
resztow ani i  w yrzu cen i z p racy. Co 
dzienne re y fz je  p rzy  bram ie b y ły  sto­
sowane ty lk o  w zględem  g ru py le w i­
cow ych robo tn ików .

N iże j podpisany » racow ał w  Rzeź-

Dn. 21 bm . w  W arszaw ie od by ło  się
kon s ty tu cy jne  zebran ie now ych w ładz  
Z w iązku Inw alidów * W ojennych RP, —  
w jd ira nych  na K ra jo w y m  Z jeździe 
Z w iązku w e W rocław iu*

N ow y zarząd Z w ią zku  u ko n s ty tu o ­
w a ł się następu jąco: prezes — p łk  
Leon Łustacz, I  w iceprezes — ob. A n ­
to n i F o tek, I I  w iceprezes — ob. d r 
Jadw iga W ełykanow icz, sekre ta rz  ge­
n e ra ln y  — ob. Jan Łysżk iew icz . skarb­
n ik  —  ob. K a z im ie rz  Z akrzew sk i, z-ca 
ska rb n ika  —  ob. W aw rzyńsk i, czło­
nek zarządu ob. K az im ie ra  MirozŁdsfei.
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Z  n o ta .n ik a  W arszaw y

G d zie  się p o dzia ły  spisy
Z  280 m il. k re d y tó w  przyznanych 

przez Radę Państw a 100 i r i l j .  przez 
nacza się na popraw ę unków  
m ieszkan iow ych św ia ta  p racy. Z p ie  
n iędzy tych  w yb u d u je  się k ilk a  no­
w ych  baraków , przeprow adzi odbu­
dowę i  drobne rem o n ty  zniszczonych 
dom ów . W szystkie te  prace m a ją  
być w ykończone w  tym  ro k u  i  m oż­
liw ie  przed nastaniem  m rozów . 
Szczególnie p iln e  je s t w ykonan ie  
drobnych  rem ontów  (dachy!)

Jak do te j sp raw y ustosunkow a ł 
się W AN? Do te j p o ry  w o la  jeszcze 
o sp isy dom ów przeznaczonych do 
rem ontu , grożąc, iż  po te rm in ie  zgło 
szenia n ie  będą przy jm ow ane , a p ie  
n iądze zostaną przeznaczone na in ­
ne cele. P r-y  ta k ie j zabaw ie w  wez­
w an ia , od w o ływ an ia  i  dodatkow e 
lis ty  u p łyn ę ło  trz y  tygodn ie . O czy­
w iście  w  ta k ie j atm osferze b ra k ło  
czasu na prace konkre tne  —  re . 
m cn ty .

Z daw ało b y  się, »  W AN je s t zu . 
p e łn ie  n ie w in n y , że chce pracow ać, 
ty lk o  K o m ite ty  B lokow e i  Rsv£y 
D zie ln icow e, k tó re  sporządzają spS 
sy opóźn ia ją  rozpoczęcie p racy.

Czy ta k  je s t ts*. prawdę?
Zdaniem  D zie ln icow ych  Rad Na­

rodow ych i  K or^r*p-ów  B lokow ych  
W AN  ma dokładne «pisy zniszczo­
nych dom ów. P rośby o na p ra w y da­
chów, su fitó w , k la te k  schodowych 
ttp . n a p ływ a ją  bow iem  dc W AN  od 
daw na K ie d y  przew odniczący DRN 
W arszaw a - P o łudn ie  p rzyp om n ia ł
0 tym  W A N  ow i, okazało się, że od 
daw na (od 1 styczn ia !) przesłana *o 
s ta ła  lis *a  78 domó -v, w ym aga jących 
natychm iastow ego rem ontu .

N a leża ło ty lk o  z D z ie ln ico w ym i 
R adam i N a rod ow ym i uzgodnić, k tó  
re  rem o n ty  są n a jb a rd z ie j konieczne
1 porozum ieć się w  te j spraw ie  z 
K o m ite ta m i B lo ko w ym i. A  na to  
n ie  trzeba  aż trzech  tyg o d n i.

P rzypom inam y, że s ło ty  i  z im ­
na ju ż  sic rozpoczęły j  trzeba  się 
energ iczn ie i  n iezw łoczn ie  w ziąć do 
p racy, (m)

Przekw aterow ani warszawiacy
czekają na uspraw nienie ko m u n ikac ji podm iejskiej

Z każdym  n iem a l tygodn iem  zw ięk­
sza się liczba  w arszaw iaków , p rze . 
kw a te row yw anych  z m ieszkań zagro. 
żonych do lo k a li zastępczych w  m ie j. 
scowościach podstołecznych. W szyscy 
przesied lan i, to  lu d z ie ' p ra cu jący w  
sam ej W arszaw ie, a w ię c  tacy, k tó . 
rz y  muszą codziennie korzystać z ko . 
m u n ik a c ji p o d m ie jsk ie j: W KD , PKP, 
lu b  PKS. >

P IE K Ł O
I  w łaśn ie  o tę  kom u n ikac ję  nam  

chodzi. W iem y, że podróż z K onstan . 
cina do W arszaw y n ie  na leżała D y . 
n a jm n ie j do przy jem ności naw et 
przed akcją  p rzekw a te row yw an ia , to 
znaczy w te d y , k ie d y  z ko m u n ika c ji 
po dm ie jsk ie j ko rzys ta ło  znaczme 
m n ie j osób. O becnie sytuacja  ta  u le . 
g ła  dalszem u pogorszeniu. C złow iek 
po odbyciu podróży po dm ie jsk ie j je s t 
ta k  zmęczony, w ygn iec iony, zm a ltre ­
tow any, że tru d n o  m u p rzystąp ić do 
pracy.
Do naszej re d a k c ji w p ływ a ją  c ią . 

g le  lis ty  czy te ln ikó w , w  k tó ry c h  po. 
rusza ją  o n i spraw ę dodania odpo. 
w ie d n ie j ilo ś c i pociągów  oraz dogod. 
n iejszęgo rozk ład u  jazdy. O ile  sytua­
cja  do jazdow a przedstaw ia się le p ie j 
na ko le jka ch  e lek trycznych  (byłe  
E K D ). gdzie co 20 m in u t odchodzi po 
ciąg, o ty le  gorzej w yg ląda to  na ko . 
le jka ch  B e lw edersk ie j, G ró je ck ie j, a 
da le j Jab łonow skie j, R adzym ińskie j i  
K a rczew sk ie j.

S łużew  i  B elw ederska, to  lin ie  
szczególnie przeciążone. T u  często nb 
serw ować m ożna da n te jsk ie  sceny 
ja zd y  na bu fo rach , dachach, m aźn i. 
cach, na każdej nada jące j się do uczę. 
p ien ia  części w agonu i  parow ozu.

B Y LE  DO W IO SN Y
D yre kc ja  W K D  czyni s taran ia , aby 

sytuację  na tym  odcinku rozładow ać 
przez dodanie odpow iedn ie j ilo ś c i je . 
dnostek tra k c y jn y c h  i  wagonów . Ba, 
a le duża część tabo ru  p ra cu je  w  te j 
c h w ili p rzy  kam p an ii cukro w e j. W ie . 
le  parow ozów  m usi transportow ać w ę

NOW INY TYGODNIA
I—  %  (jJ a /k y x X M u  -

C Z Y  M O Ż N A  W C Z E Ś N IE J?
W  z w ią z k u  z p rz y z n a n ie m  k re d y tó w  

j-pzez Radę P a ń s tw a , w  d z ie ln ic y  W arsza ­
w a  — P o łu d n ie  p rz y łą c z o n y c h  b ęd z ie  do 
s ie c i k a n a liz a c y jn e j 6 d o m ó w . Część p ra ­
c y  a m ia n o w ic ie , p rz y  u l.  S ie d le c k ie j 13 
1 15 o ra z  R óżane j 42 i  44 w y c h n a  p rzed s ię ­
b io rs tw o  P . B . P . N r .  11. N a to m ia s t p rz y  
u l.  K o n d u k to rs k ie j 20 i  22 p ra c o w a ć  będą 
ro b o tn ic y  W y d z ia łu  K a n a liz a c ji  i  W odoc ią  
g ów .

N a jg o rs z e  je s t to , te  W y d z ia ł K a n a liz a ­
c j i  m oże  w y d a ć  z lece n ia  n a jw c z e ś n ie j 28
p a ź d z ie rn ik a . T y le  b o w ie m  czasu p o trze ba  
na spo rzą d ze n ie  ry s u n k ó w , p ro je k tó w  i  
k o s z to ry s ó w . D . R . N . W arszaw a  — P o -

P ro d u k ty v /n a  praca
W  oknie wysUtwviwym jednego f  

warszawskich sklepów z  ̂ zabawkami, 
umieszczono obok siebie kilkanaście /* "

lu d n ie , chcąc p rz y s p ie s z y ć  rozpoczęc ie  
p ra c , p ro w a d z i c ią g łe  ro z m o w y  z  D y re k ­
c ją  W y d z ia łu .

W y d z ia ł W o d oc ią g ów  i  K a n a liz a c ji  p rz e ­
b u d u je  p o n a d to  ry n s z to k i n a  u l ,  M a d a liń -  
sk iego .

W Y K O N A N O  J U Z  60 PR O C .
P R A C  D R O G O W Y C H

D o  p o d a n e j w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  l is t y  
w y k o n a n y c h  ju z  p ra c  d ro g o w y c h  w  d z ie l­
n ic y  W arszaw a  — P o łu d n ie , d o d a je m y  d a l 
sze. N a  u l ic y  B a r ty c k ie j ,  g dz ie  r o b i ,s ię  
c h o d n ik  d łu g o ś c i 1.600 m . w y k o n a n o  ju ż  
40 p ro c . p ra c . D o  z w ó z k i g ru z u  zaanga­
żo w a n o  tu  m ie js c o w y c h  fu rm a n ó w , co p rz y  
c z y n iło  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  kosztów.

P o n ie w a ż  n a  u k o ń c z o n y c h  Już p ra ca ch  
d ro g o w y c h  zaoszczędzono w  W a rsza w ie  — 
P o łu d n ie  30 p ro c . k o s z tó w , w  p o ro z u m ie ­
n iu  ze S to łe czną  K o m is ją  N a d z w y c z a jn ą  
D z ie ln ic a  p ro je k tu je  n a s tę p u ją c e  n a p ra ­
w y :  n a  u l ic y  K o n d u k to rs k ie j część c h o d ­
n ik a  be to no w eg o , u p o rz ą d k o w a n ie  r y n ­
s z to k ó w  i  p rz e ja z d u  od  u l ic y  D o ln e j:  na 
u l.  B e lw e d e rs k ie j — m ię d z y  u l.  G ro ttg e ra  
i  D o ln ą  c h o d n ik  g ru z o w o  -  le s z o w y ; na 
u l.  C h e łm s k ie j — od  C z e rn ia k o w s k ie j do  
p o łą cze n ia  z is tn ie ją c y m  c h o d n ik ie m  — 
c h o d n ik  b e to n o w y .

g ie l, naw ozy sztuczne, zboże siew ne 
itp . A  now ych jednostek tra k c y jn y c h  
na raz ie  n ie  .posiadam y.

W K D  rem o n tu je  w ięc obecnie dwa 
stare parow ozy j  odda je  do u ży tku  
za m iesiąc, zw iększając ty m  sam ym  
liczbę  pociągów  o cz te ry  (dw a rano, 
dw a po po łu dn iu ). W  m ia rę  m ożności 
zw iększa się rów n ież ilo ś c i w agonów , 
w  pociągach na s ta c ji W a rsza w a  — 
P o łudn ie  z p ięc iu  do ośm iu w  k a t. 
dym  składzie .

W arszawę praw obrzeżną łączy obec 
n ie  z oko licą  56 par pociągów  (43 
proc. w ięce j n iż  przed akcją  prześle , 
d la n ia ). U ruchom iono tu ta j doda tko . 
w o k ró tk ie  pociągi do m ie jscow ości 
b liższych, zam ieszkałych gęsto przez 
ro b o tn ikó w .

W szystkie te  us iłow an ia  w p ły w a ją  
w praw dzie  na polepszenie sy tu a c ji 
do jazdow ej, a le  je j n ie  rozw iązu ją . 
Na przeszkodzie s to i c iąg le  b ra k ; ta . 
bo ru . W K D  zam ów iły  w e W łoszech

z w iosną przyszłego ro k u  i w te d y  sy . 
tuac ję  dojazdow ą u zd ro w i się ra d y . 
ka ln ie . Do w iosny w ięc c i wszyscy, 
k tó rzy  k o rz y s ta ją : z ko le je k  dojazdo­
w ych będą się m u s ie li uzb ro ić w  
c ie rp liw ość.

O Z N IŻ K I N A  PKS
Inaczej na tom iast p rzedstaw ia  się 

spraw a z F K S .em . T u ta j n ie  je s t ta k  
tłoczno. A u tobusy chodzą le p ie j 1 
szybciej. W zim ow ym  rozk ład z ie  ja z . 
dy uw zględn iono po trzeby o s ie d li pod 
stołecznych, zw iększając ilo ść  k u rs u , 
jących wozów. Z  W ioch sprowadza 
się rów n ie ż przyczepy i  au tobusy gór 
śkie, k tó re  zasilą lin ię  podw arszaw . 
ską.

Na lin ia c h  P K S .u  bolączką jasv 
w ięc, n ie  b ra k  taboru , lecz w ysokie  
ceny prze jazdów . PKS n ie  da je  żad­
nych zn iżek d la  lu d z i p racu jących. 
N ie w ie lu  może sobie pozw o lić na 
codzienne opłacanie k ilku d z ie s ię c io .

W e w szystk ich  dzied zin ach  pracy
j u n a c y  S P  p r z e k r o c z y l i  n o r m ę

m o to ry  d la  m otorów ek. N ade jdą one Złotowego prze jazdu, (w .b.)

R estaurac ję  d la  ś w ia ta  p rac y
uruchom iła  spó łdzie ln ia  „R yba“

„R yb a " je s t p ie rw szą w ' s to licy  
spó łdz ie ln ią  gastronom iczne) .  p rze . 
tw órczą , pow stałą w  ram ach a k c ji 
usam odzie ln ienia- zawodowego kob ie t 
prow adzonej przez M in . P racy i  O . 
p ie k l Społecznej.

P O P IE R A JM Y  R YBĘ
D zia ła lność swą zaczęła spó łd z ie lń  a 

w  k w ie tn iu  b r. Jako  p ie rw szy po . 
w s ta ł d z ia ł p rze tw órs tw a , nastaw iony 
na przyrządzanie go tow ych po tra w  
ryb n ych  d la  sto łów ek.

W a ru n k i lo ka lo w e  i  wyposażenie 
spó łd z ie ln i pozw ala je j na w yp ro d u . 
kow an ie  2.000 p o rc ji dziennie , je d ­
nakże ze w zględu na b ra k  zam ówień, 
(ryba  u  nas ciągle je s t niedoceniona), 
w yra b ia  się ic h  ty lk o  oko ło  1.000 ty ­
godniow o. W  ty c h  w ięc  w arunkach  
w ą tp liw y m  je s t czy „R yb a “  będzie w  
sian ie  w yw iązać się ze sw ych zolbo. 
w iązań względem  M . P. i  O. S., chy . 
ba, że ono samo pow eźm ie ja k ieś  
k ro k i, aby spopularyzow ać w śró d  in . 
s ty tu c ji ko rzystan ie  z us ług  spo i. 
dzie ln i'. ,

T A N IO , S M A C ZN IE  I  M IŁ O
D rug im , uruchom ionym  przed k ilk u  

za ledw ie dn ia m i, dzia łem  „R yb y ", je s t 
w łasna restau rac ja , m ieszcząca się w  
ła dn ym  lo k a lu  p rzy  u l. H ożej 41. R óż. 
n i się  ona od in n ych  tego ty p u  p rze d , 
s ię b io rs tw  s to lic y  tym . przede w szyst. 
k im , że w iększość w ydaw anych  tu  
p o tra w , to  danie ryb n e  (choć można; 
rów n ież dostać i  m ięso.)

D ru g im  czynn ik ie m  różn iącym  „R y  
bę“  od in nych  kna jip  w arszaw skich 
są rew e la cy jn e  n isk ie  ceny w szyst. 
k ic h  p o tra w . K ilk a  za ledw ie p o zyc ji 
jad łosp isu , a je s t ic h  bardzo w io le , 
przekracza 200 zł. Są to  ju ż  rzeczy 
luksusow e, n o rm a ln ie  je dn ak za 100—

C Z Y T A J C IE  P R A S Ę

P P R  - =

gureife, które imają 1? zaletę, że k iw a ją  
głowami w obie strony ( o ile je  popy­
chać palcem).

K iw an ie wzbudza zainteresowanie 
nie ty lko  u dzieci, które podzhciaja 
tające g łów ki“ , lecz także u  dorosłych, 
którzy z kolei p rzyp a tru ją  się panien  
ce, popychającej pałcenn cały dzień 
owe głów ki i  zastanawiają sięt Czy ta­
ką pracę można nazwać również p ro­
duktywną? (w . b.)

K o m p leks  b u d y n k ó w  K K O
stanie w  śródm ieściu W a rs za w y

M ie js k ie  P rzedsięb io rstw o Rem onto u lica m i Czackiego ł  T ra u g u tta  o ra z te 
w o - B udow lane rozpoczęło odgiruzo- j renam i przeznaczonym i pod b u d yn k i 
w an ie  te re n u  u  zbiegu u lic . Czackiego j M in is te rs tw a  S karbu. B udow a K K O  
i  T ra u g u tta , gdzie budow ana będzie | rozp lanow ana je s t na k ilk a  la t. W

p ie rw sze j s e rii rob ó t w yb u d u je  się nanow a siedziba K om una lne j K asy Osz- 1 ■
czędncści.

W  c iągu  k ilk u  tyg o d n i z posesji te j 
w yw iez ion o  10.000 m  sześć, g ruzu, a 
osta tn io  naw e t p rzystąp io no  do be to ­
now ania  fundam entu  p ierw szego bu­
dynku .

K om p leks zabudow ań K K O  za jm ie  
te re n y  m iędzy ¡kościołem  św . K rzyża ,

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A D IO
T E A T R Y  “S T “ ’?  R A D IO

T e a tr P O L S K I (K a ra s ia  2) o godz. 19.30, w  so bo tę  1 N IE D Z IE L A , 24 b m .

flfn  £wt2E“\ g°dZ- 19niedZieIe ° S°dZ- "  1 19'30-w r ttwt m 7.05 W ia d . gosp. d la  w s i.
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w - K 1 J N A  7.20 MUZ. 8.00 Dz. p o r. 8.40

ska 18) godz. 19 o s ta tn i ra z  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  83) R a d io k ro n ik a . 8.50 N a je . 
,,N a rze czo n a  z T u r k m e n i i“  aUd. 
pocz. seansu: 13, 15, 17,
21, d la  Z w . Z a w . o  19-ej.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9)
P e r- ,.A d m ira ł  N a c h im o w “ . P o - 12.04 P o r. s y m f. lo.OO C h ło - 

r ic h o n “ . czą te k  seansów  o godz. 13, p i  p o ls c y  c h ło p o m  ra d z ie c -
P O W S Z E C H N Y  (Zam oJ- 1», 17, 19; z w . za w . o 21. k im j  a ud  s ło w n o  -  m uz.

s k ie g o  20) o godz. 19 P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w - 14.00 P og . d - ra  Z a b iń s k ie -
zeusze i  g rz e s z n ik  c z y l i  Da gka U2) j ł l5 _iet n i  k a p ita n “ , __ 14 10 A u d  d7ieCi.
ma z W in o g ro n e m  . począ tek  seans. godz. 13.00, .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2) 15 00^  l9  00 * 2l.oo: z w . za w . 14.30 M e lo d ie  lu d o w e , g ra  
godz. 19 „ P o w r ó t “ . 17.00] P o ls k a  K a p e la  L u d o w a .

T e a tr  „P L A C Ó W K A **  go-

p rz e d s ta w ie n ie  „S e a n s “ .
L E T N I (P o ln a  26) o godz 

19.15 „N lto u c h e “
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81) *

o godz. 19. ko m e d ia  f r a n ­
cuska  „P o d ró ż  pana

9.00 N abożeńs tw o . 
10.00 U ś m ie c h y  w czasów .

16.00 K o n c . 
o k a z ji  m ie -

dTlna 19 ^ t w f w e  G o d y .  S T Y L O W Y  (M » rsza I!to w - 15.00 s łu c h , 
a z ina  „ K r v a  v e  u. y  .P rz e c z u c ie " , p ro d . - n_rv w k o w v

N O W Y  (P u ła w s k a  391 c z e s k le j. P o cz . seans. o ro z ry w k o w y  
O s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie  godz 13. 15_ 17 j  21; z w . ś ląca P o g łę b ie n ia  P rz y ja z -  

„P o rw a n ie  S a b in e k “  z go- zaw< 19. n i  p o ls k o  - R a d z ie c k ie j,

e rz v n a ”  W k ró tc e ^ p re m ie ra  S Y R E N A  /In ż y n ie rs k a  2) 16.43 N o w e  K s ią ż k i, fe l ie -  

„D o m u  o tw a r te g o “ . ’ ^ ^ i r s e a n ^ w i l o<:>W'* l^So”  to n - P o d w ie c z o re k
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  i ^ s ^ i o ^ O ^ l o l o ^ z w .  za w ! P rz y  m ik ro fo n ie .  18.00 F ra -  

5KJ Z y g m u n to w s k a  8, co - Q 1s 3q g m e n t k s ią ż k i L w a  T o łs to -

re ru ł ja ^ O .^ N . " L r  z  u d z ia -  T Ę C Z A  (Ż o lib ó rz  S uz ina  Ja P*- „D z ie c iń s tw o “ . 19.15 
łe m  d u e tu  Z a d e jk i  i  Iz y  4) „N a u c z y c ie lk a  w ie js k a “ . K o n c . M u z . R a d z ie c k ie j. 
W o ls k ie j, pocz. p rz e d s ta - pocz . seansów  godz. 1$, 17 19 ^  Tea t r  E łe re k  20 00 
w ie ń  o godz. 17.15 i  19.15. i  21; zw . za w . 19. m  ^  \ |M ń w l

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I A K T U A L N O Ś C I N r  I w z O “  2100 w e e rv  m z e -
godz. 15.30 „Z a b u s ia “ , godz. /M a rs z a łk o w s k a  U2i P ro - . ' *f.y 1
19 „S z e lm o s tw a  S c a p in a ". g ra m  N r  47. pocz. seansu m a w ia ją  do  P o ls k i.  21.30

„  . , co d z ie n n ie  o godz. 11. N a  m u z . fa l i .  22.00 W ia d .
T e a tr  D z ie c i W a rsza w y _  , _

(Y M C A ) „B u d o w a li m o s t" ,' A K T U A L N O Ś C I N r .  l  s p o rto w e . 22.10 O rk . Tan .
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te  (w. S y re n ie , In ż y n ie rs k a  J) p .  R . 23.00 Ost. w ia d . 23.10
d la  s z k ó ł. n ie czyn n e . M u z . ta n . 24.00 H y m n .

rożny gm ach pray 
Czackiego, ( j. m .)

--------o—

u l. T ra u g u tta  i

„ D O M  O T W A R T Y ” 
B a ł u c k i e g o  

w  T e a trze  N o w y m
W  dniach na jb liższych  T e a tr N ow y 

w ystępu je  z prem ierą  św ie tn e j kom ę. 
d ii M ich a ła  B ałuckiego „D O M  O T. 
W A R T Y “ , k tó rą  za ina ugu ru je  now y 
sezon. P róby pod k ie ru n k ie m  re ży . 
serskim  S tan is ław y P erzanow skie j, 
dobiegają końca. O pracow anie m u . 
zyczne Tadeusza S ygie tyńslriego, de . 
ko ra c je  i  ko s tiu m y J. M . Szancera, 
tańce uk ła d u  Leona W ójcikow skiego, 
k ie ro w n ic tw o  m uzyczne: M ieczysław  
K rz y ń s k i. U d z ia ł b io rą : N ow osie lsk i 
(Z e lsk i), S yku lska (Jan ina). K o ra n ó w , 
na (K a m illa ), S ku lsk i (T e lesfo r), W c j. 
dan (A d o lf), B ogucki (F ik a łs k i), O hm ie 
le w a k i (W iche rkow ski), Łuczycka (P ul 
cheria ), W in k le r (M a lin o w sk i), F id le r 
(F u ja rk ie w icz ), E. F e rtn e r (C iu c iu m . 
k ie w icz), Perzanow ska (K a ta rzyna), 
Jaraczów na (Tecia), M a liko w ska  (M ie 
cia ), S zulców na (M un ia ), H ałacińska 
(Lo la ), M ie lczarek (W róbe lkow ski), 
F ried m an  (B agatelka), M u la rczyk  
(Franciszek) oraz ba le t: K rzyszko w . 
ska, K leszczów ną, B aurska, G a ll, P o. 
lakow ska , W ó jc ikow sk i, C yw ińsk i 
Meus, Szym ański.

Z apow iedź now e j in sce n iza c ji „D o . 
m u O tw artego" budzi w ie lk ie  za in te ­
resow anie.

Do dn ia  p re m ie ry  grana będzie jasz 
cze k ilk a k ro tn ie  arcyzabaw na korne, 
d ia  Szenia na „P O R W A N IE  S A B I. 
N E K ", w  k tó re j pożegna na czas d łuż  
szy sto licę  zna kom ity  a rty s ta  Józef 
W ęgrzyn przed w yjazdem  na czas 
dłuższy ze s to lic y . .

130 z ł, m ożna się tu  p rzyzw o ic ie  aa. 
jeść.

O biady popu larne i  k lu bo w e  są tu  
znaczme lepsze i  ob fitsze  n iż  w  in . 
nych restau racjach . N ic  dziwnego, bo 
„R yb a " przeznaczona Jest przede 
w szystk im  d la  lu d z i p racy, k tó rym  
w yda je  rów n ie ż w sze lk ie  p o tra w y  na 
wynos, n ie  ilcząc za n ie  10 proc. do. 
da tku .

Po k ilk u  m iesiącach- sw ej d z ia ła !, 
ności, spó łdz ie ln ia  za tru d n ia  dziś 25 
osób, w  tym  18 sam otnych kob ie t, 
przeszkolonych w  zaw odzie przez 
M . P . i  O. S. oraz k ilk u  inw alidów ^ 
O bsługa re s ta u ra c ji n ie zw yk le  m iła  i  
up rze jm a, jednakow o tra k tu je  w szyst 
k ich  bez w zg lędu na wysokość p ła ­
conego przez n ich  rachunku .

Jedna taka  spó łdz ie ln ia  gastrono­
m iczna n ie  w ysta rczy b yn a jm n ie j dla 
W arszaw y, a le  dobrze, że to pierw sza 
tego rod za ju  spó łdz ie ln ia . Za n ią  po. 
w in n y  p rzy jść  następne, (jm )

31 bm . trz e c i'tu rn u s  S łużby Polsce 
uroczyście zakończy swe prace. Aż do 
w iosny przyszłego ro k u  zn ikną  z u lic  
s to licy  g ru p y  rozśpiew anych chłopców  
w  z ie lonych  dre lichach .

O ty m  ja k  p ra cow a li c n i p rzy  odbu­
dow ie naszego m iasta  św iadczą osia t 
n ie  dw utygodn iow e sprawozdam  e 
firm , prow adzących w iększe ro b o ty  
budow lane, k tó ry c h  część w yko nu ją  
rów n ież ju na cy . Na p ierw ze m iejsce 
w ysuw a ją  s ię  tu  prow adzone pod nad 
.zorem W arszaw skie j D y re k c ji O dbu­
dow y prace p rzy  poszerzaniu M arsza! 
ko w sk ie j i  budow a tra sy  W — Z, gdzie 
pracow ało ogółem  b lis k o  1-500 ju n a ­
ków .

Na w schodnim  odcinku tra sy  W —Z 
(od M arienszta tu  do u l. R adzym iń­
sk ie j) p racow ało 470 chłopców  z SP. 
W okresie  spraw ozdaw czym  na nasy­
p ie  u lic y  Z ygm un tow skie j w y k o n a li 
o n i 1.732 m  sześć, ro b ó t ziem nych, a 
w ięc 585 proc. rob ó t zaplanow anych.

N a te ren ie  D w orca W ileńskiego ju ­
nacy za ład ow a li i  w y w ie ź li 1.100 w óz­
ków  ziem i, ro z ła d o w a li z wagonów  
265 ton  cem entu i  ro z b ili 19 m  sześć, 
s ta rych  k o n s tru k c ji żelbetow ych. W 
pracach ty c h  osiągnę li o n i 205 —  328 
proc. n o rm y.

Na w schodn ie j części W—Z pracow a 
ło  na dw ie  zm iany 340 junaków . O sią­
g n ę li o n i następujące w y n ik i: p rz y  w y  
ko n yw a n iu  podbudow y gruzofoetono-

w T e T k i  w i e c

s o l i d a r n o ś c i  
se ruchem  ro b o tn ic zy m  

F  r  a n  c | i
D n ia  25 bm ., w  pon iedzia łek, 

w  du że j s a li „S po łem “  (u l. Ró­
żana 8) odbędzie się

W IE L K I
W IE C  S O LID A R N O Ś C I 

Z  R U C H EM  R O B O TN IC ZY M  
WE F R A N C JI

R e fe ra t w yg łos i
tow . K u s y  k , członek K C ZZ  
Po części o fic ja ln e j zostaną w y 
św ie tlane  dw a film y  francu sk ie

w ej  — 160 proc. norm y, p lan tow an ie  
te renu  —  150 p<roc., odgruzowyw ani®
— 140 proc., m agazynow anie g ru z u 1 
oczyszczenie ceg ie ł —  150 p roc., zdej" 
m ow anie naw ie rzchn i i  chodn ików  
135 proc., dowóz m a te ria łó w  budow la* 
nych  i  uk ład an ie  -szyn k o le jk i —  13° 
proc., inne ro b o ty  —  125 proc. ,

P rzy  poszerzaniu M arsza łkow skie j 
ju na cy  z każdym  n iem a l dn iem  poprą 
w ia li swe w y n ik i. O sta tn io  doszli oni 
do tego, że p rzecię tn ie  dziennie w yw o­
z ili stąd 1.200 —  1.300 m  sześć, gruzu 
i  ceg ie ł, podczas gdy początkow o ilość 
ta  ledw o przekracza ła 800 m  sześć. 
G ruz te n  ładow any je s t oo dzień na 6
— 7 kilkunastow agcnow ych  pociągów , 
k tó re  w yw ożą go do Szczęśliw ie. ^Na 
M arsza łkow skie j pracow ało w  osta t­
n im  tu rn u s ie  1.100 ju na ków , (j.m .)

------ o------

Z  ż y c i a  
org. w arszaw sk ie j 

F  F  R
Z E B R A N IE  P R E L E G E N T Ó W  P P R  I  P P 9 

D Z IE L N IC Y  O C H O T A
W  p o n ie d z ia łe k , 25 p a ź d z ie rn ik a  o  godz- 

16 w  lo k a lu  p rz y  u l.  S łu p e c k ie j 2 odpędzi«  
s ię  z e b ra n ie  p re le g e n tó w  P R  i  P P S  D z ie l 
n ic y  O cho ta .
Z E B R A N IE  P R E L E G E N T Ó W  P P R  I  P P *  

D Z IE L N IC Y  G R O C H Ó W
W  p o n ie d z ia łe k , 25 p a ź d z ie rn ik a  o  godz* 

16 w  lo k a lu  K D  P P R  (P o d s k a rb iń s k a  •)» 
o d b ę d z ie  się z e b ra n ie  p re le g e n tó w  P P H  1 
PPS D z ie ln ic y  G ro c h ó w .

Z E B R A N IE  N A U C Z Y C IE L I M O K O T O W
W e w to re k , d n ia  26 p a ź d z ie rn ik a  b r .  o 

godz. 16-ej o dbędz ie  się  z e b ra n ie  nau czy* 
c ie l i  c z ło n k ó w  k o ła  p rz y  I I  M ie js k ie j 
S zko ło  Z a w o d o w e j w  s a li S z k o ły  u l.  San­
d o m ie rs k a  12.

O bęcność o b o w ią z k o w a .
U W A G A , D Z IE L N IC A  Ś R Ó D M IE Ś C IE  

P Ó Ł N O C !
D n ia  26.10. b r .  o  godz. 16.30 w  lo k a lu  

K D  S e n a to rska  42 o dbędz ie  s ię  ze b ra n ie  
p re le g e n tó w  P P R  i  P P S  o ra z  s e k re ta rz y  
k o m ite tó w  p a r ty jn y c h .  R e fe ra t: „R e w o lu ­
c ja  P a ź d z ie rn ik o w a “ . O becność o b o w ią z ­
k o w a .

D Z IE L N IC O W E  K O N C E R T Y  
N IE D Z IE L N E

D ziś, t j .  24.10. b r .  o godz. 10-ej w  a a li 
K D  W o la  p rz y  u l.  D z ia łd o w s k ie j 6 i  g o d z ­
i ł .  30 w  sa li K D  P o w iś le  p rz y  u l.  C ze rw o ­
nego K rz y ż a  21/23 odbędą  s ię  k o n c e r ty  
n ie d z ie ln e , na  k tó r y c h  w y s tą p ią : E . H o f f -  
m a no w a  i  B . N ie m y s k i — śp ie w , M . C zar­
necka  — ta n ie c , A . L e w a n d o w s k i — 
sk rz y p c e , p ro f .  U rs te in  — a k o m p a n ia m e n t. 
W  p ro g ra m ie  u tw o r y  k la s y c z n e  i  lu d o w e . 
W stęp  w o ln y .

S t a n o w c z o  z a  m a lo  m i e j s c
w  P o g o t o w i u  O p i e k u ń c z y m

1 3 -le tn i Edek S te fankow skI ma 
Szeroko o tw a rte , nieco w y lękn ion e  
cezy i  dz iu raw e b u ty  na bosych, b rud  
nych  nogach. P rzy je ch a ł w czo ra j ko ­
le jk ą  spod Radom ska do W arszaw y. 
R odziny n ie  m a. a że gospodarz, u 
któ rego  p ra cow a ł „w  ko n ie " n iezb yt 
dobrze się  z ń lm  obchodził —  uc iek ł- 

W ałęsającego ślę  chłopca za trzym a ł 
m ilic ja n t i  p rzyp ro w a d z ił do Pogoto­
w ia  O piekuńczego p rz y  u l. 6 S ie r­
pn ia ’ 14-18. T u ' p rz y ję to  E dka m ile  i 
ch łopak n a b ra ł u fności. Jest pew ny, 
że się o n iego zatroszczą.

JU B ILE U S Z
M a ła  p laców ka, ja ką  jest, P cgo to- 

w ie , obchodziła w czo ra j sw ój skrom ­
n y  ju b ileu sz  p ie rw sze j roczn icy. S tw o 
rzona przez S tołeczny K o m ite t O pie­
k i Społecznej w  zeszłym  ro ku , b o ry ­
ka ła  się i  bo ryka  s :ę nada l z w ie lo ­
m a trudnościam i, w y n ik i jednak w io

żonej przez k ie ro w n ic tw o  1 le ka rzy  
p racy, są w ca le  pokaźne.

Do zadań Pogotowia na leży n ie  ty­
le  op ieka nad bezdom nym i dziećm i 
ile  k ie row a n ie  ich  przyszłym . loeem 
280 dz iec i w a łęsa jących się n iegdyś i  
g łodu jących, uczy się dziś w  szko­
ła ch  powszechnych, zaw odow ych, a 
naw e t w yższych. W szyscy on i z 
w dzięcznością w spom inają Pogoto­
w ie , gdzie spędzili Swe pierw sze ty­
godnie nowego życia.

Z A  M A ŁO  M IE JS C
M ie d z i „k lie n c i“  P ogotow ia O pie­

kuńczego, to  e lem ent p łyn n y , c iągle 
się zm ien ia jący. W  zasadzie n ik t z 
chłopców  n ie  m ieszka tu  d łuże j, n iż  
m iesiąc. P rzychodzą badania le k a r­
skie , psychoana lityczne, o trzym u ją  
ekw ipunek i  są sk ie row yw an i do od­
pow iedn ich  szkół czy zakładów .

P r a w ie  w s z y s c y  c h c ie l ib y  z o s ta ć  n a

T E A T R  N O W Y
Puławska 39

O s ( 0 ^ n i e  d f n S

> do ś r o d y 27 października

P o r w a n i e  S a b i n e k
Pożegnalne występy Józeła Węgrzyna 

: :  U  

D O M  O T W A R T Y
Michała Bałuckiego 3191 K

M ejski Teatr ROZMAITOŚCI
M arsza łkow ska 8

Dyrekcja: D O B IE S ŁA W  DA M IĘ C K I

E Z IS  D W A  P R Z E D S T A W IE N IA  

G odzina 15.30

„ Ż A B U S I  A “
K om edia w  trzech a lita ch  G. Z apo lsk ie j 

w  św ie tnym  w yko na n iu : Ire n y  G órsk ie j, j .  K u . 
ry lu k , W . Ł u czyc łrie j, D. Damięckiego, K . Lesz. 

czyńskiego i  J. P ie traszkiew lezą.

G odzina 19

„ S Z E L M O S T W A  S C A P IN A “
Komedia w  trzech aktach M o lie ra  

udział biorą: H . K a linow ska , A . R akow iecka, H . 
S ulim a.Jaszczolt, T . F ije w s k i, J. N alberczak, j .  
P aluszkiew icz, J. P ie traszkiew icz, J . R akow iec. 

k i, T . S urow a, M . W olyńczyk.

W próbach „ Z E M S T A “ Al. Fredro

d łu że j. Bo to  i  op ieka tro s k liw a , po­
s iłk i pożyw ne i  pociągająca praca we 
w łasnym  sam orządzie. Cóż jednak, 
k ie d y  je s t ty lk o  20 m ie jsc, k tó re  m u­
szą być w o lne  d la  następnych, p rzy ­
prow adzanych przez m ilic ję , a lbo 
zw racających się sam ych dzieci. A  
ta k ic h  jest bardzo w ie le -,

O po trzeb ie  is tn ie n ia  i ale n a jw ię k ­
szej ilo ś c i podobnych P ogotow i O pie­
kuńczych n ie  trzeba n ikogo  przeko­
nyw ać, dziw ne w ięc się w yd a je , że w  
W arszaw ie są ty lk o  dw ie  ta k ie  p la ­
có w k i. D o tego „ ju b ila t“  m a ty lk o  
20 m ie jsc. S trasznie m ało.

N a leża łoby życzyć, aby w  d n iu  na­
stępnej roczn icy  P ogotow ie m ogło się 
pochw a lić  now ym i, dużym i sa lam i i 
dz ies ią tkam i now ych łóżek. (ar).

--------o--------

D W A  K O N C E R T Y
W y d z ia ł K ultu ry  i  S z tu k i ‘Z . M . m . s t. 

W a rsza w y  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, iź  w  n ie ­
d z ie lę  d n ia  24 p a ź d z ie rn ik a  1948 r .  o rg a ­
n iz u je  2 k o n c e r ty  d z ie ln ic o w e  w  ra m a c h  
M ies ią ca  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o  -  
R a d z ie c k ie j w  sa lach :

S zko ła  P ow szechna, u l .  K o rd e c k ie g o  54, 
godz. 15,

G im n a z ju m  u lic a  M ły n a rs k a  Z, godz. 17, 
p r z y  w s p ó łu d z ia le  a r ty s tó w : S. M a k o w ­
s k ie j,  E . W e rn ik ó w n y , J . B e re ż y ń s k ie g o , 
H . Ładosza, Z . S k o w ro ń s k ie g o .

Z A B E Z P IE C Z A M Y  U R Z Ą D Z E N IA
K A N A L IZ A C Y J N E  I  W O D O C IĄ G O W E  

N A  Z IM Ę
W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c ą  s ię  z im ą  za cho ­

d z i m o ż liw o ś ć  u szkod ze n ia  na  s k u te k  m ro  
z ó w  u rząd ze ń  w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a liz a ­
c y jn y c h  w  poszcze g ó ln ych  d om ach .

D yre kc ja  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji  
p rz y p o m in a , że w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p is ó w  zabezpieczenie i  u trz y m a n ie  w  
n a le ż y ty m  s ta n ie  in s ta la c j i  w o d o c ią g o w y c h  
i  k a n a liz a c y jn y c h  n a le ż y  do  o b o w ią z k ó w  
w ła ś c ic ie l i  n ie ru c h o m o ś c i.

W ła ś c ic ie la  w in n i  p rzed  n a s ta n ie m  m ro ­
zó w  za bezp ieczyć  pom ieszczen ie  w o d o m ie  
rz o w e  p rzez  n a p ra w ę  u s z k o d zo n ych  śc ian , 
w s ta w ie n ie  b ra k u ją c y c h  d rz w i i  o k ie n , o d ­
p o w ie d n ie  u szc z e ln ie n ie  i tp .  P o d w ó rzo w e  
s tu d z ie n k i w o d o m ie rz o w e  trze b a  g ru n tó w  
J1*® w y re m o n to w a ć , a w  szczegó lnośc i za­
ło ż y ć  b ra k u ją c e  p o k ry w y .

P rz e w o d y  w o d o m ie rz o w e  i  k a n a liz a c y j­
ne, P rzechodzące  p rzez  n ie o g rze w a n e  p o ­
m ieszczen ia  m uszą b y ć  za op a trzo n e  w  o d ­
p o w ie d n ią  iz o la c ję  c ie p ln ą .

Za  n ie za s to so w a n ie  s ię  do  p ow y ż s z y c h  
p rz e p is ó w  g ro z i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k a rn o  - 
a d m in is t ra c y jn a . Poza ty m  w in n i  pono ­
szą ko iszty  n a p ra w y  zn iszczo n ych  u rz rd z e ń .

r A F;R lV IA K O W S K A  C O R A Z  C Z Y S T S Z A
Z O M  p rz y s tą p ił  do oczyszczen ia  u l ic y  

C z e rn ia k o w s k ie j.  J a k ie  p o rz ą d k i ta m  is t -  
n ia ń  m oże  ś w ia d c z y ć  fa k t ,  że do oczy ­
szczania  ry n s z to k ó w  u ż y w a  się o s k a rd ó w .

K O L E J  n a  T O R O W IS K A
N ą  to ro w is k u  t ra m w a jo w y m  od  u lic y  

O d yń ca  do  K o le jk i  G ró je c k ie j rozpoczę to  
p ra c e  p o rz ą d k o w e . O becn ie  zbędna z iem ię  
o d rzu ca  się na  je z d n ię . (m )

P O R A N lń c  S Y M F O N IC Z N Y
» "■  J ? '1® gedz. 12 o dbędz ie  sle w

F i lh a r m o n i i  W a rs z a w s k ie j P o ra n e k  S y m ­
fo n ic z n y .

O rk ie s trą  F i lh a rm o n i i  S to łe czn e j, d v r y -
8 l!3t , A V e ^ OP?.Cinsk1' s k rz yp ce  Z . Ja h n ke . 
w io lo n c z e la  d . D a n c z o w s k i, ś p ie w  J  S. 
A d a m c z e w s k i. ’

„  1h  B.ee th ove n  — S y m fo n ia  !•
„  T  k o n c e r t na  s k rz y p
n o J  ć h r e n ^ f ^ -  3' B o rn d m . R a c h m a n l- 
noW ’ -  n Sik o ‘w  (p ie śn i), C z a jk o w s k i 
arie z op. „E u g e n iu s z  O n ie g in “  i  „Dania
opk01M a r-a “4' S ta tk o w s k i  -  u w e r tu ra  z
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N r  294 CfcCSLUDU
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  P R A C Y

w  przem yśle budow lanym
O statn io , w  poszczególnych 

«a« ii w yrobów  baw e łn ianych zakoń- 
czony został X I e tap w spółzaw odnic­
tw a  p racy, k tó ry  w y ło n ił w ie lu  no­
w ych p rzodow n ików  pracy.

W śród p rzodu jących  zakładów  p ra  
c3f w  przem yśle baw e łn ianym  w yró ż- 
a ;a się PZ.PB N r 7. Eabryczsty sąd 
W spółzaw odnictw a, po rozp a trzen iu  
w yn ików , p rzyzn a ł w  p rzędza ln i tych  
zakładów  nagrody prządkom : S tan is ła  
"'i®  M a jc łirza ko w e j, W ładysław ie  
****** 1 B ro n is ła w ie  Radke.

W iró d  prządek, obsługu jących trz y - 
•tro n y , p ie rw sze m ie jsce za ję ła  S ta - 
BisłRwa K u k a ła  (143.3 p ro c  ), a następ 
ns B roa is la w a  B ąkow ska (146,6 proc.) 
i  H elena W itczak  (141,7 proc.). W śród 
Prządek, p racu jących  na n isk ich  n u ­
m erach, w yró żn io no  Ire n ę  K an iccką  
U73.2 proc.), K as im ie rę  P ie trza k  (172,5 
Proc.) oraz S tan is ław ę GrochaSmską- 
^  «kręceniu —  p ierw szą nagrodę

fa b ry - ( przyznano K azim ie rzo  P om acała, d ru  
gą —  S te fa n ii R udz ińsk ie j i  trze c ią  — 
H e len ie  G lębow skie j.

W  tk a ln i, w śród  tkaczy p racu jących  
na czterech szerokich krosnach, p ie rw  
sze m ie jsce z a ją ł Z yga ftiin t SJtałlńsJd 
(166,5 proc.), d ru g ie  —  B a lce rak W oj 
«ech . T rzecie  -m iejsce uzyska ła Józ«- 
f *  K ru k , k tó ra  osiągnęła co p raw da 
na jw yższy w ska źn ik  p ro d u kcy jn y  —  
172.5 proc. a le  w ykaza ła  się w iększym  
n iż  d w a j p ie rw s i tkacze , procentem  
w yko na n ia  to w a ru  2-®o ga tunku .

Na w ąskich  „czw ó rkach “  nagrody 
zdobyły: M a ria  M u s ia ł, M arła. O ledor 
esyk i  Ire n a  S zum iga j. a w śród p rze - 
w lefeaczy: Tadeusz K ow a lczyk (198 
proc.), S tanisław a, B artczak) (133 proc.) 
i  M a ria n  G raczyk (13!) proc.).

W śród m a js tró w , tk a ln i p ie rw sze j 
m ie jsce zdobył A n to n i In » *« *e w *k f. | 
d ru ffię  —  Józef i**ym ański, a trzac ie  
—  M arian Jędree jczyk.

W iz y ta  w  „D z ie k a n c e KB

S p ó jrz !
D z ie ka n ka , bursa d la  uczące j się m łodz ieży , od bu do w an a  d z ię k i 

o fia rn o śc i p u b lic z n e j ze składek. S- F. O. S
T a k i to  napi» k ie ru je  uwagę prze­

chodnia ku  h is to rycznym  m urcm  
D ziekank i. Jeszcze p ó ł ro ku  tem u b y ł

O Ś R O D E K  Z D R O W IA  w  L IP N IC Y
d o b r z e

W L ip n ic y  k . C ho jn ic  urządzono »- 
•m ie l,- zdrow ia., k tó ry  w  ciągu osta t­
n ich  dw óch ła t le czy ł ludność o ko licz­
ną n iem a l za darm o. P obierano bo- 
'« iem  za każdorazow ą opiekę lekarską 
P? 30 z ł. M ieści się  tam  rów n ież Sta- 
ci*  O p iek i nad M atką i  Dzieckiem .

W ciągu o sta tn ich  9 m iesięcy M ta i- 
•te rs tw o  Z d ro w ia  p rzyzna ło  na doży­
w ia n ie  dzieci m ilio n  z ło tych . Toteż 
n iożaą b y ło  na początku w rześnia przy 
d z ie lić  każdem u dziecku i  każdej m at

p r a c u j e

ce c ięża rne j po p ó łto ra  k ilo g ra m a  cu­
k ru . R ozdzie lano rów n ie ż p ła tk i © wsi* 
ne. m ąkę pszenną, m akaron i  m ydło. 
W strzym ano na tom iast rozd z ia ł m leka 
w proszku. P rzechow uje się je  obecnie 
w  ilo śc i oko ło  8 to n  do dyspozyc ji W y 
d z ia łu  O p ieki Społecznej U rzędu Wo­
jew ódzkiego w  Bydgoszczy. D ecyzję tę  
uzasadnia się tym , że dzieci Y rie jsirie  
sa na ogół zaopatrzone w  m leko. B ra k  
na tom iast m leka dzieciom  m ie jsk im .

C M EN TAR Z P O W Ą ZK O W S K I
to  m ie j«©  spoczynku w ie łu  zasłuż cnych P olaków .

Poznajem y go dokładn ie  dz ięk i in te re su ją ce j książce K a ro la  K lim k a
„P O W Ą Z K I“

przew odn ik po cm entarzu“ , w ydane j przez „Naszą K s ię g a rn ię " (s tr. 144 
oraz m apka cm entarza). , „

Do nabycia w  „N aszej K sięga*« ! , u l. N ow y Ś w ia t 41, ja k  rów n ie ż  we 
w szystkich księga rn iach W ara-!"!"*!', ______ 3161..K

okiennych. N ie  ma tu  szczegółu, na 
k tó rym  nie w idać  b y ło b y  ręk i a rty ­
s ty  — p ro je k to d a w cy  i  rzem ieśln ika. 
N aw et ry n n y  harm on izu ją  w  swym  u - 
jęchi z resztą o toczenia.

Po kam iennych p ły ta ch  dziedzińca

lep  czyte ln ia , b ib lio te k a , św ie tlic e  — 
w szystko  tchn ie  dobrym  sm akiem  i  
este tyką, a p rzy  ty m  harm onizu je z c- 
gó lnym  nastro jem  D z ie k a n ii. W a rto  
zapam iętać nazw iska je j obecnych 
tw ó rcó w : in  i -  arch : Z . S tęp ińskiego i 
inż. arch . M . K u lm y .

ftu rsa  należy do T o  w . Burs i  S ty ­
pendiów . W iększość bu rs is tek  (bursa

uw ija ją  się sm ukłe s v iw e tk i, a z ok ien  \ przeznaczona jest d la  m łodzieży że ft- 
w yg lądają obecne m ieszkanki, bu rs is t | sk ie j) ko rzysta  ze s type nd iów  d B o  
Id , k tó rych  je s t 110. | lu b  zaw odow ych. Bursa zaopatrzę

W  ja da ln i na lśn iące j, dębowej po - na jest w e w sze lkie nowoczesne urzą­
dzenia (sportsm enki chę tn isadzce -— k ilk a  a rtys tyczn ie  w yko na­

nych s to lik ó w  i n iem nie j ładnie z ro -

w łd z ia ły
b y  jeszcze basen p ły w a c k i na dzie-

bione krzesła. A  w ięc 
w o la  a rty s ty  -  a rch itek ta . Idziem y da 1

i  tu  czuw ała [ dzińcu pod la jkon ik iem : j .
K . ż -

W ypłacan ie  oszczędności żo łn ierskich
N arodow y B ank P o lsk i. W ydzia ł W a swe cszczętbMNgci z poborów  w  lira c h
i ___ , a .ntltitl. lii*. ĵ£Ur ranlt-.«,»!.! V»,_____i— - 1

tu  w yp a lo ny  i  zniszczony doszczętnie 
szkie le t dom u, a dziś?

D ziś D ziekanka  od m łodn ia ła  o  trz y  
w ie k i z górą, pachnie n o w iu tk im  ty n ­
kiem  i  uśm iecha się rum ieńcem  św ie­
żej dachów ki.

W stą pm y do  w nę trza . Z  perspek­
ty w y  sklep ione j b ram y w z ro k  w pada 
w  renesansowe zacisze dziedzińca. W  
¡pierwszym  rzędzie uw agę p rzyku w a  
ciekaw a rzeźba a rt. Jarnuszkiew icza 
— „L a jk o n ik “  (to  na cześć społeczeń 
stw a krakow skiego , z k tó reg o  o fia r 
zabytek ten od bu do w an o).

Potem w z ro k  b iegnie d łu g im i, c k rą - 
! ta ją cym i dziedzin iec ba lkonam i. w śród 
i estetycznie w ykończonych  belek i  k ra t

Z  dniem  25 paździe rn ika  1948 r. b iu ro  
B R IT IS H  COUNCTL

w  W arszaw ie przeniesione zostanie do nowego 
lo k a lu  p. a-

A L . JEROZOLIMSKIE 19
B ib l io t e k a  B rttis h  Councffl, m ieszcząca się do.

tychczas przy A l. I-s z e j A rm ii W . P. 11, zosta­
n ie  zam knię ta w  d n iu  26 p a id rie rm k * 1 ponow ­
n ie  o tw a rta  w  d n iu  2 lis topada  p rzy  A L Je ro . 
zcM m ddch 19. 3 I3 2 .K

R o k  akadem icki ro zpo częty
m ł o d z i e ż  r o b o t n i c z o - c h ł o p s k a  

n a  U n iw ersytec ie  P o zn ań sk im
W a u li U n iw e rsy te tu  Poznańskiego 

od-była się uroczystość in a u g u ra c ji no. 
wego ro ku  akadem ickiego.

U stępujący re k to r p ro  i .  d r. S tefan 
B lachcw ski w skazał w  spraw ozdaniu 
za rd c  1947-48 na ro z w ó j un iw ersytec 
kiego stud ium  w stępnego, k tó re  daje 
m©żaość stud iów  zd o ln e j m iocteieży 
robotn iczo -  ch ło p sk ie j. Podczas gdy 
w  p ierw szym  ro k u  is tn ie n ia  stud ium  
było  na n im  62 kan dyd a tów , to  w  ro ­
ku  następnym  b y ło  ich  114, a w  ro ku

lu to w y, W arszaw a, F re d ry  8- raw ia  
d a « **, że Rząd B ry ty js k i p rzys tą p ił « 
becoie do w yp łacan ia  oszczędności tym  
kołn ie rzom  b. P o lskich  S il'Z b ro jn y c h  
Wad dow ództw em  b ry ty js k im , zna jdu- 
oytn się w  k ra ju , k tó rz y  odbyw a li 
” ? We W łoszech 1 w  ezmde je j w p ła  cali

3.400 to n  * ia rn a  
selekcyjnego  

d o sta rc zy ły  P N Z  
chłopom  dolnośląskim
D yre kc je  O kręgow e P aństw . N ie ru ­

chom ości Z iem skich  w s  W roc ła w iu  1 
C iep licach do sta rczy ły  chłopom  dolno 
ś ląsk im  3.400 ton z ia rna  »elekcyjnego 
na jesiepną akc ję  siew ną z tzw . b lo ­
ków  nasiennych, p ro du ku ją cy c ii w y ­
sokogatunkow e z ia rn o  siewne.
.................. . w ..... ....................................

na U.w. ra c h u n k i „N o m in a ł R o ił# “
W yp ła ty  dokonyw ane będą zasadni­

czo do w ysokości 75 proc. pobranego 
w  sw oim  czasie żołdu.

Posiadacze w yże} w ym ien ionych o- 
izeządnośd- w in n i zg łosić je  pisem nie 
W ydzia łow i W alutow em u Narodowego 
B anku P olskiego. Po o trzym a n iu  z g ło ­
szeń W ydzia ł W a lu to w y w yś le  za in te­
resow anym  fo rm u la rze , k tó re  należy 
w yp e łn ić , podpisać i  zw ró c ić  W ydzia­
ło w i W alutow em u.

W ypła ta  nastąp i po spraw dzeniu 
zgłoszeń przez B ry ty js k ie  M in is te r­
stw o W ojny i po p rzekazan iu  należno­
ści przez to  M in is te rs tw o  Narodowem u 
B ankow i P olskiem u.

Ze w zg lędu na  dosyć d łu g i okres n ie  
zbędny do przeprow adzen ia pow yż­
szych m a n ip u la c ji, zgłoszenia do  W y­
d z ia łu  W alutow ego N arodow ego Ban­
ku  P olskiego na leży przesłać w  ja k  
na jkró tszym  czesi«.

jT k 1 c

Centralny Zarząd
Przemysłu Papierniczego
p o s z u k u j e

IN Ż Y N IE R Ó W  O RAZ TE C H N IK Ó W  .  c h e ­
m i k ó w , m e c h a n i k ó w , e n e r g e t y k ó w

I  E LE K TR Y K Ó W

Podania w raz z życiorysami prosimy «kładać 
w  W ydzia le Personalnym  
u l. W ięckow skiego 33.

Ć. Z. P- P. Łódź, 
3166 K

1347-43 — 161. W  now ym  ro k u  akade­
m ick im  na stud ium  w stępne p rz y ję to  
358 kandyda tów . W bieżącym  ro k u  
w stąpS o na poszczególne w y d z ia ły  u - 
ni-wersyfcetu oko ło  2.S09 m łodzieży. O- 
gó lna liczba  słuchaczy w ynosi cfecia 
9 tys ięcy.

Z  k o le i w ręczono insygn ia  w ładzy 
re k to rs k ie j p ro f. d r. K az im ie rzo w i A j 
dub iew lczow i. W  przem ów ien iu  do 
m łodzieży now y re k to r p o d k re ś lił zne 
ozenie n a u k i i w iedzy d la  postępu ku  
coraz lepszym  fesm em  w spó łżyc ia , re 
a lta c ji spraw ied liw ości. społecznej 
oraz ro z w o ju  d o b ro b y tu  ludzkości. Po 
SymlboScznej im m a try k u la c ji odbył 
się w y k ła d  in a u g u ra cy jn y  p ro f. d r 
K azim ie rza  S m m a.

C E N T K A IJ IT  z a r z ą d  
PR ZEM YSŁU  M E TA LO W E G O  

poszuku je:

m b l ę g n ia b w k , N A U C Z Y C IE LE K , 
w y c h o w a w c z y ń

na w y ja zd  do P row en t e ry  jn y c h  Deanów 
Dziecka.
T y lk o  s iły  w ykw aJiU kow ane.

Zgłoszenia: P u ław ska la , pokó j 417. S179.K

POMOCE HAUKSWE
PRZYRZĄDY

S z k ło  laboratoryjne, <"“ ?■: ’ 
Globusy. Modele a” a‘ ?mT 
t w ,  Mikroskopy, wagi. n- 
Koch 1 s-ka, Warszaw» «'• 
Brukowa 82. teL 7«-»^ K

adreso. 
e lek t ry t-z .

PRZETARG
W YD AW N IC TW O  „P R A S A  W O JSKO W A“

°Słasza p rze ta rg  nieograniczony na dosm r-
czenle:

1) je dn e j w yS łaezarld do k lw *  
w ych m r.del I I  z napę^eni

3) au tom atu  do c icd a  adresów, m odel I I  
w ra z z zam ontow aniem  " \ , <l 1* 'itrTCZ'  
n e j adresarce ty p u  „A D K L m A  .

*) P ryzm atu  do ap ara tu  reprodnkeyfr««® , 
fo tochem igra ficznego do © b irk  jw u  
Zefe®a R, 93.5. . , ,

O fe rty  na leży składać do sk rzyn k i o fe rto , 
w e j, um ieszczonej w  b iu rze  W yd. .Jbrasa w o j. 
skowa“ . W arszawa, A L Jerozolimska 6a L I  
P ię tro poko i n r  179 do dn ia  4 lis topada  
1343 r.

D o o fe rty  na leży do łączyć k w it na „» P 1»™ - 
na w ad ium , w  w ysokości 2 proc. od sum y o i-._  
row ane j. ’ , „

W adium  w p ła c ić  na kon to  W yd. „P rasa 
W ojskow a“  P K . O. 1.8000, W arszawa.

W ydaw n ictw o  „P rasa W ojskow a »»strzegą 
s°b ie praw o dow olnego w yboru - 
^  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez 
C2yn  i  ponoszenia z tego ty tu łu  o - -v , “ OT;

PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  
C entra la  S pó łd z ie ln i Spodyweów „S po łem ",

ogładza p rze ta rg  n ieogran iczony na budow ę 
m agazynu m urow anego w  G ró jcu .

P rzetarg’ odbędzie się w  d n iu  4 lis topada 
1948 r., o godz. I I  w  D zia le B udow n ic tw a
c. S. S.’ .S P °t® r i"  w  W arszaw ie ,. u l. W olska 
8«, n i  p ię tro , gdzie też można nabyć za zw ro ­
tem  kosztów  ślepy koszto rys.

T e rm in  składan ia  o fe rt u p ływ a  d. 4.XI,1948 r. 
o godz. 10.45. 3178 K

" ‘t o k Kp SEcSS ł OTĄ 
j SPOŁECZNA w  KALISZl. 

przyjittj® zaraz
‘ lekarzy chorób ogólnych, 

le k a rz y  s p e c ja lis tó w  (ia^y  
go lona, w an e ro io g a , n eu ­
ro lo g a ) w  K a lis z u  i  T  - 
K u  — m ieszka n ie  zapew ­
n io n e

ora*
K ie ro w n ic ik ę  p re w e n to ­

r iu m  « 1» a r ie c l, 
p ie lę g n ia rk o  i  nar.e j-ye ie l-

k i  -  w y c h o w a w c z y n ie .
W y n a g ro d z e n i*  w -g  u m o ­

w y , m le rz k a n i*  i  p * ln ©  l j “  
t rz y m a n ie , p o d a n ia  z  ż y ­
c io ry s a m i i  o d p is a m i św ia ­
d e c tw  k ie ro w a ć  do U “ *?" 
p ie c  ż a ln i S po łeczne j w  K a ­
liszu. aiS7-K

P A Ń S T W O W A  
IN S T Y T U C J A  H A N D L O W A  

IV  W A R S Z A W IK  

poszukuj« od w raz:
s e k re ta rk i,  m aiecyni-dek, 
s a m o d z ie ln y c h  k o re sp o n ­
d e n tó w  1 re fe re n ta  do 
s p ra w  u b e z p ie c z e n io w y c h  
o ra z  s a m o d z ie ln y c h  

g o w y c h .
O fe r ty  z o dp isa m i 

d a c tw . ż y c io ry s e m  i  re fe ­
re n c ja m i sk ła d a ć :
B iu ro  O g łoszeń „ c z y te ln ik “

D a szyń sk ie g o  18 
p o d  „P rz y s z ło ś ć "

Z  W C Z A S Ó W  w  D A N I I  
-w róciły 4z iec i po lskie
P o lsk i tra n s a tla n ty k  M S „B a to ry “  

p o w ró c ił ze sw ego 58-go re js u  z  N o­
wego J o rk u  do G dyn i, przyw ożąc 230 
pasażerów, w śród  n ich  74 re p a tria n ­
tó w  ze S tanów  Z jednoczonych A . P łn , 
i  A n g lii o ra * 54 dedeci .połffeich, któ­
re  im  Bcproszonie XXŁńakie*o G sarwo- 
¿ego K rzyża  «pędziły  -wczasy w  Da- 
niS.

Z  S ou tłiam pton  pnzybyłś -w yb itn i m u 
7.ycy G jtlis  i  Cassani, k tó rz y  odbędą 

j koncertow e tou rnee  po  Polsce, a  z 
j Nowego J o rk u  p rz y je c h a ł znany en tro  
I pełog l>rof. J u liu s z  L ip s , fe tory naw ią - 
1 żu je  k o n ia k t z  U n iw e rsyte tem  Jag ie ł- 

le ń s łiś n  w  K ra ko w ie .

¡ Z  K R  A J  U
B IA ŁY S T O K . K ażda Kom enda Po­

wiatowa „S P " w woj. białostoc­
k im  o trzym a ła  biblioteczkę. Książ 
k l zosta ły  nadesłane przez K o­
m endę G łów ną „S P  ‘.

O LS ZTY N  30 k ie ro w n ikó w  ś w ie tlic  
w  m a ją tkó w  PN Z w y jedz ie  do 
G dańska na ku rs  k ie ro w n ikó w  
ś w ie tlic  w ie jsk ich .

PO ZN AN , Ignacy K u b ia k  m is trz  
m ontażu k o tłó w  parow ozow ych 
w  Zakładach Cegielskiego zosta ł 
k ie ro w n ik ie m  dzia łu  budow y m ® 
stów  w  Zaodntańskloh Z a k ła ­
dach B udow y M ostów .

R A C IB Ó R Z. Została tu  o tw a rta  w  
w ie lk ie j s a li M uzeum  M ie jsk ie ­
go w ystaw a re p ro d u kc ji m a la r­
stw a rosy jsk iego . W szystkie eks­
po na ty  pochodzą z G a le rii T re - 
tia k o w s k ie j w  M oskw ie.

W RO C ŁAW . P rzy m a ją tkach  PN Z 
na D o lnym  Ś ląsku is tn ie je  p  
przedszko li. P rzebyw a w  n ich  5o0 
u.dęci ro b o tn ikó w  ro ln ych .

L U B L IN . W  w o j. lu be lsk im  P M T za­
k u p ił ju ż  u chłopów  -  p la n ta to ­
rów- ty to n iu  1154 kg ty to n iu  na 
sum ę 180 m il, z ł.

ŁÓ D Ź. ,.SP“  o rgan izu je  tu  d la  Juna­
ków  kura  k ie row ców  sam ochodo­
w ych  oraz ku rsy  szybow n ictw a.

L ID Z B A R K . Paw . Z arząd Tow . P rzy ­
ja ź n i P olsko -  R adzieckie j ze r- 
g a n e o w a l Ś w ie tlicę  TP P R , w  
k tó re j z n a jd u je  się b ib lio te ka  
dzie ł au to rów  radz ieck ich  i  czy­
te ln ia .

B IA ŁY S T O K . W ylądow a ł tu  b a lo n ik  
ob. A n d rze ja  W acław skiego , *do 
byw cy 1 nagrody na ko n ku ra e  
d ługości lo tó w  b a lo n ikó w  W ¿ u . 
B a lo n ik  p rze le c ia ł ok. 660 km .

TORUŃ' Z ło ty m i K rzyżam i Z asług i 
za d łu g o le tn ie  pożycie m ałżeń­
sk ie  zosta li udeko row ani ob. ob.: 
A n to n i i  A nna  K ow a lscy, K on ­
s ta n ty  I M arianna  K ow alscy, Le­
onard i  P au lina  M uzalew scy oraz 
A n to n i i  M a rta  Szaladzińsey.

W A ŁB R ZY C H , Powszechny Dom , T o ­
w a ro w y w  W ałb rzychu  osiągnął 
w e w rześn iu  b r. 130 proc. p lan u  
m iesięcznego. P rzyczyn iło  się do 
tego  w spó łzaw odn ictw o p racy, 
rozpoczęte za ledw ie przed d w o -

D O M  S Z K O L E N IA  
d la  k o b ie t in w a lid ó w

3172-K

3188.

Z A K Ł A D  D O S K O N A LE N IA  R Z E M IO S ŁA  
W  W A R S ZA W IE

zaw iadam ia, że z dn iem  15 lis topada  b r. 
rc®poc®yna się

k o r e s p o n d e n c y j n y  KUR S 
B U D O W N IC TW A

subsydiow any Pr2-ez M in is te rs tw o  O dbudow y. 
N auka bezptatoa- In to n a c je  i  zapisy —  se_ 
k re ta ria t, u l- Z fot a 58. 3183.lv

Pod kon ie c lis to pa da  b r. nastąp i w  
ksiq- | T uszyn -  I.es ie . pod Łodzią, o tw a rc ie  
świa- ! dom u szko len ia  d la  ko b ie t - in w a lid ó w  

cyw iln ych . Z akład ten o rgan izu je  W y 
d z ia ł O p ie k i Społecznej U rzędu Wo 
jew ódzkiego.

Przeznaczeniem  zakładu je s t szkole 
n ie  in w a lid e k  c y w iln y c h  i  ka le k  z ca 
lega w o j. łódzkiego  w  zaw odzie k ra ­
w ieck im . Z a k w a lifik o w a n o  do pobytu  
w  zakładzie  60 kandyda tek.

P en s jo ńa riuszk i p rze jdą o d p o w ie d -, 
n i k u rs  p ra k tyczn y , pod fa ch o w ym ' 

; ok iem  In s tru k to re k . D la  an a liabe tekZAKUP. SPRZEDAŻ, OCENA : •
ssłS-K Itoędzte ponadto  zorgan izow any ku rs  

czytan ia  i  p isan ia , d la  in nych  zaś k u r 
sy dokszta łca jące z zakresu szkoły 
pow szechnej.

Po ukończen iu  szkolen ia kandyda t­
k i złożą egzam in w  Izb ie  R zm ięśln i- 
cze j. w  ce lu uzyskania dyp lom u czelad 

! niczego.

m a m iesiącam i. W e w spółzaw od­
n ic tw ie  zb iorow ym  nalepsze w y ­
n ik i osiągnął d z ia ł te k s ty ln y .

W  in d yw id u a ln ym  —  przodu je  
ekspedientka, N in a  P etryna , ka ­
s je rk a  —  Ire n a  S ab ik i  k ie ro w ­
n ik  sk lepu  spożywczego —  M ie ­
czysław  P iechota , i

K R A K Ó W . Sąd O kręgow y w  K ra k o ­
w ie  w y d a ł w y ro k  śm ie rc i na 
ro lk s tłe tils c h a  H enryka  Koppeja. 
oskarżonego o w ydan ie w  czasie 
oku pa c ji w  ręce w ładz n iem iec­
k ich  szeregu członków  ruch u  o- 
porn.

O LKU S Z. W e w rześniu na odbudowę 
W arszaw y zebrano w  now . o lk u ­
sk im  1.647.498 A. Do dn ia  20 paź­
d z ie rn ika  b r. suma ta  w zrosła  do 
2,5 m d. z ł.

RZESZÓW  W  w o j. rzeszow skim  w  
ram ach trzyd n łó w e k  hu fce  „S P ‘* 
oczyściły 1 zn iw e lo w a ły  34,350 m 
lew. p laców , w yko pa ły  55.538 m 
rowówr m e lio ra cy jn ych , oczyściły 
102.951 m  rowów7. Łącznie „S P " 
w ykona ła  tu  prace m e lio ra cy jn e  
w a rto śc i ponad 18.000.000 z ł. i i  
czasie a k c ii żn iw ne j i  s iew nej 
2.376 ju n a kó w  i  413 junaczek p ra  
cow alo w  23 m ają tkach państw o­
w ych. S przą tnę li o n i zboze ze 16a 
hektarów 7.

JU B IL E g
ST. SZULC n

WARSZAWA
Ćmach Hołdu Europejskicgn

PRZEMYSŁ LOSTRZRMY
SR O KA, J. J A itK A  j  S .ka 

M okotow ska 24, te ł. 834-47
W,

W arszawa,

Uprzejmie zaw iadam iam y,
sieiszvm została o tw a rta  -------
S e'  - -  * P R Z E M Y S Ł LUSTRZANY.

3189-K
-------

pódl. lu s te r p . L

że z dn iem  d i i .  
S z lifie rn ia  szkła

K op aln ia  »K atow ice«
o trzym ała  sztandar pracy
W w yn iku  w spółzaw odn ictw a pracy 

pom iędzy kop a ln ia m i K a to w ick iego  
Zjednoczenia Przem ysłu W ęglowego
o najlepsze w ykonan ie  p lanu  p ro d u k ­
c ji, zw yciężyła  osta tn io  załoga k o p a l­
n i „K a to w ice ".

G órn icy k o p a ln i „K a to w ice " w y k o ­
n a li w7e w rześn iu  państw ow y p lan  
w ydobycia  w ęgla w  108 proc., w ysu ­
w a jąc się na czoło kopa lń  swego Z je ­
dnoczenia J zdobyw ając honorow y 
sztandar p racy.

PAŃSTW O W E
Z A K Ł A D Y  e l e k t r o t e c h n ic z n e

daw nię j ,
„B .c ła  BORKOW SCY* 

w  W arszaw ie, u l. G rochm cska n r 306/»08

P oszukują*
ślusarzy n a r z ę d z io w y c h  spe c ja lis tów  na 

w y k ró j n ik ł i  fo rm y  ba ke litow e  c h r o n o .  

m etrażystów ,
tecbn ików .m echan ików  i  e le k try k ó w  (po­

żądana znajom ość g rze jn ic tw a ), 
ustaw iaczy na prasy, 
k ie r. R uchu z d łu g o le tn ią  p ra k tyką , 
tech n ika  budow lanego na in w estyc je . 

O fe rty  z życ io rysam i na leży składać do W y. 
dzia łn  Personalnego w /w  Zakładów . 2 1 3 *-Jv

Centralny Zarząd 
Przemysłu Fermentacyjnego

zaangażu je  od z a ra z i
1) icsięgówego-fcalkulatora z dużymi kwali­

fikacjami w zakresie księgowości prze. 
myślowej,

2) kslęgowegc.hilansistę z gruntowną zna­
jomością księgowości przemysłowej oraz 
fa c h o w c ó w  do wyrobów miodów pitnych 
na wyjazd na Pomorze.

R eflek tu jem y tyK to  na s iły  pierwszorzędne.
Zgłoszenia z ofertami i życiorysem w De  ale 

personalnym, W-wa, ul. Narbutta 7. 3.30_,v

d y r e k c j a
PAŃSTW OW EG O  g im n a z j u m

MECHANICZNEGO W SUW AŁKACH

ogłasza
P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  

na dostawę S truga rk i Poprzecznej o »koku 
max. 440 mm m in. 15 mm szer., strugana 
530 mm z napędem indyw idua lnym  od simifea 

i  im adłem  rów noległym .
4 kow ade ł kow a lsk ich  w a g i 150 kg  jedno.

s tronn ych , , „  „  , .
36 im a d e ł rów no leg łych  system  „B ena hm  

B elaya szer. szczęk 120 m m ,
2 u ch w ytów  sa iuo cen lru j^cych  do tokare ic o 

średn icy 200 m m  i  160 m m .
O fe rty  w  zalakow anych kop e rtach  należy 

s k ła d a ć  w* S e k r e t a r ia c ie  szkoły do d n ia  30.X 
b r. do godz. lO .e j, o k tó re j nastąp i K o m is y j­
ne o tw a rc ie  o fe rt.

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o un iew ażn ię 
n ia  p rze ta rgu  bez podania przycz^Ti, dow o l- 
nego w yb o ru  o fe ren ta  i  me ponosi żadnycn 
od&zkodawoń z ty tu łu  p rze ta rgu .

3183 K  D y re k to r

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia  — 
z ło to  — s re b ro  — ze ga rk i.— 
K u p n o  —  sprzedaż. No'.vy 
Ś w ia t 41, N o w a ir . 737

M A S Z Y N Y  b iu ro w a  — k a ­
s y  re je s tra c y jn a  — re m o n ­
ty .  N u m e ra to ry  — fcasy — 
k a s e tk i — ta ś m y  — f i lc e  — 
p o k ro w c e . Ja n  J a w o rs k i, 
W arszaw a , c h m ie ln a  26.

853

M A Z O W IE C K IE  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e go  T a r
gow a  66 w y k o n u ją  — N o ­
że sz to rc o w e  do c ię c ia  m a ­
te r ia łu ,  Z a m k i d o  to re b e k  
d a m s k ic h  — z ło ce n ie , s re b ­
rz e n ie . 793

PRACA
ZAOFIAROW ANA

A K O R D  OW E ro b o ty  d la  
m u ra rz y  i  ro b o tn ik ó w  b u ­
d o w la n y c h  — P lac  K e re e - 
lego (O ko jro w a  p rz y  W -Z ).

858

C e n tra la  H a n d lo w a
Materiałów B u d ow lanych

poszuku je in spe kto rów  ze znajom ością księgo­
w ości. W a ru n k i do om ów ienia. Podania w raz 
z życiorysem  kie row a ć należy do D z ia łu  P er­
sonalnego, W -w a, A l. Iliepod ieg .ości 188-b 

I I  p ię tro , pokó j n r 262. 3163 K

M U R A R Z Y  i  ro b o tn ik ó w
b u d o w la n y c h  p rz y jm u je  się  
O bozowa 71. *26

P O L S K A  A g e n c ja  P ra so ­
w a P A P  p os z u k u je  m a szy­
n is te k  b ie g le  p iszą cych  na 
m a szyn ie . P o d an ia  z  ży­
c io ry s e m  sk ład a ć  w  B iu rz e  
P e rs o n a ln y m  u l.  F o k s a l 11, 
I I  p ię tro  w  godz. o d  11-ej 
do i3 -e j.  839

LOKALE

L O K A L U  b iu ro w e g o  g o to ­
w ego  lu b  w y k a ń cza n e g o  50 
iz b  p o w ie rz c h n i 400 m  k w . 
p os z u k u je  Z je d n o c z e n ie
P rz e m y ś lu  D rze w n e g o , Że ­
lazna  Ma. Z g łoszen ia  p i ­
sem ne z p o d a n ie m  w a ru n -  
kótf. *s*

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
P P H  w y d a n ą  w  Ł c d z l ns. 
n a z w is k o  F a lk ie w ic z  Ja ­
n usz  — Ł ó d ź , W schodn ia  
i i .  «31
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ANNA LUIZA STRONG

ZIEM IA DLA CHŁGPOW
R E F O R M A  R O L N A  W  N O W Y C H  C H I N A C H

_ —_  __  _  ,  V O-!«___  J no
G dy zapyta łam  s’ę raz M A O  T e E - 

TU N G A , p rzyw ódcy ch iń sk ie j p a r­
t i i  kom un istyczne j, czy m a ja k ie ś  
w ą tp liw o ś c i co do cs*.a tęcza ego zw y 
eięstw a, odpow iedzia ł: ..Z W Y C IĘ ­
STW O ZA LE ŻE Ć  B Ę D Z IE  OD T E ­
GO, CZY E D A  S IĘ  N A M  PRZE­
P R O W A D ZIĆ  W  SPOSÓB SPRA­
W IE D L IW Y  I  S ŁU SZN Y REFO R­
M Ę  R O LN Ą . C Z A N G -K A I-S Z E S  
PR ZEG R A Z PEW NO ŚCIĄ, PO N IS  
W A Ż D Z IA Ł A  PRZECIW  IN T E -

( A r t }  k u ł napisany specjalnie d la  „G łosu“)

tego czasu p rzyw ódcy ruch ów  zw a l­
czających m ie jscow ych feuda łów  zro ­
zum ie li. że w  ostatecznym  rozrachun 
k u  m uszą stoczyć w a lką  i  z obcym  
im p e ria lis tą .

K om un iśc i ch ńscy u zn a li rea lizację  
hasła „z je m 'a  d la  ch łopów * za fu n ­
dam ent de m okra c ji, postępu gospo­
darczego, s ły  m ilita rn e j, a naw et

a w  sposrfo
Sukcesy lekkoatletów Z S R R

w  e W  r o c l a w i u

W iec w  spraw ie  re fo rm y ro ln e j w C hinach

KĘSO M  CH ŁO PSTW A. JE Ś L I M Y, 
K O M U N IŚ C I Z D O ŁA M Y  R O ZW l \  
ZA C  K W E S TIĘ  R O LN Ą , M A M Y  
ZW YC IĘSTW O  ZA P E W N IO N E  *,

Sądzę, że M ao-Tse-Tung m ia ł słusz 
ność. K w e stia  ro ln a  je s t starą bo­
lączką C h in. D la  m ilion ów  m a ło ro l­
nych  ch łopów  ch ińsk ich , n  e m ogą­
cych w yżyć z  m in ia tu ro w ych  dz ia łe k  
je s t to  kw e stia  życia lu b  śm ie rci. Re­
w o lu c ja  ag ra rna  je s t d la  n ich  w a ru n ­
k ie m  n ie  „lepszego życ'a “ , ale życia  
w  ogóle. W  la ta ch  1929— 30. gdy k lę ­
ska g łodu na w ie d z iła  p ro w in c ję  K a n - 
su i  Shensi północne, zm arło  tam  co 
n a jm n ie j 3 m ilio n y  lu d z i, a b y ła  to  
ty lk o  jedna z k lę sk  typo w ych  d la  ro i 
n iczych  okręgów  C hin. M asowe zgo­
n y  z w ycieńczenia n ie  m ia ły b y  m ie j­
sca. gdyby ch ło p i b y li w łaśc ic ie la m i 
zb io ró w  lu b  gdyby zm uszono bogaczy 
w ie js k ic h  do o tw orzen ia  spichrzów . 
Po sp łaceniu da n in  feudałom  i  po­
borcom  podatkow ym , pozostaje ch ło­
pom  za ledw ie  Vj łu b  %  zb io rów , co 
n ie  może u trzym ać m a ło ro lnych  p rzy 
życiu .

T R A D Y C JA
BUN TÓ W  C H ŁO P S K IC H

R e w o lty  ch łopskie  b y ły  w  C hinach 
z ja w isk iem  chron icznym  na przestrze 
n i w ieków . N a jczęście j b y ły  to  bum y 
lo ka ln e , k tó re  tłu m io n o  z ła tw ością . 
Jednakże w  la ta ch  1850— 65 potężna 
re w o lta  T a ip in gów  o b a liła  w ładzę 
w ie lk ic h  w ła ś c ic ie li w  16 na jw ażn e j- 
szych p ro w in c ja ch  ch iń sk  ch i  ustano 
w iła  rząd  w łośc iańsk i. Trzeba b y ło  
dopiero z b ro jn e j in te rw e n c ji zag ra­
n iczne j (g łów n ie  w o jsk  b ry ty js k ic h ), 
aby, po d łu g o le tn ie j w o jn ie  k tó ra  
kosztow ała życie  m ilionów / C łrn c z y - 
ków , p rzyw ró c ić  s ta ry  porządek. Od

rozw o ju  ośw ia ty . W ciągu osła m ich 
20 la t p ró bo w a li on i oddać chłopom  
na w łasn iść up raw ianą  przez n ich  
ziem ię.

W  czasie w o jn y  z Japon ią  ko m u n i­
ści s tw o rz y li F ro n t Jedności N a ro­
dow ej przeciw ’ najeźdźcom . W ło n ie

D w a pow ody tłum aczą tę  zw lokę. 
Po pierw sze, podczas gdy w  Europ-e 
W schodniej re fo rm ę  ro ln ą  przepro ­
w adza ło ustaw ow o państw o, w  C h i­
nach n ie  b y ło  jeszcze państw a, m o­
gącego ogłosić odpow iednią ustaw ę. 
W ładza państw ow a na ziem iach w y ­
zw o lonych is tn ia ła  je dyn ie  na te ren ie  
po w ia tu , a co na jw yże j p ro w in c ji

Po d ru g ie  C h iny są w ie lk im  k ra je m  
o skom p likow ane j s tru k tu rz e  gospo­
darczej bardzo różnej w  poszczegól­
nych  p ro w in c ja ch . W  ow ym  okresie  
n ie  b y ło  jeszcze jasne, k tó ra  riie toda  
zyska sobie poparć e szerokich mas 
ch łopstw a.

A k ty w n y m  czynn ik iem  w  re fo rm ie  
ro ln e j w  ciągu tęgo okresu b y ł m e 
rząd. lecz pozostające pod w p ływ a m i 
•kom unistów  i  chron ione przez C h iń ­
ska A rm ię  Ludow ą — zw iązk i ch łop - 
Sńtlc.

R eform a ro ln a  w  la ta ch  1916 ‘ł7 
n ie  po legała na zw yk łe j kon fiskac ie  
ziem ' M ia ła  cna na calu oddane 
g ru n tu  w  ręce chłopa. Stosowano 
różne m etody: m. in . da row iznę , w y­
ku p , k a ry  pieniężne, czy nac isk  spo­
łeczny.
W  ES „W YR Ó W N U JE R A C H U N K I“

T ypow ą m etodą b y ło  zw o ływ an ie  
w ie lk  ch zgrom adzeń w  ce lu „u re g u ­
lo w a n ia  rachunków “ . —  B y ła m  obec­
na na dwóch ta k ich  zgrom adzeń'ach.

C h łop i z ca łe j v. s i w  lic zb ie  około 
4 tys ięcy z k  b e tam i i  dziećm i, sp ro ­
w a dza li w ie lk ic h  w ła ś c ic ie li i b y łych  
m ie jscow y oh u rzę dn ików  ‘— przed s a- 
w 'c ieU  k la sy  w yzysk!w aczy. Żądah 
od n ich , aby . w y ró .u i l i  ra ch u n k i“  
z ty m i. k  ó rych  o b d z ie ra li ze s kó ry .

—  „O  o cz łow iek k tó ry  bodąc b u r­
m istrzem , sam .jeden k o rzys t ł  ze 
w spó lrego pastw iska . Teraz m usi za 
to  zap ła cc w si. Jeś li n ie  n v i g tó w k i

• ! T udow ej przeciw  najeźdźcom . W ło m e . pozw ólm y zap łacę  m u ziem ią. Tv 
F ron tu  zrezygnow ali z p o lity k i k e n - j xn(-)W m<vnv b(I,ęacza w ie jsk ieg o , któ- 
fis k a t ziem i, zastępując ją  red u kc ją  ¡ v prssez g m 'e  ięsy zmuszał ubogą 
ezvmszu dzierżawnego. R eform a ta  ! w'ie śn ia {a i it( do praV a  m u za darm oczynszu dzierżawnego. R eform a ta  J________ __ _____ |
energ icznie popa rta  przez zw ią zk i- bi7l i ^ y 7 1 A u łe m  fe ik a ltie g o  haraczu 
ch łopskie sp ra w iła , że gospodarka ro i!  ł»™ - e r ’ o—a he k ta ra “
na na w ie lk ie j w łasności sta ła  się
często n ieop łaca lna i  w ie lc y  w ła śc i­
cie le zaczęli w yprzedaw ać chłopom  
ziem ię na ra ty . Z w ią zk i ch l ip s lrc  p  - 
m agały sw ym  człon’.;om  udu e lan  cm  
kred y tó w .

IN IC JA T Y W A  S ZE R O K IC H  M AS
Nowe m etody re fo rm y  ro ln e j, sapo 

czątkow ane po zakończeniu w o jn y  z. 
Japonią, zastosowane zosta ły na szav 
sza skale od czasu rozpętan ia  p r-e z  
C z a n g -K a i -  Szelca w o jn y  domowe.}. 
C h łop i z w łasne j in ic ja ty w y  z a c ię li 
kon fiskow ać ziem ię w ie lk ic h  w ła śc i- 
c ie ii. k tó rz y  b y li agentam i w roga, po 
czym  oddaw a li ic h  nod sąd T ry b u ­
n a łó w  Ludow ych. Ś rednim  w ła sc .- 
c ie lcm  nakazyw ano „u re gu low ać ra - 
chun lc i“  za uchylan ie  się od z a p ł'1 y  
za leg łych  św iadczeń. K om un iśc i zdc- 
ry d o w a li wówczas (w yczuw ając na ­
s tro je  ch łopstw a), że nadszedł czas na 
kom ple tne złam ań’e fe u d a ln y  u i  de­
fin ity w n e  rozw iązan ie  k w e s tii ro ln e :.

D ecyzja pozbaw  enia w ie lk ic h  w ła ­
śc ic ie li z ie m i pow zię.a zosta ła n  w  
K a p ite t C e n tra lny  4 m aja  1945 r. 
Jednakże zasadmeze podstaw y n  w e - 
go u s tro  i ł  ro ’nego opracowane zo­
s ta ły  na N arodow ej K o n fe re n c ji R o l­
n icze j dopiero w e -wrześniu 1947.

N iech zapiać’ t»r«3 p c Io ~ ą  
Irtn v  w laśc 'o le i z iem ski b y t agen­

tem  Japończyków’. G dy zażądali cm  
lu d z i do ro b ó t przym usow ych —  P° 
jednym  m ężczyźnie z ka/.dsgo ch łop ­

skiego dom u —  w y s ła ł na ro b o ty  
dw óch synów  z dom u sąsiada, a od 
siebie n ikogo.

„Z ap łać m i te raz — m ów i chłop 
— za ro k  p racy mego syna, k  ó ry  
ha row a ł za tw o jego  *.

W szystkie te  proste i  u s p ra w ie d li­
w ione żądania b u d z iły  w  b iednycn  i  
średnich chłopach św  adomość k laso­
w ą j  da w a ły  im  w ia rę  w  praw o są­
dzenia k rz y w d z ic ie l, k tó rz y  n igd y  
przedtem  n ie  b y li sądzeni przez 
lud . R e fo rm a ro ln a  dokonyw ana v w  
ten sposób, budz ła  św iadom ość k la ­
sową mas ch łopskich  i b y ła  kon tynuo  
w ana naw et w  ogn iu  w a lk .

W s'e S hantuugu z dum ą g ło s iły , 
że p rze p ro w ad z iły  pa rce lac ję  prsiy 
liu ltu  a rm a t C za tig -K a ' - Szeka C do 
p i w  pó łnocnym  K ategsu d hąd 
głęboko w d a rły  się d yw iz je  Czang- 
K a i-śze ka . rozp ocze i p a rc e ia re  
na... terenach iifc r ty  f i kow anych 
przez w rogą ! W  czasie uzocs&yst >- 
ści óbohodzonej z o k a z ji zapraw a - 
d  coia re fe rm y  ro ln e j, c lił '» . ro ~ 
s ta li o s trz e la li przez tsb% « **£  
Czang-ICai-Szeka, S a lw y d z iił 

' w roga u ś w ie tn iły  uroczysR sć.

100 M IL IO N Ó W  B R O N I SW EJ 
Z IE M I

W  c iągu  jednego ro k u  ziem ia zo­
sta ła rozdana b lis k o  190 _ m il on om 
chłopów , co s tanow i na jw iększą  tę ­
g i ro d za ju  akc ję  w  dz'e jarh_ św ia­
ta . W ówczas dopiero ko m u n iśc i, zwo­
ła li -Narodową K o n fe re n c ji R cfcą , na 
k tó rą  Z jechali się delegaci w szyst­
k ich  w yzw olonych te ry to rió w . Na 
ko n fe re n c ji uchw a lono w prow adzenie 
zasady rów ności pa rce l i  p ro je k ty  
sp ó łd z ie ln i p racy. P raw a te  pow in ­
ny  uch ron ić  now y us+ró i ro ln y  cd 
w yrodzen ia  się w  ka p ita lizm .

Z arów no w  C hinach,, ja k  i  w  M an­
d ż u rii. żo łn ie rze  w yzw oleńcze j a rm ii 
ludow e j w ałcza p rze c iw  .d yw iz jo m  
C zang-K ai-S zeka z w iększym  en iu  
zjazm em  n iż  ten z k tó ry m  b ro n iły  
C hin p rze ć 'w  ' na jeźdźcy japońsk e- 
mu,

„M ia łe m  zw ycza j w y ja śn ia n ia  im  o
co w a lczym y —  pow iedz ia ł m i -eden 
z kom isarzy p o lityczn ych . T eraz po­
ję li c n i sam i sers w a lk i. B ron  ą bo­
w iem  sw ej z ie m i“ .

(C o p yrig h t by „G los L u d u “ ).

M iano d o tk liw e g o  zim na, zapow iedź 
s ta rtu  doskonałych le k k o a tle tó w  ra ­
dzieckich  zgrom adziła na stad ion ie 
we W ro c ła w iu  ponad 5 tys. w idzów . 
A tra kcy jn o ść  im p rezy o s ła b ił b ra k  
najlepszego dziesięć!obo isty po lskiego 
A dam czyka. D ziesięoiobój o m is trzo ­
stw o P o lsk i rozegra ło  ty lk o  trzech  
zaw odników  po lsk ich : N ow ak, S zw ar I 
cer (obaj AZS  W rocław ’) oraz O sika 
z AZS  W arszaw a. O siągnę li o n i b a r­
dzo słabe w y n ik i. Po p ierw szym  dniu_ 
p row adzi N ow ak przed Szwarcerem  
i  O sika.

M im o n iesp rzy ja jących  w a runków  
atm osfe rycznych zaw odn icy radziec­
cy osiągnę li szereg doskonałych w y ­
n ikó w . Na specja lne w yró żn ie n ie  za- j  
s ługu je  b ieg  100 m m ężczyzn, w k ó -  
rym  po o s tre j w a lce zw yciężył S r- 
nadze (ZSRR) w  doskonałym  czasie
10.7 sak. Ś lązak K iszka  b y ł d ru g i, 
osiągając ten  sam czas. Zaw odniczka 
radziecka G anelder uzyska ła w  sko­
k u  w zw yż n ieno tow any r  a boiskach 
po lsk ich  w y n ik  163 cm . N a jw ię ce j e- 
m o c ji do sta rczyła  szta fe ta  4 razy 100 
m etrów ’ m ężczyzn zakończona zw y­
cięstw em  zespołu radzieckiego w  cza­
sie 42,2 sek.

W y n ik i techniczne:
100 m m ężczyzn: 1) Sanadze (ZSRR)

10.7 s e k .,'2) K iszka  (Polska) 10,7., 3) 
G o ło w k in  (ZSRR) 10,8, 4) R u tko w sk i 
10.9 sek

100 m  k o b ie t- 1) D uchow icz (ZSRR) 
12,1 sek., 2) B tino w a  (ZSRR) 12 6, 3) 
B rocków na  13,2, 41 W ilh e lm ! 13,5 sek.
. 80 m  p. p ł.: 1) Penners — 13,0 sek.

K iiia  k o b ie t: 1) A nd re jew a  (ZSRR) 
14,15 m, 2) S ew riuko w a  (ZSRR) 13,44 
m. 3) B regu lanka  12,34 m.

R zu t m ło tem : D K a n a k i (ZSRR) 
50.85 m.

S zta fe ta  4 ra zy  100 m  m ężczyzn: 
U ZSRR (Sanadze, G o łow kin . K u ź- 
rie e o w . K a raku łów ’) 42,2 sek., 2) P o l- 
pka (K iszka , S taw czyk, L ip s k i, R u t­
kow ski 42,6 sek

S zta fe ta  4 ra zy  100 m  k o b ie t: l i  
ZSRR (D uchow icz, B linow ’a, W asilie - 
wa, C zudina) 49,8 sek., 2) P o lska (P e- 
s liów na, S łom czewska, B roc łiów na , 
GębOlisówna) 52,0 sek., 3) M K S  
„C z a rn i“  (W rocław ) 55,6 sek.

S kok w  da l m ężczyzn: 1) W ołkoW  
(ZSRR) 6 99 m,2) K uźn iecow  (ZSRR) 
6,73 m . 3) P aw ło w sk i 6,50 m , 4) O hn- 
sorge 6,49 n i,

S kok w  zw yż k o b ie t: 1) G anelder 
(ZSRR) 1,63 m , 2) C zudina (ZSRR) 
1.55 m. 3) P anków na 1,45 m, 5) Pen­
ners 1,40 m.

W  ub ieg łą  n iedzie lę  w  ca łe j Polsce 
o d b y ły  się masowe m arsze pod ha­
słem : ..M aszerujem y sz lakam i zw y­
cięstw  b ra tn ic h  a rm ii“ . N a fo to g ra fii 

uczestnik, m arszu w  W arszaw ie,

1 0 0 0  Z A W O D N I K Ó W
startu je  w  biegu »R obotn ika«

Dem onstracje an tyam erykańskie  w darnach

W  n iedzie lę , 24 bsn., odbędzie się w  
W arszaw ie b ieg u liczn y  o pucha r re ­
d a k c ji „R o b o tn ik a ". B ieg je s t jedną z 
na jw iększych  tego rod za ju  im p rez  i  
rokro czn ie  rozg ryw an y b y ł w  bardzo 
s iln e j ko n ku re n c ji.

W  b iegu n iedzie lnym  s ta rtu je  ok. 
’ .930 zaw odników  z ca łe j P o lsk i, zo r­
ganizow anych W Z w iązku . .M łodzieży 
P o lsk ie j i  k lubach  sportow ych . L iczne 
rów n ież są zgłoszenia zaw odników  —

ju na ków , „S łu żby  P olsce" oraz m ło ­
dzieży w ie js k ie j, zrzeszonej w  Z w iąz­
ku  Sam opom ocy C h łopskie j.

O rgan iza to rzy p rzyg o to w a li w ie le  
cennych nagród, zarów no w  k la s y fi­
k a c ji in d y w id u a ln e j, ja k  i  d ru żyno ­
w e j.

S ta rt b iegu odbędzie się Z przed 
gm achu „R o b o tn ik a ", A l. Je rozo lim ­
skie 85, o godz. 10.’

Z M P  szk o li d z ia łaczy  sportow ych
W  C h w ili obecnej, gdy s p o rt p o ls k i 

odczuw a szczególny b ra k  tre n e ró w  i  
dzia łaczy uśw iadom ionych ideow o i 
m ogących szeregi naśzych spo rto w ­
ców  w ychow yw ać w  duchu społecz­
nym  i  ob yw a te lsk im , Z w iązek M ło ­
dzieży P o lsk ie j p ie rw szy p o d ją ł się 
•zorganizow ania ku rs u  w yszko len iow e 
go d la  dzia łaczy spo rtow ych . C ieszy­
m y się  z tago i  jesteśm y p rzekonan i, 
że inne  o rgan izacje  idąc w  ślady 
ZM P  W n ied ług im  czasie zdo ła ją  dro 
gą w ychow aw czych ku rsó w  dać nam  
dzia łaczy czy tre n e ró w  rozum ie jących 
głęboko drogę, k tó rą  kroczy ruch  
spo rtow y w  Polsce Lu do w e j.

K u rs  ten  nosi m iano  cen tra lnego

3powiadano, że miała jakoby narzeczonego, który nia 
Dowrócił z Hiszpanii: może zresztą było to zmyślone, 
X) Zina chętnie wysłuchiwała w ierzeń swoich koleza- 
iek, umiała dodać im otuchy, pocieszyć, ale własnycn 
lajemnic nie powierzała nikomu.

—  Otóż i ona! , . ,
Zamiast Ziny przyszła Hala, przezwana „śmieszką .

Fednak dziś Hala nie śmiała się. _ . .
__Z z in ą  je s t coś n iesa m ow ite go . P rzecież w iec ie

n ia ła  p rz y k ro ś c i z pow odu o jc a . W szys tko  się  k rę c i 
so ło  te g o ... O rg a n iz a to r K om so m o łu  o św ia d czy ł, ze 
;rzeba na p isać w y ja ś n ie n ie . W ięc n a p is a ła  w te d y , ze 
jjc a  n ie  zna, a za te m  n ic  w ię c e j dodać n ie  m oże. D obrze  
iuż n ie  p a m ię ta m , a le  sens b y ł ta k i. P ew n ie  s fo rm u ło ­
w ała to  n ie fo rtu n n ie , bo  znów  za żą d a li p ism a . J a k iś  
podlec za a ta ko w a ł ją . N a tu ra ln ie , ona  n ie  m a  ja c ji 
Drze cięż to  sw o i, to w a rzysze , m ożna im  w y ja ś n ić , a le  
Dna m a ta k i c h a ra k te r, w iec ie  sam e... WTy z n a c z y li ze b ra ­
nie , a je d e n  z  n ic h  —  n ie  z ro z u m ia ł, czy n ie  d o s łysza ł,

mówi: „Wróg“. . . ,
Zina zakipiała: „Legitymację możecie odebrać, a ko- 

munistką byłam i będę“, no i tak dalej w tym sensie...
—  Halinko, a teraz jak ? ,
—  N ijak. Milczy. Wstąpiłam po nią —  „chodźmy do 

Waluni“, a ona odpowiada „nie pójdę“. Zaczęłam na­
mawiać, mówi: „Nie trzeba. Tak lepiej i  dla mnie i dla 
was“. Potem opowiedziała, że N ikitin  nie przywitał się 
z nią. Mnie wypchnęła —  „muszę pracować“. Słowem, 
histeryzuje...

— Wstąpię do niej jutro —  powiedziała Raisa. ■
Boje się tylko, żeby je j nie dotknąć. Mówiła mi, że nie 
rozumie takich ludzi, którzy lubią współczucie innych... 
Wszyscy spochmurnieli. Przyszedł Borys, również 
chmurny. Halinka musiała powtórzyć swoje opowiada­
nie. Borys słuchał bardzo uważnie, lekko otworzywszy 
nadmiernie szerokie usta, ale nic nie powiedział. Na- 
stęonie zapiął na jeaen guzik podniszczoną maryna- 
reczkę, wziął kieliszek i uroczyście zwrócił się do 
W aluni: _

—  Przyszedłem ci pogratulować. A  teraz już pójdę...
Nawet nie dotknął wargami kieliszka i milcząc wy­

szedł. Halinka, choć niezmiernie zmartwiona, nie wy-

k u rs u  dzia łaczy spo rto w ych  ZM P i  
trw a ć  będzie w  te rm in ie  od 10 do 30 
lis topada  b r. w  A W F na B ie lanach .

K u rs  m a na ce lu  przeszkolen ie po- 
lity ca n e  i  o rg an izacy jno  -  sportow e 
dzia łaczy ZM P  oraz zapoznanie *  
no w ym i d rogam i ro zw o ju  w ychow a­
n ia  fizycznego i  spo rtu  w  Polsce. Na 
poszczególne w o jew ództw a usta lono 
następu jący ro zd z ie ln ik : po 10 m ie jsc  
d la  K a to w ic , Łodzi, W roc ła w ia . W ar­
szaw y i  G dańska oraz m . W arszaw y. 
Po 8 m ie js c .d la  K rako w a , Szczecina, 
Poznania. Bydgoszczy i  Ł o d z i - m ia ­
sta. po 5 —  d la  Rzeszowa, L u b lin a , 
B ia łegostoku , O lsztyna 1 K ie lc .

trzymała, parsknęła .śmiechem. Walunia powiedziała.
—  Nie ma nic śmiesznego. Byłam zdziwiona, że przy­

szedł: bardzo go obraziła Tosia. Sama mi opowiedziała... 
Przez dwa lata on szalał, wreszcie postanowił się 
oświadczyć...

—  Mówiłam, żeby je j dał spokój, ale nawet słyszeć 
nie chciał. Ona go wzięła na swój wygląd. Wygląd ma, 
rzeczywiście, anielski...

—  No, to posłuchaj, co mu „anioł“ odpowiedział: 
„Nie masz ani sławy, ani pieniędzy, a n i mieszkania, 
i śmiesz mi mówić coś takiego ? Lepiej spójrz na siebie 
w lustro. Jak kto ma taką fizys, to nie powinien się 
oświadczać, lecz wybrać sobie hak co mocniejszy . Jak 
ordynarnie!

—  O b rz y d liw ie !
Rodzice Waluni dawno już wyszli. Siedzały teraz we 

trójkę —  Walunia, Raisa, Halinka. I  być może przez 
zmartwienie Ziny, albo przez p rz y k ro ś ć  Borysa, Czy 
z powodu bliskiej rozłąki —  było niewypowiedziane 
smutno; nawet ckliwie słodka malaga pozostawiała po­
smak goryczy. M iały przed sobą całe życie, ale w tej 
chwili przejęte były strachem przed nim, jakby przed 
lasem w ciemną noc. Halinka spróbowała się po­
cieszyć :

— Jestem przekonana, że sprawa Ziny ułoży się . 
A  co do Borysa, to nawet cieszę się —  przynajmniej 
sam widzi teraz, co to jest Tosia... Przecież jest bardzo

dobry. Wydaje m i się, że on ma prawdziwy talent... 
Wiesz, Waluniu, ja  koniecznie muszę zobaczyć na afi­
szu: „W roli głównej Walentyna Steszenko“. I  pójdę 
do kina —  zobaczyć Waluriię. A  ty  zapomnisz o „Klubie 
Pickwicka“. Proszę cię, przypomnij sobie tam choć je­
den razili, że jest taka „śmieszka“ w zarządzie prze­
mysłu bawełnianego...

—  Ja k ie ż  m y  je s te ś m y  g łu p ie ! —  W a lu n ia  m ia ła  
W oczach łz y . —  A  m łodość sko ń czy ła  s ię . D o b ra  b y ła , 
w śró d  c łim u r —  a p rzecież „b e zch m u rn a “ . R a iso , czy 
znasz to  u czu c ie : —  zasyp iasz i  n a g le  serce zaczyna 
o k ro p n ie  uderzać, s tra szn ie , s tra s z n ie ... I  zd a je  się, że 
jeszcze c h w ilą , a  ro z b ije  s ię ...

—  Co ? —  zapytała Halinka.
—  Nie wiem. Serce... Szczęście...
Halinka słuchała z takim  napięciem, usiłując zrozu­

mieć, o czym mówi Walunia, że łokciem strąciła kieli­
szek. Omal nie rozpłakała się.

—■ Boże, oo narobiłam!
A Walunia i  Raisa śmiały się, tak pociesznie była za­

żenowana Halinka,
Wkrótce rozeszły się —  ani smutne, ani wesołe —  

z tym  poczuciem nadmiaru życia i lekkiego prawie nie­
uchwytnego niepokoju, który może minąć po pierwszej 
przyczytanej stronicy w książce od pierwszego usłysza­
nego słowa —  ale może również pozostać, nabrać 
treści, przerodzić się w  burzę uczuć.

Borys wprost od W aluni poszedł na Podoi, gdzie 
mieszkała Zina. Zatrzym ał - i“- widząc z góry Dniepr, 
widok ten wzruszał go za każdym razem: rzeka była 
majestatyczna i prosta, jak przeznaczenie. Tak samo 
siali tu i  patrzyli inni —  pomyślał —  wiele la t temu * 
i zakochani i bohaterowie i nikomu nieznani dziwacy.*

Zapomniał numeru domu, w którym mieszkała Zina, 
długo szukał. Zina zdziwiła się, ale nie zdradziła tego 
po sobie.

—  Ja przypadkowo —  przechodziłem tędy.
__ Tędy? Skądże idziesz?... Dobra, siadaj.
Długo milczeli. Wreszcie Borys rzekł:
—  Zino, czy ty  wierzysz w szczęście?
—  Wierzę.
—  I  ja  też. Pewna kobieta powiedziała mi niedawno, 

że „zdobędzie szczęści®"- Pytam —  jak? Wyjaśniła 
mi trzeba znaleźć znanego komediopisarza, albo od­
powiedzialnego pracownika, wtedy będzie i dobra miesz­
kanie i wyjazd nad morze do Soczi...

—  Wstrętne...
—  I  głupie. Dziś masz mieszkanie, jutro —  nie.* 

Szczęścia nie można oddać albo odebrać. Szczęście —*' 
rzecz własna.

—  Własna i bolesna; im większe jest, tym więcej 
boli.

—  Czytałem tej zimy Bagrickiego:

Karabinom patrzyłeś w oczy,
Zginąłeś tak, jak należy...

—  Czytałem i myślałem: dlaczego nie narodziłem 
się o dwadzieścia la t wcześniej ? Ale nie o to chodzi. 
Każda epoka na swój sposób sprawdza ludzkie serca, 
nie to jest ważne, jaka ta  epoka, lecz —  jakie serca. 
Teraz rozumiem to... Może być, że nasze pokolenie jest 
rozpieszczone —  uczymy się, chodzimy do teatrów, 
dyskutujemy —  która sztuka gorsza, kochamy się, 
nawet tragedie miłosne odgrywamy —  niezbyt fortun­
nie, ale jednak... Patrzymy nie w oczy karabinom, 
lecz w oczy dziewcząt. Ala czyż jesteśmy gorsi ?-* 
Wszystko zmienić się może w jednej chwili...

(d. c. n.)


